
HTTTJJUM M* *J.« U*.JT XLII* 

ulatracj* tUBtt .JjP <Ł U L J . Swlrk 
(dawniej rtarvl»> N t. A. 

rtedalitor i » g o MNNlpSLlj j jwJ M U > 

«VI~_.. — - . . • .— -.LULTF TXL 

/AJAJNJMF.Hf iTA miejscowa a odbiera-
i ł em numerów w administracji „Echa -

i I I . lu y i . Odnoszenie do domów 40 gr 
Od^ttSk 1 • M V * A > *• prenumerata 
ta intal" .mra i pr*enylna potatowa wy 
U.BI 1 zl 30 fi. mlea. tub 7 AJ. awajfi. 

NRIJ aapiacie za Ary) 
Pzaaaaatrate aaarraiiicaa* * 
ARTYKUŁY nadeatane beągPa™ 
lo ra r jum u m i a n e aą aa Mzpłatn 

fekoplaow zarówno trtytycn Jak I ad 
reneonych redakcja nie zwraca. 

LATA 

4 

m X ! Nr. 3 5 5 Łódź, nfedziela 22 grudnia 1935 r 

r-raed leKsiem u J. 1-aza airoue 4(1 .71 
.a w. m-m l tam. atr. a tam. w teksci. 
10 gi- oeKrolotci za gr.. SWJICŁ i t gt 
łtrona lu łamów, drobne 12 gt. za wy 
aa. dla ooszukujacycn p rac ; Ie g , . 
najmniejsza ogłoszenie IM g r . d l * 
•ezrobot. 1 zł. ogłoszenia dwutuiiorow* 

i 50 proc. drożej : ogłoszenia zagranicz
na t trójkolorowa o 100 proc. drożej 
•głoszenia adwokatów rycznłtrm 26 z t -

!cny eftoasea atfdzlrlnyeb TĄ a 45 procent 
drotaze. 

1 w. oara» w i tamia azer. 70 cnra istruo* 
> ŁAMÓW) w wydania prowlac|oaaIncm 74 F> 

Za termin druku i credo ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O 

Nr. 68009. 

m m m m m PLATERY B-li H E M N E B E R G - U PREZENTY GWIAZDKOWE 
D o n a b y c i a w 
pierwszorzędnych 

magazynach 

Tempo ofensywy abisyńskiej nie słabnie. 

Rozpaczliwy opór Włochów 
Zły stan zdrowia u 

LONDYN 22.12 — Agencja Reutera dono 
fi z Dossie: od dwóch godzin trwa w&ka 
w Enda -Silasi. Samoloty włoskie nie mogą 
intei wenjować wobec tego, iż stanowiska o 
bu stron są 

zbyt zbliżone. 
Według informacyj abisyńskJch Włosi po 

nieśli porażkę 1 ustąpili pozostawiając na 
poVu bitwy 150 żołnierzy wojsk regularnych 
1 200 askarysuw. W liczbie zabitych jest 
wielu oficerów. Strafty abisynskie imają być 
nieznaczne. 

SZCZEGÓŁY OSTATNICH WALK. 

ADDIS ABEBA 22,12 Komunikat urzędo. 
wy podając szczegóły ostatnich walk w re 
jonie rzeki Takazze głosi że w walkach 
tych padło 150 Włochów 1 200 Erytrcjczy 
ków. Pozatern 7 Włochów i wielu Erytrej. 
czyków dostato się do niewoli. Po stronie 
Łbisyńsklej — jak twierdzi komunikat — 
ctraty były minimalne. 

W OKOLICACH ABBI-ADDI. 

ASMARA, 22,12 — Otrzymano tu nastę 
pujące szczegóły o walce w okolicach Abbi 

— Addi. Atak podjęty był rano przez znacz 
ne siły abisynskie, napotkał jednak na opór 
oddziałów włoskich. Przed zapadnięciem 
zmroku Abisyńczycy byli Już całkowicie roz 
bici 1 wycofali się, pozostawiając na placu] 
boju około 100 zabitych. 

WIADOMOŚĆ WŁOSKIEJ AGENCJI. 
RZYM 22,12 Agencja Stefan! donosi z 

Pragi powołując się na informacje specjal
nego korespondenta gazety „Nedelni List" z 
Dire-Daua, że stan zdrowia cesarza Halle-
SeJassie nie jest zadawalający. 

- O O -

Zamiast 20-tu—jedno 
1 — rozporządzenie o filmach. 

W A R S Z A W A . 22.12 — W najbliższych 
dniach ukate się okólnik Min. Spr. W e -
.wnętrz. w sprawie stosowania przepisów 
ustawy o filmach. Rozporządzenie to za 
stąpi wszystkie dotychczas wvdane roz
porządzenia w tym zakresie. Dotąd tych 
rozporządzeń było... 20. 

Czy "esteś członkiem 
Ł.O.JP.JP.? 

Przymusowy gospodarz dobrze rządzi. 
K A T O W I C E , 22.12 — Zarządca przy 

musowy dóbr von Plcssa inż. Kowalski 
wypłacił 70 tysięcy zł- remuneracyj pra 

cewnikom browaru . .Tichy". Nadmienić 
należy, iż zakłady te po objęciu nadzoru 
płacą normalnie podatki i należności. 

0 0 

Dziś Echo 
na 12-stu stronach 
daje i nf armacie z Łodzi, krasu i świata 

95 matek — 616 dzieci 
m s B a Najpłodniejsze Włoszki u Mussoliniego. — 

RZYM- 22.12 — Mussolini przyjuł 55 gu 10 lat pożycia małżeńskiego nutk i »e 
matek włoskich, które mogły s:e wvka- wydały na świat 
zać największą liczba żywourodzonego 616 dzieci, 
potomstwa Mussolini powitał matki słowami, pełne-

w ostatnlem lOieclu. mi sympatji i wręczył im pewne sumy 
Każdo z tvch matek reprezentowała ied- piemęiżne. Skolei matki złożyły swe obra 
na z prowincyj włoskich. Ogółem w cU czki na rzecz skarbu państwa. 

z im m. MW 
Przedświąteczne posiedzenie Senatu. 

Za nadesłano Świadectwa Tymczasowa 

3°/o POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
f" i obligacje — — — — — 

V|, POŻYCZKI NARODOWEJ 
/Już możns nabyć w równowartości najnowo 
cześniejsze radjoaparatY lampowe gwaranto

wane na okres 2 łat 
P O L S K I E Z A K Ł A D Y 

„RADJO - F > H O I V E T « 
Gdynia, nL Starowlejska S, tel. 2 0 - 3 7 . 

D o k ł a d n e p r o s p e k t y w y s y ł a m y b e z p ł a t n i 

Żałobna ceremonia na Wawelu. 
Zasłonięcie trumny kryształowej Marszałka 

KRAKÓW. 22.12 — W niedziele 22 b 
m. w krypcie św. Leonarda na Wawelu 
odbędzie sie żałobna ceremonia zasłonię 
cia trumny kryształowej Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego połączona z uroczy-

Dwa stotaki niemieckie 

zderztły s.e W norce gdyńskim 
GDYNIA. 22.12 — Niemiecki statek „Par-

sten Milles" z Hamburga o pojemności 9000 
tonn rejestrowych netto po rozładowaniu w 
dniu wczorajszym w Gdyni 296 tonn bawełny 
wychodząc z portu w nocy około go 
dżiny 1-ej zderzył się na redzie z niemiec
kim statkiem „Otto Alfred Mculler' o pojamn. 
2200 ton. Zderzenie nastąpiło spowodu mgły 
Uszkodzeniu uległa ładownia i statek „Otto 
Alfred Meuller" wskutek przecięcia na dzio
bie zanurzył się w wodzie. Na pomoc pośpie 

szyły znajdujące się w pobliżu okręty. Część 
załogi statku „Otto Alfred Meuller' wysadzo 
no na ląd. Kapitan i oficerowie są na statku. 

Statek „Parsten Milles" szedł z ładunkiem 
3.500 tonn siarki do północnej Szwecji i 
wiózł również pewną ilość bawełny. Statek 
„Otto Alfred Meuller" jest nowym statkiem, 
wybudowanym przed 4-ma miesiącami. Miał 
on ładować węgiel w Gdyni. Oba statki są 
obecnie na redzie. 

Okólnik ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie zmiany nazwisk. 

stem z'uzowaniem w a r t y honorowej. w v 
stawionej przez oddziały 1 dywiz j i pie
choty legjonów. Ceremonja będzie mia
ła charakter ściśle wo jskowy. Ak t za
słonięcia t rumny i zluzowania w a r t y ho 
norowej odbędzie sie w obecności do
wódcy O. K. 5 gen. Narbutt-Łuczyńskie 
go w toy/arzrysawie generałów Roupper 
ta i W i e n i a w y Długoszowskiego Swlad 
k iem żałobnej ceremonii spoza wojska be 
dzie jedynie wojewoda k rakowsk i dr. 
Kazimierz SwitMski. 

Warszawa 22,12. Senat odbył wczo
raj ostatnie swe przedświąteczne posie
dzenie. Głównym tematem obrad była 
sprawa ratyfikacji umowy gospodarczej 
z Niemcami. 

Referent tego projektu sen. Fudakow-
ski omówił historję stosunków gospodar
czych między Polską a Rzeszą, poczem 
przeszedł do charakterystyki umowy, pod 
kreślając, m. in., że ważnym warunkiem 
umowy tej jest, iż polski eksport rolniczy 
lokowany ma być na rynku niemieckim 
nie po cenach światowych, lecz po ce
nach rynku niemieckiego. Eksportujemy 
artykuły pochodzenia głównie hodowlane 
go, dalej zboże, nasiona drzewo i spiry
tus. »j 

W głosowaniu projekt ustawy o raty 
fik;acji przyjęto. Uchwalono również pro
jekty ratyfikacji protokułu dodatkowego 
do konwencji ze Szwajcarją porozumienia 
kontyngentów, ze Szwajcarją konwencji 
handlowej i nawigacyjnej z HlszfJanją, 

dodatkowego traktatu ekstradycyjnego z e 1 

SI. Zjednoczonemi oraz protokułu taryfo
wego z Estonją 

Senat uchwalił wreszcie dwa projekty 
ustaw o dodatkowych kredytach na roi: 
,1934-35 i 1935-1936 oraz projekt ustawy 
o wykonaniu kontroli parlamentarnej nad 
długami państwa. Należy zaznaczyć, że 
na wstępie posiedzenia marszałek Prystor 
oświadczył, iż sen. Radziwiłł w ostatnim 
przewówleniu swojem użył zwrotu, który 
mem uznał za niedopuszczalny w ofrra 
dach senatu i postanowi! zwrot :cn wy-
marszałek po zapoznaniu sie ze stenogra 
kreślić z protokułu I stenografuj, przywo 
łując za to jednocześnie sen. Radziwiłła 
do porządku. 

Zamykając posirdicr.łe marszałek Pry 
stor zawiadomił o rezy^.tacji z M A I K K & u -
sen. Nowickiego poczem życzył senato-, 
?o'm wesołych świąt. 

Głosy: „nawzajem". 

Profesor A d a m K r z y ż a n o w s k i 
H I przewodniczącym komitetu podatkowego 

WARSZAWA, 22.12 — Ministeistwo 
spraw wewnętrznych wydało okólnik w 
sprawie zmiany nazwisk, scalający i uzu 
pelniający wszelkie zarządzenia, w y d i -
nc w tym kierunku w latach ubiegłych. 
Okólnik ten udziela wskazówek wojeWo 
dom co do postępowania w tego -odzaiu 

sprawach na podstawie zarówno usta
w y ogólnej o zmianie nazwisk z dnia 24 
października 1919 roku jak i ust-awy spe 
cjalnej z dnia 22 marca 1929 roku o zmia 
nie nazwisk hańbiących, ośmieszających 
i nielicujacych z godnością człowieka. 

Większe transporty węgla polskiego 
popłyną do Aracjiji. 

O S P O S O B I E S P Ł A T Y . 

A D Y Z 

WARSZAWA. 22.12 — Wczora j w sa 
li konferencyjnej Ministerstwa Skarbu 
odbyło sie pod przewodnic twem min i 
stra skarbu wicepremiera Kwiatkowskie 
go posiedzenie komitetu podatkowego. 
Zebranfie zagaił minister skarbu, podkre
ślając cel i zadania komitetu. Na przewód 
niczącego powołano prof. Adama Krzy 
żanowskiego z Krakowa, na zastępcę w i 
cedyrektora departamentu podatkowego 

w Ministerstwie Skarbu Lubowlckiego-, 1 

Omówiono projekt dekretu o pańs<wo-j 
w y m podatku od nieruchomości oraz p ro t 

Jekt rozporządzenia w sprawie z ryczat - , 
towania podatku przemysłowego od , 
obrotu. Na da^zym planie prac znajduje 
się rozpatrzenie wniosków międzymini 
sterialne] komisj i w.— " " samorząd 
dem gospodarczym. Wniosk i te dotycz.V 
spraw poda T kowvch. 

Kto skomponuje marsz? 
M Konkurs Ministerstwa Spraw Wojsk. — ! 

W A R S Z A W A , 22.12 — Ministerstwo tematach ludowo-góralskich' i żałobny.1! 
Spraw Wojskowych celem pobudzenia Za fanfarowy wyznaczono t r z y nagrody.' 
polskiej twórczości muzycznej dla celów 600 zł-. 300 zł.. 200 zł., za def i ladowy i : 
wojskowych rozpisało konkurs na marsz pozostałe dwa — 300 i 200 zł. Prace nad< 
fanfarowy, def i ladowy, marsz opat ty na syłać należy do 30 marca 1936 roku. : 

[2} 
Kategoryczna odpowiedź dyrekcji K.E.Ł 

WARSZAWA, 22.12 — Jak się dowia 
dujemy, bawi ła w Londynie delesracia 
•polskiego przemysłu węglowego, która 
odbyła porządkowa konferencję % przed 
^ W i c i e l a m i angielskiego,, przemysłu wę 
ktawego-

/ wyniku rozmów, strona oolska uzy t 

skala powiększenie w y s y ł k i węgla lesz 
czc w bież. kwartale. 

Omawiana była także sprawa wysy 
łek węgla ńa poszczególne rvnk i . w dzie 
dżinie k tó rych to spraw również strony 
całkowicie uzgodniły z sobą ooglady. 

PHILIP5 
jako największy na świecie wytwórca 
radiowy wprowadził przed gwiazdka 
ponad 100 sposobów spłat dla na
bywców odbiorników Philipsa 

Z A L I C Z K A Z Ł . 1 7 . -

R A I Y M I E S . P O Z Ł . 1 7 . 5 0 

Do nabycia wed ług systemu r - t a l n e g o 
Phi l ips ;v firmie 

R 'DJ0 i ŚWIATŁO' 
& . I Z Y D O S J C : Y K 

Łódź, ul, P i o t r k o w s k a 113. T e l . 173 09 

Łódź, 22,12 W dniu wczorajszym zgo 
dnie z zapowiedzią złożoną na poprzed-
diiiej konferencji Zarząd K.E.Ł. nadesłał 
r.a ręce Inspektora Pracy p. Rakowskiego 
odpowiedź dotyczącą sprawy zatargu z 
tramwajarzami w związku z okólnikami 
::awiadamiającemi o wycofaniu ustalonych 

i obowiązujących dotychczas dodatków. 
Odpowiedź powyższa zawiadamia In

spektorat Pracy, iż okóniki te nie zosta
ną wycofane. 

Zawiadomione o powyższej odpowie
dzi Związki Tramwajarzy oświadczyły, 

iż złożą u odpowiednich władz memo
riały, a w razie braku interwencji w tej 
sprawie zastrzegły sobie dalsze energicz
ne kroki przeciwko stanowisku Dyrekcji 

Tramwai. 
Zarząd Kolei Elektryczno Łódzkiej zło, 

żył Zar, Miejs. motywy w sprawie nowej, 
taryfy. Najprawdopodobniej w dniu ju-j 
trzejszym motywy te zostaną przez Za
rząd Miejski rozpatrzone. 

W obronie mężatek 
Pe!e<*acta organizacji kobiecyeh 

na Zamku-
W A R S Z A W A , 22.12 — Prezydent R* 

P. przyjął delegację 10 organizacyi kof 
biecych z p. Anna Szlagowska na jzele : 

Delegacja przedstawiła Prezydentowi re
zolucje w sprawie zamierzonych redu* 
kcyj kobiet zamężnych.. 
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dlo obywateli polskich. 
WARSZAWA. 22-12 — Na zasadzie po 

hozumienia. zawartego z rządem francu 
lskim od dnia 15 października 1935 r. urze 
By konsularne francuskie udzielała oby
wate lom polskim w i zy następującego ro 
lizaliu: 

Wjazdowe z prawem do wielokrot-

Iiych podróży ważne na czas 1 roku za 
>p!ata fr. 56. 

Przejazdowe z prawem pobytu we 
Francji 15 dni za oplata 7 fr-

Wzamian urzędy konsularne R. P. bę 
dą udzielały obywatelom francuskim w i 
zy pobytowe ważne do wielokrotnego 
Drzekraczania granicy polskie! z ważno 
ścią do roku, lub krócej za opłatą zł. 20 

w i z y przejazdowe powrotne za opła 
tą 2.50 gr. 

lieeh w dniu wigilijnym nie będzie głodnieli! 
.Caritas" apeluje do miłosierdzia chrześcijańskiego. 

Qdv zabłyśnie jasna gwiazda na hory 
foncie nieba w wieczór w ig i l i j ny zacho 
Izacy mrokiem nocy. tradycyjnym zwv 

j za jem chrześcijanie zasiad. przy W S D Ó ' 

l y m stole w ig i l i j nym. bv sie dzielić bia 
lym opłatkiem — symbolem wsnólnoty 
" i braterstwa chrześcijańskiego, by zło-
:vć sobie wzajemne życzenia. 

Lecz niestety- Nie wszystk im będzie 

Iiwiecić jasna gwiazda wigi l i jna. K r yzys 
rospodarczy 1 zastój znaczny w Drzemy 
le spowodował bezrobocie czego naste 

ps twem lest wy ją tkowa nędza. 
Kościół katol . w Imie miłości 

^ ł i rystusowc! dopomagał ubogim przez 
•rowadzenie lnstvtucvl dobroczynnych, 
chronisk. ochron, oraz pomoc Jaka udzie 
A .'Caritas'*. .Tow. Św. w Incer . tego a Pa 
t'o". bractwa miłosierdzia. Do akcll miło 
i ierdzia chrześcijańskiego mobil izuje Ko 

l e ió ł wszystkie swe organizacje, przy
kazanie małości samarytańskiej. 

Centrallny Komitet AK . ..Caritas" 
|v związku ze zbliźalacyml sie świętami 

Botego Narodzenia zamierza objąć 
swa akcją charatatywną najszersze rze 
sze biednych bezdomnych oraz eksmito 
wanych , k t ó r y m pragnie urządzić . .gwia 
zdke". 

. .Caritas", odwołując sie do Listu Pas 
terskiego JE- Ks. Biskupa Włodzimierza 

Jaslńskiego.w k tó rym Najdostojniejszy 
Pasterz pisze^ „Ze szczególnym apelem 
zwracam sie do Was ofiarni zawsze Miesz 
kańcy naszej stol icy biskupie! miast Ło 
dzl. byście rzeszom biednym przyszl i % 
pomocą, bo ich Jest liczba wie lka, a D O 
t rzeby l t cz i i e . : . " wierzę, że ofiarność SDO 
łeczeństwa polskiego z okazl i świąt 

wzmoże się niepomiernie, że popłyną da 
ry w pieniądzach i naturze na rzecz naj 
biedniejszych. ..Caritas" aoelufe do SDO 
łeczeństwa Dolskiejo.by zamiast utar

tego tradycją przesyłania życzeń Nowo
rocznych składali of iary w redakcjach 
pism lub w Central i . .Cari tas" — u l . 
Gdańska U l (tel. 220-14), wzgl. bezooś 
rednio we wszystkich parafiach łódzkich. 

Z Y W A N E Z A B A W K I 
dla dzieci najbiedniefszych. 

W każdej rodzinie znajduje się pewna ilość 
^tżywanych zabawek, które wskutek dorasta-
iia swych właścicieli staja się nieraz bsz-

Iiżytecznym balastem. A tymczasem są dzieci, 
ila których te używane zabawki byłyby 
wspaniałym darem gwiazdkowym. 

Kochana dzia.wol Pamiętajcie • tycb 
|vaszych małych braciach I siostrzyczkach, 
]:tórym tylko wasze dobre serce może rozjaś 

nić święto Bożego Narodzenia. Prócz darów 
w żywności, odzieży 1 gotówce dzielnicowe 
Komitety dla Najbiedniejszych przyjmują 
UŻYWANE ZABAWKI dla biednych dzieci. 
Was one już nie bawią, a Innych mniej 
szczęśliwych ucieszą bezgranicznie. 

Komitety te mieszczą się w siedzibach ko
misariatów Policji Państwowej. 

PRZEDŚWIĄTECZNE ZAKUPY 
kolporterów fałszywych monet. 

Łódź 22,12 W dniu wczorajszym w 
kładzie win i wódek przy ulicy Piotrków 
kiej 86 został zatrzymany pod zarzutem 
olportowania fałszywych monet 5-złoto-
/ych Wacław Lubański, bez stałego miej 
ca zamieszkania. 

W sklepie przy ulicy Zgierskiej 107 

został zatrzymany również pod zarzutem 
kolportowania falsyfikatów Jcdnozłoto-
wych Józef Jańczak, zamieszkały we wsi 
Autoniew, pod Łodzią. 

Lubawski 1 Jańczak, przy których' zna 
lezlono znaczną ilość fałszywych monet 
osadzeni zostali w więzieniu. 

ICłioirtki dla dzieci 
• w Miejskiej Szkole Pracy. • 
Łódź, dn. 22 grudnia. 
Wczoraj w M'ejskiej Szkole Pracy odbyła 

Jię tradycyjna „Choinka", zorganizowana 
rrzez kierownika szkoły p. Edmunda Budę 
]iraz Koło Rodzicielskie. 

Uroczystość, w której brało udział grono 

Iiaticzycielskie, ucząca się młodzież i przed
stawiciele rodziców, 

trwała kilka godzin. 
>Ia program jej złożyły się popisy uczniów 1 
iczenic, tradycyjna wieczerza, w czasie któ-
ej wszyscy aos*ali obdarowani„gwiazdkamr" 
•łastrój wśród zebranych był bardzo miły 1 
vesoły, przyczem najwięcej radości doznały 
Izieci klas młodszych 

„GWIAZDKA" DLA OCIEMNIAŁYCH. 
Łódź, d n . 22 grudnia. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych w 

lewym lokalu Miejskiej Szkoły dla Odem-
llalych 1 Internatu Łódzkiej Rodziny Radjo-
vej odbyła się podniosła uroczystość trady
cyjnej „choinki" połączona z Jednoczesnem 
^oświeceniem lokalu.. Poświęcenia dokona! 

|<s. prefekt Miller. 
Uroczystość składała się z dwóch części: 

IłlicialneJ — koncertowej wykonanej całko
wicie przez dzieci ociemniałe 1 wieczerzy wi -

K I N O . T E A T R 

MIRAŻ 
< N D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h l 

* T « l B f f T U I w nainowszem potężnem arcydziele filmowem 

PAUL MUNI W a l c z - S - i y c i e» ul. 11 L I S T O P A D A 
(Konstantynowska) 
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Walka człowieka z niesprawiedliwością świata! Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy PATA 
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gllijnej w czasie której wszystkie dzieci zo 
stały obdarowane „gwiazdkami". 

W uroczystości tej brali udział: z ramie
nia Zarządu Miejskiego naczelnik T. Wisław 
ski i kier. H. Wysznacki, członkowie Zarządu 
Łódzkiej Rodziny Radjowej, jej sympatycy 
oraz przedstawiciele opiekujących sfę 'dziećmi 
6 1 7 klas Gimn. żeńskiego p. Czapczyńsklej 
i 22 Drużyny Harcerskiej Męskiej. 

Osobiste. 
W związku z nadchodzącemi świętami Bo 

żego Narodowego wiceprezydenci miasta PP-: 
Pączek Antoni i Kozłowski Kazimierz wyje
chali na urlop. 

Dyrektor Zarządu Miejskiego p Kalinow
ski Mieczysław rozpoczął 8 tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Zastępstwo objął kierownik 
oddziału ogólnego wydziału prezydjalnego 
p. Barczewski Jan. 

Choć jest kryzy*, choć jest bieda 
Ucz bez .QLLA"życ stg nuado! 

Zdarzenia i wypadki 
t — Wczoraj odbyła się konferencja w 

Min- Przemys łu i Handlu, na której min. 
R. Górecki zapoznał przedstawiciel i pra 
sy z wyn ikami osiajmieteml na terenie 
kar te l i i cen kar te lowych. Minister omó
w i ł rezultaty Drac na Drzestrzeni nieca
łego miesiąca. Akcja obniżki cen zakoń
czy sie mie później jak do Nowego Roku . 

— Prezes Rady Min is t rów Zyndran r 
Kośc ia lkowsk i przy ją ł wczora j prezy
d ium Związku W y d a w c ó w dzienników 1 
czasopism. 

— Onegdaj przed DÓłnoca w kancelar 
11 rejenta w o d z i n o w s k i e g o w obecności 
wiceprezydentów miasta Godlewskiego 

i Kozłowskiego podpisana została umo
w a w sprawie rzeźni bałuckie!. Zarząd 
Miejstki objął Ją w posiadanie wczora j 
rano-

— 36-letni Teodor Jakimowicz w mla 
steczku M o r d y w now. siedleckim w 
przystępie szału schwycił żelazko do 
prasowania 1 zadał niem kilkanaście ran 
swej drugiej żonie Helenie. Jakimowicz 
po zamordowaniu żony rzuci ł sie na Da-
sierba zadając mu ciężkie rany w głowę, 
poczem zranił 55-letnią Pauline KluJową, 
teściową. Następnie udał sie do komórk i 
1 powiesi ł sSę na sznurku. Leka rz stwler 
dz l ! śmierć Jak imowiczowel i lej męża. 
Rannych przewieziono do szpitala. 

— Marszałek Senatu Prys tor zamiast 
życzeń świątecznych 1 noworocznych' 
przesłał 800 zł- na komitet DOmocy po go 
reeloom m- Hołszany. ziemi wi leńskiej . 

— Wczora j zmarf na uftar serca b- D O 
*ęt 1 b. wiceprezes Państwowego Banku 
Rolnego śp. Antoni Anusi w 51-szym 
roku życia. 

Przy Przeziębieniu, 
Grypie, kaszlu 

stosuje się znane ze swej dobroci zioła 
„ P O L A N A " . Nr . rej. 1349. D o nabycia 
w aptekach lub w wytwórn i apteki 
Dr . F a r m . Rembielińskiego w Ł o d z i , ul . 
Andrze ja 28. Cena pod. zł. 2.50 

NAJMILSZA gwiazdka na święta to tylko 
kapelusz damski lub męski, który można 
najtaniej kupić oraz przefasonować w fir 
rr.ie M. Ferder, Zgierska 20 lub Lutomier 
ska 2. Dwaga! wypożyczam i odświeżam 
cylindry. 

IIVa Ś w i P f f l T Najtańsze źródło zakupu! C i e k o l a d y . c u k r ó w , cha łwy . 
I - J « I A U . . . m a r m e U d y . p i e r n i k ó w , f i g u r e k c z e k o l a d o w y c h 

i o z d ó b c h o i n k o w y c h , , y 

• ' w fabryce 

„STEFAN KARCZEWSKI" 
Jlica Podleśna Nr. 26, telefon 161-51. Ł O D Ź Piotrkowska 197, tel. 209-63, w podwórzu 

CENY F A B R Y C Z N E . C E N Y F A B R Y C Z N E . 

NJ* Q t # i A Z D E C Ę 5 
Koniki dziecinne, torebk i damskie najnowszych model i , 
. e k i , to rn is t ry , por fe l r , w a l i z y , nesesery, pasy koa l i 
cyjne, torby 1 pasy m y ś l i w s k i e , piłki nożne i t p . poleca 

f TE FAN $KA ŁWH $ łf I 
P I O T R O W S K A 133, te l . H 8 - 8 8 . 

Sezonowcy o t r zyma ją zas i łk i 
Minister opieki społecznej cofnął wszelkie 

ograniczenia jakie były projektowane w spra 
wie wypłat zasiłków ustawowych dla bezro
botnych. 

Zarząd Mejski wszedł Jul w kontakt z Fun 
duszem Pracy i wskutek osiągniętego poro
zumienia wszyacy robotnicy sezonowi będą 
otrzymywali ustawowe zasiłki. 

Pochmurno i mglisto • 
Stan pogody w Ł o d z i , 

ŁÓDŹ, 22.12 — Przebieg dzisiejszej 
pogody: w dalszym ciągu pochmurno 1 
mglisto z opadami śnieżnemi głównie na 
południu I wschodzie kraju. Lekk i mróz-
Słabe w ia t ry . 

Zł* 78 
na D o m Sierot po żo łn ierzach 

Łódź, 22, 12 — 
Dowódca OK. 4 oficerowie, podoficerowie 1 

urzędnicy cywilni Sztabu OK 4. zamiast przesyła 
nia życzeń świątecznych I podziękowań za nie, 
wrl&cił kwotę sl. 78 na Dom Sierot pa żołnie
rzach WP. w Łodzi na konto czekowe nr. 61419. 

NOWY ZARZĄD KOŁA 
Związku Peowiaków w Łodzi 

Odbyto się w lokalu Koła Związku Peo. 
wiaków, Sienkiewicza 23 walne zebranie 

Delegatów Koła Związku Peowiaków. 
Po sprawozdaniach udzielono ustępujące 

am Komendantowi Koła J. Barczewskiemu 
at)So!utorjum, poczem do nowego Zarządu 
Koła wybrano na prezesa Stanisława Papro 
cliiego 1 Zarząd Koła składający się z wice 
prezesa Wdówki Marjana: sekretarza Paw
l i ka - Orwida 1 skarbnika Fornalskiego Ta 
t-eusza oraz członków Zarządu Barczewskie 
go Jana 1 Adamczewskiego Józefa, na za
stępców Jana Jędrzejewskiego Langnera Al
fonsa 1 Robzde Jana. 

IPRZYBŁĄKAŁ się wyżeł białe bionzowe 
i łaty, do odebrania V.'óiczańska Nr. 
|107. m. 51 . 

Zniżka cen koksu. 
37 zł* SO cjr* za toinę kostki. • 

W A R S Z A W A . 22.12 — Na podstawie 
ostatecznego obrachunku została uzgod 
niona z przemysłem nasteouiaca zniżka 
cen koksu, a mianowic ie : kęsów — 16 
proc., kostki pierwszej — 20 Droc. ko
stki drugiej, orzecha pierwszego l orze
cha drugiego — 25 proc. W ten SDOsób 
ceny poszczególnych sortymentów ko
ksu loco koksownia za tone beda w y n o 
si ły począwszy od dnia 20 grudnia 1935 

roku : kęsy (gruby) zł. 39.30. kostka 
pierwsza zł. 37.50. kostka druga z l . 35.10. 
orzech p ierwszy z l . 32.90. orzech drugi 
zł- 29.00, groszek zł. 19.50, koksik 'miał) 
zł. U.70. 

W ten sposób cena koksu grubego lo
co koksownia została obniżona o zł. 7.50, 
a pozostałych sor tymentów w związku 
z silniejsza obnitka .Jnio wie 
cej. 

Trzask kości na śliskich chodnikach 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów* 

W podwórzy przy ulicy Ogrodo-Łódz 22,12. W dniu wczorajszym w 
godzinach popołudniowych w firmie Wajc 

i Jachimowicz przy ulicy Południowej 17 
tostał pochwycony przez ttyby maszyny 
robotnik Chil Rozenberg, Zębate koła ma 
r.zyny urwały nieszczęśliwemu rękę. Za
wezwany lekarz pogotowia Czerwonego 
Krzyża przewiózł Rozenberga na kurację 
do szpitala. 

— Na ulicy Żabiej norlczas. bółU -
stała pokłuta nożami 45- letnia Antonina 
Klściak, zamieszkała przy ulicy Szope-
r,a 5. 

wej 17 został w czasie bójki pokaleczo
ny nożami Mieczysław Biel, zamieszka-
'y przy ulicy 11 Listopada 41 . 

— Na ulicy Żeromskiego poślizgnąw
szy się upadła 1 złamała nogę 29- letni 
Józef Chilanowski, zamieszkały przy u l i 
cy Piotrkowskiej 275. Przewieziono go na 
kurację do szpitala. 

— Na ulicy 11 Listopada wpadł 1 zła 
mał nogę, 48-letnl Józef Martynka, robo 
tnik zamieszkały przy ulicy Wapiennej 
28. v ' 

SANIE NA ULICACH ŁODZI . 
Dorożkarze lubtą pasek. 

ŁÓDŹ, 22-12 — Stosunkowo duże opa 
dy śnieżne, przy lekkim mrozie, wybie
liły Łódi . 

Nadeszła prawdziwa zima. wczora|J 
z rana widzieliśmy pierwsze sarrie. Wie
czorem było Ich Jul SDOro w mieśde. 
Kursowały one wclat D O mieście cleszajc 
sie dużem powodzeniem. 

Łodzianie chętnie używali wczoraj 
Sanny, ku zadowoleniu mistrzów bata. 
którzy Jednak wykorzystywaH te ohwł" 

Iowa konjukture 1 Jawnie ..paskowali" D o 
bierając za kurs po 1.50. a nawet 2 złote-

Gwarno też było w Darkach miej
skich, które rozbrzmiewały śmiechem i 
wesołemi okrzykami dzieciarni używa
jące! SDortu saneczkowego ood ODieką 
matok, niań czv wychowawczyń. 

Obfity śnieg poruszył też narciarzy, 
którzy wędrowali Doza miasto, używa
jąc zdrowej rozrywki 

:0: iv 

Gdyby nie przytomność maszynisty 
desperat straciłby życie." 

Łódź, 22 grudnia. W dniu wczorajszym 
ckolo godziny 8 wieczorem na ulicy Kiliń
skiego tuż przy ulicy Emilji rzucił się pod 
tramwaj lnji nr. 4 jakiś młody mężczyzna. 

Przechodnie będący świadkami tragicznego 
czynu nieznajomego, który padł na szyny, 
wydali okrzyk przerażenia. 

Motorniczy tramwaju nie tracąc zimnej 
krwi puścił momentalnie w ruch hamulce. 

Leżący na szynach mężczyzna . deską 
i chronną wagonu odrzucony zostaj na 

POMYŚLNY OBJAW GOSPODARCZY. 
W dzisiejszych czasach, kiedy zewsząd do 

chodzą wieści o likwidacji na skutek ciężkiej 
sytuacji gospodarczej wielu firm polskch, z 
tem większem zadowoleniem należy przyjąć 
objawy pomyślne w dziedzinie polskiego han 
dlu. 

Takim objawem niewątpliwie jest coraz 
żywszy rozwój powstałej w naszem mieście 
ubiegłego roku chrześcijańskiej hurtowni win 
,.Vlnonia" przy ul. Andrzeja 7, która z każ
dym dniem rozszerza krąg swych odbiorców, 
ustalając sobie solidnością i fachową obsługą 
należną renomę. 

Tajemnicą powodenia tej sympatycznej pol 
sklej placówki handlowej jest niezrównana 
jakość oraz wykwintny smak prowadzonych 
przez nią win — tak krajowych, jak i zagra
nicznych, jakoteż miodów — tego szlachet
nego napoju naszych produktów. 

Z przyjemnością notujemy fen niecodzienny 
fakt i rokując jakńajlepsze nadzieje, życzymy 
f. Vinonia" jaknajświetniejszego dalszego 
rozwoju. 

Jak to było zresztą łatwo przewidzieć, za
powiedź zbliżającej się premjery kapitalnego 
filmu „Indyjscy piechury" wywołała w mie
ście naszem kolosalne zainteresowanie. Poja
wienie się na ekranie komedjl wojskowej, to 
prawdziwy magnes dla najszerszych sfer pu 
blicznnści, która po pełnym troski dniu szu
ka rozrywki w pogodnej atmosferze senty
mentu i wesołości. „Indyjscy piechurzy" od
powiadają tym wymaganiem w stu procen
tach. Wartko tocząca się opowieść o miło
ści dwojga kochanków, prześlicznej, wiośnia 
nej June Lang i walczącego o miłość Wil l ia
ma Janney, okraszona jest przednim humo
rem, krzesanym przez nieporównaną parę 
wesołków I.aurela i Hardyego (Flipa i Fla-
paY. kfórych niewyczerpany dowcip i feno
menalna pomysłowość mogą rozśmieszyć do 
łez. „lndvl«cy piechurzy" ukażą sie na ekra
nie kin „Metro" i „Adria". 

Jezdnię. 
Desperat cudem uniknął śmierci 1 odniósł 

jedynie kilka sińców. 
Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł 

desperata do domu. Ocalonym okazał się 20-
letnl Kazimierz Woźniak, bezrobotny, za
mieszkały przy ulicy Płockiej 22. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku młodego 
mężczyzny był brak środków do życia. 

CO RAZ WIĘCEJ OSÓB 
używa 1 poleca mydło „P i x in " gdyż po
siada ono jedyne w swoim rodzaju wa
lory. Pieni się obficie nawet w twardej 
wodzie, działa leczniczo na cerę, ma przy 
jemny zapach i wytwarzane jest z najle
pszych tłuszczów. 

ROWERY, maszyny do szycia, patefony, 
płyty, łyżwy, ostrzenie i niklowanie najta 
niej w firmie Rędzia: Bałucki Rynek 9. 

SMOKINGI 1 ubrania na śluby i bale wy 
pożycza C. Henelde, 11-go Listopada 31! 
front I piętro, m. 4 . 
CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalna sukien 
ślubnych i balowych. Najelegantsze fasd 
ny. Łódź, Limanowskego 38 (daw. Ale
ksandrowska) w pralni. 

P. P. SOSNKOWSKIM zamieszkującym 
między Kaliszem a Ostrowem Poznań
skim — spowodu braku adresu, składa 
tą drogą „Serdeczne Życzenia Wesołych 
Świąt" Z.D.A. Strumyk. 

O T O M A N Ę sk r zynkową , tapczan le 
zar.kę krzesła, stół b i u r ko s to l ik i r ad io 
we tan io i na d o g o d n y c h warunkach . 
Kilińskiego 160 Przeździecki. 

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia naj
elegantszych sukien ślubnych i ba lowych 
Łódź, Suwalska nr. 7. p rzy Napiórkow
skiego. Szymańska-

M A Ł A kobietko, czy wiesz, że urzędni
cy (czkj) otrzymać moga na w y p ł a t y 
damskie, męskie ołaszcze. ubrania, swe
t ry . Dulowery. szlafroki. Dijamy. We łn ią 
ne. jedwabne, bawełniane t owary , flane 
le. firanki, tiul. siatka, biały towar , to 
rebk i . Darasolkj. Dończochry. skarpetki, 
obuwie, śniegowce, damska i męska bie 
lizną. Leon Rubaszkin. Kil ińskiego 44. 
Najodpowiedniejsze podarunki gwiazd"* 
kowe. 
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PRZERWA ŚWIĄTECZNA 

W GONITWIE ZA DOLAREM 
Przed Bożem Narodzeniem w Ameryce 

WESOŁA GROMADA. 

Nowy Jork w grudniu. 
„Chrisin! OLS is coming"— gwar, hal ;s, 

wesoło, w a d z i e na ulicach, w domach, 
•We wszysrkMi sercach... Boże Narodzenie 
radchodzi, Amerykanin zapomina w 
dniach przeć świątecznych o wiecznej gc 
nitwie za uol.irem. 

Zastanawiając się, co chorować żon.o, 
Hziecioni, k icwnym i zna;-mym, odr /wa 
Się od zajęi codziennych, spisuje, przekic 
*la, poprawia diugą listę podarunków 
iś\vi|U'Czi;7J.h— gdyż nietylko najbliższa 
iodziha otriy/nuje je. Zona jego czyni to 
samo, a dzieci biorą przykład z r o k i 
tów. 

Zarówno j tars i jak i dzieci przez cały 
rok, tydzień po tygodniu, miesiąc po mie 
fciącu, składają pewną kwotę do t. zw. 
»,Christmas C-aving Clubs" (Świąteczne 
kasy oszczędnościowe). W niektórych 
biurach są r.sialone procenty w zależno-
Sci od wysokości wypłacanej pensji, tak, 
i e co tydzień lub co dwa tygodnie za zgo 
dą pracownika jest wpłacana pewna kwo 
ła bezpośrednio uo Klubu Świątecznego. 
Pieniądze w ten sposób uzbierane przez 
naczone ca przeważnie na „Christinas 
Cifts* (podarunki gwiazdkowe). Naj'."ięk 
Jszą uciechę mają dzieci, gdyż z włas
nych oszczędności mogą kupić podarunki 
Hla rodziców, rodzeństwa i współtowarzy 
Bzy zabaw. 

Jeżeli p ż nie podarunki, to przynaj
mniej piękne karty z widoczkami, wiersz/ 
Kami i napisem 7,^erry CłTrlfcWas" (We
sołego Bożego Narodzenia), należy po-
f lać osobom mniej znanym lub też dalej 
zamieszkałym. 

Poczta na dwa tygodnie przed śwteta-
mi pracuje urici i i noc przy zwiększonej 
liczbie urz^/nlków. Samochody pocztowe 
Uginają się rod Ciężarem barwnych pa-
fczek, któ--e są dostarczane bezpośrednio 
Ibdbiorcy. Codziennie miljony listów, i pa 
fczek z czerwono-zleloneml nalepkami, na 
których widnieje napis: „Don' t Open Bc 
łore Cf i r ls f i tó" (nie otwierać przed B. N.) 
przewija* się przez ręce listonoszów. 

W sklepach przybranych w szaty "śwlą 
ręczne, panuje bardzo ożywiony ruch. 
Normafntó"btwaYłe od godziny 18. w o-
Itresie przedświątecznym sprzedają towa
ry do 22--23. Pomimo kryzysu mllltfny 

dolarów przechodzą z rąk do rąk. Nic lie 
jest zbyt drogie dla Amerykanina w tym 
czasie. 

Na ulicach, na pustych placach i przed 
sklepami, tak samo jak w Polsce, całe 
stosy ś w i e k i w i sosen. Ludzie sznkają, 
wybierają, pzebierają, bo każdy chce ku 
pić najła.-!.'i:c-'szą choinkę, by zawieść ją 
autem do domu. Prześlicznie wygląda ta
ki korowód samochodów ze świerkami, 
i.imieszczoncrni między reflektorami. Na 
rogach ulic. przed dużemi sklepami sły
chać wsr&d tiumów dzwoneczki... to San 
ta Glaus C ia is— S. Mikołaj ) , odziany w 
koźlich, okryły purpurą, obramowaną bia 
lem futrem, w kołpaku z tego samego ma 
lerjału, z długą siwą brodą i wąsami, stoi 
przy puszeo, przypominającej kształtem 
I wyglądem komin, i zbiera, datki pienisz 
ne na Boże Narodzenie dla biednych. W 
dniu 25 giudnia na placach, w różnych 
częściach miasta, poustawiane będą o l 
brzymie świerki, przybrane zabawkami i 
oświetlone 'oraz zostanie rodana żywność 
i odzież dla ubogich. 

W sklepach, w dziale zabawek, setki 
dzieci stoją w kolejce przed pałacykiem 
Sw. Mikołaja, powtarzają,, szeptem, o co 
chcą prosić poczciwego staruszka. Niestc 
ty... na kolanach dziadziusia najczęściej 
zapominają o wszystkiem, stają się onie 
śmielono z wrażenia. Santa Claus dobrodu 
sznie rozmawia, pociesza, wypytuje, aż 
wreszcie wręcza każdemu dziecku paczkę 
w której znajdują się zabawki lub niespo 
dzianki, dodawane do każdego biletu 
wstępu, klóry wynosi 10—20 centów. 

We wszystkich prawie oknach tkwi 
czerwona, elektryczna świeczka. To kon 
terwatywni Amerykanie przestrzegają 
zwyczaju praojców-purytanów. Przed in-
nemi domami zwracają uwagę przechod
nia ślicznie przybrane koloroweml lampka 
n;i choinki, które pozostaną aż do Nowe 
go Roku. Poprzez firanki u okien widać 
w głębi pokoju przystrojone świerki ^toją 
ce obok kominka, obwieszonego pfzeróż 

nej wielko-ici pończochami, do których są 
przypięte liściki do Santa Claus'a. To 
dziatwa przygotowała je dla św Mikołaja 
do napełnienia słodyczami i zabawkami. 

„Santa Claus is coming" (Sw. Miko ła j 
radchodzi). Dzieci wierzą że z 24 na 25 
grudnia wśród nocnej ciszy pędzi przez 
przestworza s iwv dziadziunio saniami, 
zatrzymując się na dachach domów przy 
kominie. Za pasem jego t k w i pęk rózek, 
a w saniach oprócz zabawek, węgiel 1 cy 
t ryny dla niegrzecznej dz iatwy. Gdy 
więc noc spadnie, w sypialniach dziecię 
cych słychać szepty i prośby. T a k ciężko 
doczekać sie ranka, by wreszcie pobiec 
do pończoszek i zobaczyć podarki-

Ca ły dzień następny zajęte sa 'dzieci 
zabawkami, p rzy tem oczekują niecierpll 
w ie „Christmas dinner" (obiad—kolacja) 
z indykiem, borówkami lub Żórawiną, 
pudinigicm i sałatkami, k tó ry sie przeważ 
nie kończy mocną białą kawą 1 „p ie 'em" 
(coś w rodzaju polskiej szarlotki, orzekła 
danej różnemi owocami). Po wieczerzy 
— zabawa, tańce. 

Jemiiota nadaje w rym 'dniu chłopcom 
prawa wy ją t kowe . Pod" 'jej gałązka Ka
żda panna może byc 

bezkarnie ucałowana. 
Zawieszają wiec gałązki nad drzw iami 
lub na żyrandolu pośrodku pokoju I cza 
tują na swe of iary. Następnie podczas 
tańca wysi lają się na fortele. b v tancerki 
pccJągnąć pod zastawione sidła — Je
miołę. ^ 

W amerykańskich' kościołach katol ic
k ich odbywa się w noc Boiżesro Narodzę 
nia. podobnie Jak w Polsce, nabożeństwo 
nocne. Jednak polskiej uroczystej wiecze 
rzy wigi l i jnej i „Ps te r k i " Amerykanie 
trzy wigi l i jne! 1 ..Pasterki" 'Amerykanie 
polskiego pochodzenia zachowali orasta 
TC zwyczaje przywiezione z ojczyzny 1 
w diniu ,tvm podczas tradycyjnego opłat 
ka. w ig i l i i l „Pas te rk i " biegną myślą 1 po 
przez ocean ku dalekiej Ojczyźnie. 

N. R. 

Kupiony znaczek F-OLMU 
tworzy miljony —- potrzebne na budowę 

polskich okrętów wojennych! 

Pierwszy dzień zimowych feryj w podmiejskim lasku. 

WBrazylji pr ześladu j ą Polakó w 
Niepraktykowane ograniczenie. 

Pod tym tytułem prasa polska w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej zamiesz
cza Wiadomość o zmianach wprowadzo
nych ostatnio w konstytucji brazylijsłkiego 
stanu Rio Orande do Sul, w którym mlesz 
ka kilkadziesiąt tysięcy polskich kolonistów. 
Zmiany te godzą w elementarne swobody 
obywatelskie 1 wprowadzają dla obceflerajow 
ców szereg niepraktykowanycch dotychczas 
ograniczeń. Tak naprzyktad prawo wykony j 
wania wolnych zawodów bę'dą posiadali tyl 
ko ci cudzoziemcy, którzy, przyjmą miejsco 
we obywatelstwo oraz odbędą służbę w woj 
sHcu brazylijskiem. Po upływie trzech lat 
nauka w szkołach prywatnych będzie mo 
gła być udzielana wyłącznie 

w języku portugalskim. 
Obecnie na terenie stanu Rio Grandę do 

Sul istnieje około stu szkół polskich, utrzy 
mywanych za pieniądze polskich ko lon i 
stów w których jest prowadzona nauka ję 
zyka portugalskiego, ale to nie wystarcza 
dziś miejscowym szowinistom. Do niedaw
na konstytucja Rio Grandę była ze wszyst 
kich stanów brazylijskich najliberalniejsza. 
W innych stanach Brazylji a między innemi 
w najliczniej zamieszlkałym przez Polaków 
stanie Parana'tego rodzaju przepisy byłyby 
nie do pomyślenia. Prawdopodobnie i ultra 
nacjonalistyczne przepisy konstytucji stanu 
Rio Grandę do Sul zostaną uchylone przed I 
upływem terminu trzyletniego. 

0 o 

Raf V n f l Ć f ! Tylko nasza firma daje rękojmię solidnego D0lJ>IIUjl* wykonania zamówień. Kto raz u nas kupi, 
będzie kupował zawsze, tanio bo wprost z fabryki. SENSACY
JNY WYNALAZEK 1935 K. Broń bez pozwolenia policyjnego. 
AUTOMAT 6 mm. PRODUKCJI 1935 R. wyrzucający sam gi
lzy pa wystrzale, strzelający do celu kulkami lub śrutem, pię
knie oksydowany, plaski, system „Strzała*, zapewnia całkowi
te bezpieczeństwo osobiste w domu i podróży. Automat ten 
stanowi prawdziwą rewelację w dziedzinie fabrykacji broni. 
Wykonany lest luksusowo, o precyzyjnej konstrukcji, nie zaci
na się, nie psuje i może służyć na długie lata. Huk ogłuszający. 
Nadafa się do obrony mieszkań Cena t y l k o z l . 5.90. 2 szt. 
11,50. S e t k a k u l F lober t z l . S.55. Automat .Stop" w/g. rys. 25.70. Szczotkę do czyszczenia 
lufy dodajemy darmo. Wysyłamy bez zezwolenia polic. Płaci się przy odbiorze. Adres dla listów: 
Gener Pnedst. na Polskę i W. M. Gdańsk .Strzała", Warszawa, Dr. Zamenhofa 12. oddz. E. 
UWAGA: Od wdzięcznych KLIENTÓW otrzymajemy dużo listów dziękczynnych. Oto niektóre: Proszę 
jak najprędzej wystać automat taki sam, jaki otrzymał A. Tewel w Raduniu wraz ze 103 kulkami, 
St. Nieurtowicz, Raduń. Dziś otrzymałem automat, dziękuję uprzejmie, jestem z niego zadowolony 
St. Dan lewlez, Druja. 

M . M I E C H O W I T A 
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STRESZCZENIE. 
Do zapadłej wsi Lasowisko przyjechała 

późnym wieczorem nowa nauczycielka. — 
Z trudem znalazła nędzne mieszkanie. 

Po kilku dniach przyjechał inspektor na 
wizytację. 

Ponieważ sprzeciwiła się jego zalotom 
zagroził jej zemstą. Wkrótce potem poznała 
artystę - malarze Rosińskiego, w którym się 
zakochała. * * • 

Jadźkę jak obuchem uderzył weselny 
nastrój- Gdyby Maryśka nie t rzymała jej 
pod rękę, uciekłaby z tej sali w naJwiek 
sza ciemnię. bv zdała od ludzkiego wese 
la w y ć z bólu. P rzygryz ła jednak warg i 
i ma usta w y w o ł a ł a uśmiech kJown'a, 
gdy podszedł do niej Jan. B y ł to Jej da
w n y znajomy. Skończył nolitcchnike 1 
siedział przez dwa lata bez posady. Od
prowadzał czasem Jadźkę do szkoły, cza 
sem towarzyszy ł je'i na ślizgawce- Mie
szkał w t y m samym bloku co i Jadźka, 
k tóra w dawnych czasaich t rak towała 
(go jak starszego-.; brata. 

— Nareszcie sie pokazałaś! — szepnął 
Jai;, wz iąwszy ja nod reke. 

— Bardzo ci na tem zależało? 
— Więcej niż ci sie zdaje. 
— w i d z ę , że nadal jesteś scmtymeiiraJ 

nym „chłopcem". 
Prosił ja do tańca. Odmówi ła. Usiedli 

obok orkiestry. Ona zapatrzyła sie W su 
najce pov posadzce lakierki mężczyzn i 
atlasiki pań. on wlepi ł oczy w błękit ic i 
dojrzenia- Milczeli. Po chwi l i , gdy stało 
•c:c męczacem, rzekł. bv ie przerwać" 

— Jak sie czujesz na posadzie. 
— Straci łam posadę.- • 

— Co? — zdziwi ł się. 
— Tak od 15 stycznia jestem bez po

sady! 
— Mar tw isz sie t em ! 

Życzl iwość czuć było. w jego głosie-
— Wypada się mar tw ić ! 
Słabiutka nić rozmowy oekła. T r u 

dno mówić o posadach, gdy wokół we
sele tętni podnieconym rytmem-

— Męczysz się przy mnie — szepnę
ła. Dać sie zakuć w wieży białych ra
mion pań. Tańcz! Ja pójdę do domu. 

— Czyż tak mało mnie znasz ? 

Dojrzało w nim pewne postanowienie. 
Obawiał sie jednak rzucić go na grunt 
nieprzygotowany. A tak trudno by ło z 
mą dziś rozmawiać. 

Jest w jakimś dz iwnym nastroju, k tó 
ry nie zachęca wcale do lekkiej b łysko
tliwe1} rozmowy, a tembardziei do po
ważniej. 

M imo wszystko po chwi l i , gdy prze
szli do błękitnej komnaty do którei irwar 
zabawy dolatywał st łumionym odgłosem 
zaczął snuć przędze wspomnień n spę
dzonych z ni'a razem chwilach. Słuchała 
z dziwną obojętnością, jakby to nie ona 
by ła bohaterką tych opowieści, jakby 
mówi ł o kimś. kogo nie znała nigdy. A 
orzecież przeżywała dawniej to wszyst 
ko. Dziś byto to jej obojętne, jak zresztą 
obofctne by ło wszystko to, co nie doty
czy ło Mietka. Zauważył że z roztar
gnieniem słucha jego s łów. I wyznanie, 
które wyrzucić z siebie miał . uwiezło 
mu na wargach i skonało.. Nie ośmielił 
sie powiedzieć jej o swelj miłości, którą 
już dawno w sercu nosił. Teraz zc-

I wnętrzne warunki sprzyjały m u : dostał 

posadę, ona skończyła szkołę. Móg ł pro 
sić ją o rękę, a jednak... Nie by ła ta daw 
niejszą Jadzdą. Ta obecna Jadwiga stała 
się dla niego nieosiągalnem ma<-zei:.em.. 
Czuł, że zastanie odrzucony. Czy wysta 

w i ć swoja ambicję na próbę. Nie... n le„ . 
Choć nie powiedziel i o tem ani s łowa 

doskonale sie rozumieli. Wyczu ła swą 
kobiecą intuicją, co w piersi tego mężczy 
zny wrze i k ip i . Przybra ła się wiec w 
pancerz obojętności. abv uniemożl iwić 
mu rzucenie tych s łów. k tóre musia łyby 
w konsekwencji w y w o ł a ć niemiła svtu 
ację. Ponieważ ta komnata stwarzała na 
strój do wyjawiania najtajniejszych 
swych uczuć, Jadźka postanowiła ją Jak 
najszybciej opuścić! Do sari bailowej nie 
miała ochoty iść. do domu jechać nie w y 
padało. Więc do bufetu? 

W y j a w i ł a taktowna cheć naoicia się 
czegoś. 

Poszli do bufetu. 
P rzy ladzie stało z dwfema paniami 

k i lku oficerów, k tórzy pil i „strzemienne-
go". Dlaczego „strzemiennego"? Jadźka 
nie mogła w żaden sposób odpowiedzieć! 
Piękna kelnerka przynosi ła im piramidy 
tartinek które w wy ją tkowo szybkiem 
tempie pochlonione b y ł y z iście żołnier
skim apetytem. Panie nie mog ły do t rzw 
inuc" towarzys twa s w y m partnerom kvó 
rzy zabierali się w ł , . do r.owei „g i r *k : ic j 

angielskiej". Jedna z nich. mająca suknię 
na piersiach ozdobiona złotą strzałka, 
przeprosiła rozbawione towarzys two 
i oddailiła się posuwistym kroldem. Rzu 
cił za nia porzaidliwem okiem jeden z ofi 
cerów. Gdy znikła w drzwiach, zapyta ł : 

— K tó ry z panów wyjaśni ł m i , co o-
znacza strzałka przypięta na piersiach 
do sukni kobiety? 

Co. pan nie wie . kapitanie? — 
zdziwi ł się pułkownik. — Kierunek nat.ir 
c ia! 

Pani. dotrzymujajca jeszcze oficerom 
towarzystwa, udała niezrozumienie wo j 
skowego jeżyka, oficerowie wybuchl i 
śmiechem, a pułkownik miał poważną mi 
r.ę. Jakby naprawdę j ozg rywa ł apl ikacyj 
nie natarcie. 

Jadźka i tutaj r.ie mogła długo wysie 
dz.ieć. Nużył ją widok cudownych" toalet 
kobiecydb, i cerń męskich Iraków, n j i ł y l y 

hałaśliwe dźwięki jazz-band'u. Około pół 
nocy. gdy zabawa dobiegała dD szczytu 
natężenia, gdy ref lektory rzucały smugi 
kolorowego świat ła na tańczących, spo 
w i t ych w paski serpentyn, a orkiestra 
grała zmysłowe tango — wymknę ła się 
niepostrzeżenie z salonów Resursy w 
mroźną styczniowa już noc. 

• • • 
Jadźka w Dąbrowie uspokoiła sic t ro 

chę. Zmiana otoczenia, szereg nowych 
wra/żeń. a zarówno szereg wspomnień, 
które obudzi ły się w niej na widok tak 
dobrze znanych jej miejsc, p rzy t łumi ły 
ból duszy, a życie pod i e d n y " dachem z 
sześciomai osobami i stała ich obserwa
cja zmuszała ją do przylepienia na twa
r zy , nieokreślającego żadnego stanu D S V 
cmeznego. uśmiechu. T y l k o czasem 
gdy wychodzi ła sama na jakąś prze 
chadzkę. uśmiech znikał z jej twarzy , a 
w oczach zaczynały perlić sie ł zy i o~ 
twierafa się rana serca. Przychwycona 
jak złodziej na gorącym uczynku, z temi 
łzami wi oczach, t łumaczyła s ie : 

— 'Czyż mam sie cieszyć. :.e straci
łam posadę i m uszę być ojcu ciężarem, 
k tó ry wgniata go do grobu. 

Niedługo jednak była ciężarem ojca, 
gdyż około 10 stycznia dostała przesiane 
przez k ierownic two szkoły, zawiadomię 
r:ie od inspektora szkolnego, że zamierza 
Iją zatrudnić od półrocza w charakterze 
nauczycielki godzinowej. Zechce wobec 
tego. z łożywszy podanie o oosade. zgło 
sić się osobiście w biure inspektoratu. 

Na drugi dzień spaikowala walizę i w v 
jechała autobusem-

M iny rodzeństwa rozjaśniły sie. Dziew 
czynki dostana może nowe sukienki, a 
Helenka będzie może mogła kupić swe
mu symp. koledze Kaz ikowi owego, w y 
branego jednogłośnie przez cała 2-gą k h 
se- bronzowego pi łkarza za piętnaście 
złotych. 

Inspektor by ł dla niej bardzo uprzejmy 
Na powitanie zamiast swego sakramen
talnego: „Dzień dobry " wyk rz tus i ł : 
..Jak się pani ma". Zdaje mu się. że trosz 
kę zeszczuplała, zapewne dobrze bawi ła 
się w czasie feryj a mało spała i przypu 
S7cza że ™a zaszczyt rozmawiać z ..kró 
Iową p ięknoścH wybrana przez społc 

czeńistwo Zagłębia, które umie oceni 
rzetel. piękno i td . Z przyjemnością zatrl 
dni }ą nadal, gdyż utraci łby naprawdt 
wartościowa siłę. że ..społeczeństwo' 
Lasowiska wyraźnie sio o nia domaga 
Coprawda z „głosem narodu" OT; nsnbń 
cle niebardzo się l iczy a'e w t y m wvpa l 
ku trudno by ło nie wziąć go pod uwag*, 
skoro przybra ł on postać szanowanej? 
w okolicy, bo w ca łym powiecie, dział 
cza społecznego, pana w e r g e r a . Postat 
się JaknaijszyibcieJ zamianować ja naucz 
cielka tymczasowa. gdv ty l ko w v p c h r l 
kogoś na emeryturę i uzyska w o l n y eta 
Teraz może zechce udać sie do kierom 
n ic twa szkoły w Lasowisku i. zakasa* 
szv r ę k a w y zabrać sie z energia do Dr 
cy, bowiem sa tam warunk i bardzo cię! 
k ie : ciasne itoby lekcyjne, wiele dzIeC 
przechodzenie w czasie przerw mied2 
lekcyjnych przy nauczaniu przedmiot* 
wem z sali do sali. oddalonych od siebi 
o siedem minut drogi, mało godzin: aj 
przypuszczał, że w o l i zostać na ..starerr 
miejscu gdzie zna Juł warunk i , 'dziec 
..społeczeństwo", niż Jechać w inna ok 
licę. Wobec tego życzy Jej owocnej praa 

Jadźka wysz ła oszołomiona szlache 
nością inspektora. Nie spodziewała s 
po nim ty le dobroci i iaJcże wy rzucą 
sobie, że tak niesprawiedliwa dla niejj 
by ła. że k rzywdz i ła go, źle o nim 
.'ląc. Postanowiła go przeprosić, ale a] 
jeden wy raz , na wargach zawis ły , ni 
wyf runął z Jej ust. Gdyby spojrzał jei 
oczy. uczyni łaby to zapewne, ale nie stf 
rzał. Czyżby wstydz i ł sie. że tam w L, 
sowisku w ten sposób postąpił? Ja! 
szkoda^ a przecież ona o tem j u t zapij 
Kimała i nie w idz i w tem zbyt wie lk ie j i 
go w i n y . większa natomiast sobie prz ; 
pisuje, no bo przecież. gdvb"v bv ła inn* 
r.ie zdecydowałby się jej całować. Cz j 
nie tak?.. . Dlaczego nie przeprosiła ei 

Zawsze Jeszcze myś l i jak pensjonarka 
na nic stanowczego zdobyć sie nie m« 
że! Będzie Jednak pracowała nad sobi 
abv ten nieznośny charakter nareszc 
sie skrystal izował , aby wkońcu stała r . 
kobiet* " . I 
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„Był sobie więzień". 
Ciekawa sztuka. Sztuka budząca tem 

większe za:nt . tsowanie, gdy się wie, iż 
utor to miody debiutant, że to jego pierw 

;sze dziełu oc- r.iczne. Mimo pewnych uste 
ek technicznych, naiwności i małych nie 

logicznok*. w fkc j i w „Więźn iu" przebij \ 
ijuż od rjcwi.;itku pierwszego aktu talent a., 
lora. A nadto wielu widzów wraz ze mną j 
powita w tej sztuce świeży wiew „Inno- | 

ci" ktćc\ i uoprawdy jesteśmy już stęsk- 1 

nienl w k a ; ze. 
Autor zaczerpnął tematu do zagadn'cń 

nurtujących treść „Więźnia" z tak aktual 
ych w życiu, a nie wyzyskanych na sce

nie konfliktów społeczno- obyczajowych 
0 wojennej doby. 
Wielki finansista, aferzysta I gract ty-

cowy— pośi/gnąwszy się na ryzykow 
ej drodze bussinesu, dostaje się na 15 

lat do więzienia (Kreuger, Stawiski, u-
przedzając to, co spotkało bohatera sztu-
1 Anonllh'a— odebrali sobie iycle). Po 

15 latach samotności wśród szarych 
ician c lę łk i rg^ więzienia, były aferzysta 
*yraca n» l<żng : odzlny Spotyka więc tak'* 
,50, jakim on był dawniej— aferzystę i ry 
zykanta, któremu jednak udało się bez po 
•lizgnięola, " o b i : mlljony, nie tchodąc z 
jrogi honoru" — w osobie szwagra (Z, 
Chmia lew tonę, szukającą— jak 
jrzed laty— tylko rozrywki, tylko, zaba-

o v y , tylko zabicia czasu— a wreszcie sta 
rego; ojca —„tępego egoistę", którego on 
oy\ nfeodrr>dnem dzieckiem. I parray Jul 
aa nich, na Ich iycle, na ich dążenia 1 za 
nteresowania oczami człowieka, który 
>rzez 15 lat samotności 1 myślenia przeo-
rrził w swej duszy pojęcie o przeznaczę 
iu człe vi'eka ł 3 tem co stanowi naprs\v 

Ję „urodę życia'" ' . On, który z nimi żył 
•racował, szukał rozrywek poj.r.owal IŁif 
fry Ich sest każdą najlżejszą aluzję,, d«.i 
u | Ich nie rozumie zupełnie. Natomiast 
Wdzi doskonale płytkość, nędzę 1 zakła
danie Życia, które nadal prowadzą, Jakie 
VledH przez 15 lat rozłąki z tym rnętcrn 
ynem, szwagrem, ojcem.. 

; Sztuka dużo, bardzo dużo; zyskała, że 
\ w teatrze Nowym potraktowano komę 
v'jowo, zierztą oez śladu zboczeń v 
tionę farsy) że podkreślono sjlnle pler-
/iastek satyryczny (a w tem, może bez 
/iedzy aytera, tkwi główny walor Jego 
Biela), wreszcie przez zaakcentowanie 
Homentów humoru, którego nie brak w 
[WlęźYiu"— i to w najlepszym gatunku, 
ztuka jest smaczna i zapewne się nie o 
lylę, f :zec2uwając w Anonilh'u następcę 
''agnoła. z tem, że młody autor czerpie 
haterpl do zagadnień swej sztuki 1 cha-
akteró:w osób w niej działających, z 
';łcbsz;-ch pokładów życia, nlź to czyni 
'ławny autr.£ „Pana Topazi". 

Tłumaczenie polskie „Więźnia" Jest 
yyjątkowo, że tak się wyrażę —„życio
we' . A to jest bardzo rzadki walor stuk 
umączonych u nas. Djalog brzmi natural 

jie, a nawet znać w nim udane próhy sa 
iodzieh'->6cl .współautorskiej tłumach«. 
laprzyklad podkreślę tu moment gdy bo 
,ater ,pou? epałer les bourgeołs" wali 
to praw*ę nie Szczędząc wyrażeń, zar; er 
miętych 2f słownika paryskiego „arg<". 
' hi i k . tio się '.łun aczce osiągnąć wlaści 
ry I n-ocny efekt przez użycie nlelltera" 

Wch, a tak powszednich słów gwary uli 
"znej: ..Lecisz na gowę"! „Przyznaj się 
* jesteś draniem"!— takie zdania izuco 

se w twajz dobrze wychowanym, rakła* 
ta.ym egoistom i snobom —nic dziwne
go, że ropi tały b r n ę . I wierzyło się, ża 
"wsiała pi /y jść taka właśnie reakcja ze 
\rcny tyc?. których nazwano po Imieniu 
-Jak to n.im pokazali artyści na scenie t% 
tru Kcwego. Może ta scena była najle-
lej, najpoi ^ysłowlej wyreżyserowana 1 ta 
rana. Pyłn w niej nlełamane „urwanie 

Jowy". Całą zresztą sztukę od początku 
0 kcorioa reżyser wyposażył w natural-
v ruch «'.''.ny di i logowe (może cza.eni 

„rzydług ;cj pDzbawli statyczności ,W[[--
^lalcając w^aaremi wstawkami (co się od 
,uć dawałoj w fcrmlę nieartykułowani ch 
Krzyki w, ai t> stycznych pauzowań l scen 
.zysfb p* fomlin'1 znych Węgierko nia*' 
A Jjwiotnych współpracowników: w oso 
ach o :'.'{w.vrcćw ról głównych". 

, Maszyński '/olę tytułową wyposażył w 
cą dorę szczerości, naturalności I praw 

iy, te zdał mi się być „pokazem", co 
lelki moskiewski Stanisławski] nazywał 

przeżywania". Ćwiklińska stworzyła ka-
italny typcŃ dzisiejszej płytkiej zapi u co 

*ancj swą bezczynnością kobietki. 
.deli — 4.r> nowa perełka najczyslóiej 
ody 1 o najoryginalniejszym blasku na 
tuurzc1 bezcennych klejnotów ról tej śwle 
iej polskiej komedjowej aktorki. Chmie 
•wski miał wyborną maskę, twardość t i -
alisowe^o rekina I pewność swej siły. 
nicz w j o l i lekarza, niegdyś najbJiźsze-
0 przyjaciela „Więźnia" był ' uosobic-
lem syf>aryty, tchórza i tego wszystkiego 
zem żył grzęd uwiężeniem Ludwik, a co 

Dźwiękowy kino-teatr 

Zachęta 
Z g i e r s k a 2 G I D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h w s p a n i a ł y p o g r a m . 

k> 1. Film polskie! produkcji p. t W 2. Jako nadprogram czarująca komedja rozśdmieszająca do łez w która] 
G > f A F F L % T | | F -m T S J n f E . B t a T S T A G * * * poraź pierwszy w gł. r. męskiej J A D W I G Ą SMOSARSKA w filmie p.t 

tt9LUDI U I i A l l l 9 H l £ j • rjy i n r V W A T O n 7 I F W C 7 Y N A " 
w roli głównej Franciasa.lt Brodn iewicz , Tela M a n k e w i c z ó w n a , _ ff^Li 1 Lt\J\J 1 1 \J U Lilia VT \JLA 1 l l / ł 
Władys ław W a l t e r i W i t o l d Cont i • z udziałem EUGENJUSZA B O D O , Ć W I K L I Ń S K I E J i innych. 

Krateczki. 

Djablik w skórze Anielci 
Wygórowane aspiracje. 

Co to Jest fflmr 
Słysaalem^ jak ktoś, na tego rodzaju za

pytanie odpowiedział bez wahania: to Jest 
coś takiego, co się dzieje na płótnie. 

Proszę nie myśleć te to coś z gatunku 
pornograficznego: zresztą kto bywa w k i 
nie wie, że tem płótnem ma być ekran. 

Jakie są zadania filmu? 
Bardzo rozmaite i niemniej Ilozna. Z tych 

jednak dwa zasługują na szczególną uwa
gę: film daje rozrywkę 1 — przewraca w 
głowie. 

Oczywista przewraca nit keidemu: Bywa 
ją szczęśliwcy, uczęszczający do kina bei 
swoich lub cudzych albo wogóle wolnych 
połowie, którzy potrafią przespać najpięk
niejszy film. Tym napewno nletylko Tom 
Mix, ale i Clark Cable, czy nieboszczyk 
Lon Chaney w głowie nie przewrócą 

Nie wszyscy jednak sypiają w klnie na
wet % tych co uczęszczają 'do tego przybył 
Iku samotnie. Są bowiem wygodniccy, prze
kładający nad twardawy fotelik kbrowy wy 
godny fotel radnego, albo zgoła łóżko wzglę 
dnie leżafc, tapczan czy tym po'dormą oto-
mankę, 

PoizczeBDTnl bywalcy Ifnowf a awrasz-
cza dziewice pochłaniają żywcem wszyst
ko, 00 łyjlto o)rzą na eloranTe. W następ
stwie rodzł się n nlfji fantazja tej towarzy 
«zy ambrcja, a obojgu- lekki kfęcleJt, nie 
kiedy podojtmo, uleczalny. 

Cl, a rwłasacza te, marzą o fcarjerze fll-
trfowe'1 ctutafąc cterpftwłe ! t*dąpo gros* do 
grosza, aby przy najbliższej sposobności pu 
ścfć oną forsę w sposób areynfeTogiczny na 
jakąś Imprezę t gatunku „bujdofifm". 

Czasami tacy kandydaci na artystów <— 
X-ej Mitry poprzestają tylko na marzeniach 

psując żyde otoczeniu miną l zachowaniem 
zapoznawanych wielkości. Niedoszłe artyst
ki filmowe bywają jeszcze gorsze. Te nietyl 
ko dokuczają, lecz niekiedy nawet biją. 

Dosłownie biją. 
Ale przejdźmy do rzeczy: 

KŁOPOTY KINOMANIO. 
AnieJcla Sobieraj zamieszkała w Jedne] 

Izdebce przy al. Nowie] miała lat osldimaś-
cie oprócz tego mlafa siarą matkę, praczkę 
i zawodu w osobie Zofjl Sobieraj oraz nie 
zaspokojone pragnienia, wykwttł* na buj
nej niwie asptracyj z gatunku arcywygóro-
warryeh. 

Matka Sobieraj prała, a córka marzyła. 
Raz się jednak skończyło. Matka zachoro
wała 1 nie mogła podnieść się z łóżka. Cór 
ka potrzebowała pieniędzy. Już nie na wstą 
pienie do flhnu, ale nawet na zwykłe ordy
narnie kino. Tymczasem maffica nie mogła 
dostarczyć nawet powszednich, drobnych 
groszy. 

Anlelcla nie miała ząmlart łajać alf pra 
cą. Postanowiła wpłynąć na mafleę abj — 
wyzdrowiała, rrle wyzdrowiała, w kaidysn 
razie aby się wzięła do roboty. 

Ody nie pomogły perswazje — córeczka 
cJrwyclła za kW. To Jednali również nie po 
mogło. 

Częste lamenty staruszło*, poniewieranej 
przez córk,, zwabiły sąsiadów cł saŚ swa 
Ml! poUcJę. 

Rertrlfat — Anłelcla Sobieraj, parHertka 
wieku Iwirrmącym, efestata T miesiąc are 
ta 

Narazis — z zawiera en terr̂  
Tetty KrzeckL 

w 
aresz-

Z Bydgoszczy donoszą: 
W bydgoskiej fabryce pilników „Grako-

na" (u zbiegu ulic Marctnko wski ego i Pe-
tersona) od dwóch zgórą lat notowano co 
pewien czas .systematyczne kradzieże któ
rych sprawców mimo czujności personelu 
nie zdołano ujawnić. Dopomógł ostatnio 
przypadek. 

Stróż Napierała, przechodząo obok fabry 
W zauważył przez okno migocące wewnętrz 
światełko kieszonkowej lampki elektrycznej, 
Gdy wszedł do wnętrza natknął się na 3-ch 
osobników zajętych* skrzętnie zgarnianiem 
pilników do przyniesionych ze sobą wali
zek. Na widok stróża nocnego dwaj ze 
złoczyńców porzucili łup trzeci zaś sdofal 
wraz z zapakowaneml już pilnikami zbiec. 
Napterała z podziwu godną odwagą rzucił 
się na włamywaczy. Wywiązała się drama
tyczna walka w czasie której drugi zs zło
dziei zbiegł. Pozostały stawiał silny opór. 
Naplerale, którego chwycił za gardło 1 po
czął dusić. Stróż nocny, zdołał uchwycić sto 
Jącą w pobllłu na stole lampę I udejzyt nią 
z całe] siły w głowę napastnika. Cios był 

tak gwałtowny, iż złoczyńca mimo cykli-
stówki odniósł głęboką ranę czaszki. Mimo 
oszołomienia ranny ostatkiem woli podniósł 
się z podłogi 1 jednym susem 

znalazł się na dworze. 
Złoczyńca zdołał zbiec. Pozostawiona 

przezeń cykUstowka posłużyła władzotn śled 
czym jako ważna poszlaka w dochodze
niach. Ustalono iś cykHstówkę nosił Jeden z 
pracowników firmy niejaki Jan Kordel. Za
stano go w domu w łóżku. Początkowo 
przeczył swej winie Jednak, krwawe pręgi 
na czole oraz rana w czaszce zdradziły nie 
zbicie iż był jednym ze sprawców włama
nia. Wzięty w krzyżowy ogień pytań, przy 
znał się po pewnym czasie do zarzucone
go mu czynu, wyjawnlając drugiego współ 
nika, równleł długoletniego pracownika fa
bryki — Józefa Pyszkę. Obu aresztowano. 
Pplicja poszukuje obecnie trzeciego z* zło
dziei. Jatk podaje 'dyrekcja fabryki, straty 
poniesione przez nią na skutek systematyez 
nych kradzieży 'dokonywanych w przecią
gu dwóch lat przez nieuczciwych pracow
ników, sięgają 30 tysięcy złotych. 

Zamiast życzeń imieninowych, świątecznych, noworocznych 
złóż ofiarę, na 

Obywatelski Komitet Niesienia Ponwy Najbiedniejszym 
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DZ1S, niedziela, 22 grudnia. 
RASZYN. 

lał czasu I pleśń poranna 
:tka a rolnicza 

(l8$t jrllnBnu^Ja 0 ' nabożeństwa z kościora 

«oi( w tu li) w l i! GODNIE P 
T Y 

.GO 
K O W I N E M 

ŁÓDŹ, A N D R Z E J A 7. 

ŻĄDAJCIE 
WSZĘDZIE 

Oszust w kurtce szofera. 
Wiezienie za podszywanie 

Ze Stanisławowa donoszą: 
W rê ce policji stanisławowskiej wpadł no 

toryczny oszuąt karany więzieniem w wielu 
państwach europejskich, — Jegomość ten 
przedstawiając się za dr. Józefa Frerikls a-

W y c i e c z k a do 

Budapesztu 
28. XII. - 2 . i. 3» r. 

Informacje i zapisy w O r b i s i e 
ul. Piotrkowska 65, tel. 101-01. 

stało się mu obce 1 niepojęte. Długi dja-
log między Zniczem, a Maszyńskim, od
twarzający aisVu;iiczą freść tego co 
chciał autor wykazać w swej sztuce — 
mimo pozornej dłużyzny— słuchany był 
z najwyższei zainteresowaniem dzięki po 
myślowej interpretacji prawdziwych fco-
medjowych aktorów. 

Nakoneczna, Buhojemska, Michalak — 
tworzyli gaierję młodszych typów życio
wego snobizmu, oportunizmu i zakłamania 
a wywiązali się dobrze ze swych, zresztą 
dość niewdzięcznych, ról. 

Oznaczony na afiszu trzema gwiazdka
mi 14-leti.i mhxL'eiiiec nad podziw się 
dzielnie frzymał w roli najmłodszego sy 
na Ludwika — w otoczeniu znakomitych 
i lutynowanych artystów. 

Osobne słowa pochwały należą się 
Krzewińskiemu "ak rzadko ostatniemi cza 
sy widuje się go w odpowiedniej dla jego 
klasy aktrrskiej —ro l i . W roli ojca „Wię 
źnia" dał nam typ ludzki, prawdziwy, bez 
clenia szarży, typ z wysokiej klasy kome-
dji. Nadto był w ruchach, charakteryzacji 

| i ubraniu urcdzoi.rm Francuzem. Aż dz i j , 
że na bezrybiu aktorskiem naszych cza
sów, tak rzadko się widuje w odpowie
dzialnej roli takiego królewskiego łososia, 

j Podziw Budzi dekoracja yachtu, skompo 
nowana pomysłowo przez panią We?ier-
kową. Jak" to się mieści wszystko na ka-

1 meralnej rcenie teatru Nowego?! 
Bezstrsnność nakazuje przyznać, że 

„By ł soV»!e więzień" zaliczyć należy do 
najlepszych pi/•.dstawleń jakie się w ; i : ! ^ 
ło w cłąsrit półtorarocznej działalności 
T. K. K. r. 

Cesław Napiórkowski 

sie pod cudze nazwisko. ™ 
systenta kliniki w Paryżu odwiedzał stani
sławowskich lekarzy 1 usiłował wyłudzić 

różne kwoty pod pretekstem, śe został o-
kradzlony z dokumentów 1 pieniędzy w Sta 
nlslawowie. Aresztowano go 1 odstawiono 
do dyspozycji sądu. Na rozprawie Frenkel 
opowiedział, śe pochodzi t PutUy (Rurmin-
Ja) [ w roku 1925 Jako przestępca politycz
ny, zmuszony był do opuszczenia granic 
Rumunjl, ponieważ stał w Jassach na czele 
spisku zmierzającego do zgładzenia 

ówczesnego króla Ferdynanda. 
Frenkel który był przez sąd w Kołomyi 

karany 6 mies. więzieniem twierdził na roz 
prawie, te Jest niewinny padł ofiarą omył 
ki sądowej. 

W, totku przeprowadzenia dochodzeń wy
szło na Jaw w Jak] chytry sposób usiłował 
Frenkel naciągnąć dr. Minę Haller, Frenkel 
przebrał się w kurtkę szofera 1 zgłosił się 
do dr. Haller z listem od lekarza wiedeń
skiego dr. Otto Ebenswalda. W liście tym 
dr. Ebenswald - Frenkel pros! dr. H. o wrę 
czenle szoferowi kwoty 80 zł. gdyz wciąg
nięty do Jednej z kawiarń stanisławowskich 
przegrał 

wszystkie pfełrdądze w pokera. 

Lekarka kazała oszustowi zgłosić się za 
godzinę, by zbadać autentyczność jego o-
powiadania. Oczywista wszystko było zmy 
ślone. Oszust był jednak ostrożny 1 nie 
przyszedł więcej do lekarki. W drugim wy
padku Frenkel udając lekarza, ciężko eho 
remu obywatelowi p. K. oświadczył, śe le
karze źle go leczą f sam zaczął „leczyć" 
wyłudzając od p. K. większą gotówkę. 

Frenkel został skazany za podszywanie 
się pod cudze nazwisko na 1 miesiąc wię
żenia. Po odsiedzeniu kary zostanie Fren
kel odstawiony do Rumunjl, gdzie Jest po
szukiwany przez prokuraturę. 

DZIŚ KWESTA NA ODZIEŻ 
dfa bezdomnych sierot 

Patronat nad Nieletnimi przy Sądzie dla 
Nieletnich urządza dziś t j . w niedzielę kwe
stę uliczną i w lokalach zamkniętych na 
odzież dla bezdomnych sierot, wychowan
ków. Schroniska i Domu Noclegowego dla 
Nieletnich w Łodzi. 

Sądzimy, *e całe społeczeństwo poprze 
te piękną inicjatywę i przez złożenie drobnej 
choćby ofiary, przyczyni sie do ulżenia nle-

i doli tych najbiedniejszych, bo bezdomnych 
sierot, — — 

ialnęgp w Poznaniu 
11.57 I f r g M ł cża% 
ifcÓO m jna ł 
T2.15 Poranek muzyczny ze Lwowa 

W przerwie o godz. 18 00: Fragment 
słuchowiskowy z noweli Lwa Tołstoja 
p.t. „Gospodarz 1 parobek" 

14.10 Fragment z powieści Romana Tuszów 
skiego p.t. „Upały" 

15.46 Nasze zioła lecznicze 1 ich zastosowa
nie — pogadanka 

1600 O żółwiu, który nie doszedł na czas — 
opowiadanie dla dzieci 

16.18 Koncert zespołu salonowego Pawła 
Rvnasa 

16.45" Pieśni z Polesia w wykonaniu Poleskie 

80 Chóru Ludowego 
0 Muzyka taneczna w wykonaniu małe] 

orkiestry P. R. 
17.40 Migawki regjonalne — audycja mu

zyczno - słowna z Katowic 
18.00 Trio fortepianowe 
lfc 80 Powszechny Teatr Wyobraźni: „Ksiądz 

piotr" — według noweli Kaz. Przerwa 
Tetmajera 

19 45 Co czytać? 
2000 Koncert symfoniczny w wykonaniu or

kiestry P. R. 
20.45 „Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego* 
20.50 Dziennik wieczorny 
2100 Na wesołej lwowskiej fali 
21.30 Felieton z Torunia 
2145 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
22.00 Koncert pianistów polskich, wyellmlno 

wanvch na Konkurs Chopinowski w War
szawie. 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-
munikacii lotniczej 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem t 
9.65 Program na dzień bieżący 

1203 Reportaż p.t „Poznajmy swych klien
tów" — wygłosi Jan Goliński 

1430 Koncert życzeń 
15 80 Muzyka z płyt 
16.00 Stanisław Dunajewski wypowie felie

ton podróżniczy p. t. „600 kilometrów 
wgóre rzeki Tambo" 

1910 Łódzkie wiadomości sportowe 
19-30 Kącik humoru l muzyka wesoła — 

płyty 
28.05—2330 Muzyka taneczna t płyt 

„WIECZÓR MICKIEWICZOWSKI" 
W Związku Oficerów RezL 

Zarząd Kola Łódzkiego Związku Ofice
rów Rezerwy zawiadamia swych członków, 
I* w dniu ?2 grudnia rb. (niedziela) w lo
kalu własnym urządza „Wieczór Mick iewi
czowski" z okazji 80-letnlej rocznicy śmierci 
wieszcza Adama Mickiewicza. 

W programie prelekcje okolicznościowa 
występy chórów, deklamacje i śpiew solowy. 

Zarząd prosi o wzięcie jaknajllczniejsze-
go udziału wraz z rodzinami w tym wieczo
rze. 

Początek o godz. 20-ej Wstęp bezpłatr" 

,41* PONIEDZIAŁEK, 28 grudnia 
RASZyN 

6 80 Pieśń poranna 
688 Pobudka do gimnastyk 
6.84 Gimnastyka 
7 20 Dziennik poranny 

11-67 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12 03 Dziennik południowy 
12.15 Muzyka salonowa w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
1325 Chwilka gospodarstwa domowego 
1516 Wiadomości o eksporcie polskim 
1000 1 ekcja Języka niemieckiego 
1615 Koncert ' 
16.45 .,Ach. ludzie, ludzie 1" — skecz 
17 00 Czy kobieta Jest sfinksem? — po^ 
17.15 Minuta poezji 
17.20 Recital śpiewaczy Luby Lewickiej 
1750 Kamienie rosną — 1 pogadanka 
1810 Gwiazdka w Radjo dla dzieci 
1945 Wiadomości sportowe ogólne 
1950 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert muzyki lekkiej w wykonamo 

małej orkiestry P. R. 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Recital śpiewaczy Jerzego Czaplickiego 
2130 Wieczór literacki 
2200 Koncert symfoniczny w wykonaniu or

kiestry P. R. 
28 00 Wiadomości meteorologiczne dla że

glugi powietrznej 
ŁóDź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

13 30 Godzina lekkich piosenek — płyty 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
1 r> 30 Muzyka z płyt 
15.35 Transmisja „Choinki" dla biednych 

dzieci — z łódzkiej szkoły powszechnej 
1800 Muzyka z płyt 
1935 Jak spędzić święto? — poradzi Ludwik 

Szumlewskl 
1940 Łódzkie wiadomości sportowe 
28.05—2380 Muzyka taneczna z płyt 

Tylko zł. 2,50 gr. 
m i e s i ę c z n i e 

kosztuje abonament „ECHA" 
z odnoszen iem do d o m u 
Prenumerata zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: 
Żwirki 2 (Karola) lab tel. 102-28, 
lab Piotrkowska 11, tel 102-29. 

Przy odbiorze w administracji Żwirki S 
(Karola) lab Piotrkowska 11 prenumerata 

wynoai tylko 2 cł. 10 gr. 

T H W A L A ondulacja zł- 8 aparatem e-
l ek t rycznym oraz p a r o w y m na jnow 
szych systemów. Zak ład f ryz jerski , 
Łódź, u. T a r g o w a 3 8 -

CHCESZ wiedzieć co cię czeka w 1936 r. 
przyjdź do astrologa Pr. Ergandiego pr-yj 
muje od godz. 10 do 8 w. Łódź, Główna 
13 mieszk. 2. 

TASlCóW nowoczesnych 1 wirowych u-
dziela prywatnie w grupach i pojedynczo 
znany nauczyciel Henrykowski, ul. Gdari 
ska 9, tel. 166-93. 

SPRZEDAWCY zdolni- potrzebni do. sprze 
dąży bezkonkurencyjnych informatorów 
firm chrześcijańskich, zarobek dobry, Zgła 
szac się Piotrkowska 8 6 , IV p. fr. m. 10 
godz. od i l — 1 3 p. p. 
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BOLĄCZKI ŁODZI. 

KRAŃCE MIASTA BEZ TELEFONÓW 
Nieracjonalny sposób obliczania odległości. 

ŁÓDŹ 22 grudnia. Łódź Jest miastem nie 
bardzo rozległem, ale w swei masie 

fćwnieź bardzo niezamożnem. Urządzenia 
Użyteczności publiczne! musza sle z tvm fak 
tfm liczyć, leżeli chcą gospodarować rzę
dowo, to jest zapewnić sobie godziwy do
chód, a obywatelom łatwe korzystanie z no 
doczesnych urządzeń komunikacii i łączno
ści. 

Tymczasem w dziedzinie telefonów w i 
dzimy pewien paradoks, tern dziwniejszy, łe 
właściciele tego monopolu Szwedzi, w swo
jej olczyźnle stosuia wobec abonenta zupeł
nie inne metody. Paradoksem w mieście bie 
•lnem jest fakt, że najbogatsza warstwa o - j 
bywatell, zamieszkała w centrum miasta, ko 
toysta 

z najtańszych telefonów 
podczas, gdy ludność mnie] zamożna w 
Punktach odłeglejezych od centrum miasta 
Pociągana Jest do opłat wygórowanych, nie 
tylko jednorazowych przv założeniu telefonu 
»le i starych przy opłatach abonamentowych 
Efekt jest naturalnie taki, laki łatwo mołna 
sobie wyobrazić, nie bedac nawet fachow
cem w dziedzinie kalkulacll h&ndlowel: tele 
tony w dalszych okolicach możnaby poli
czyć na palcach a koszt llnji wersie nie amortyzuje. 

Tymczasem przy stosowaniu wszędzie le
żakowej optirty mojtnaby znaleźć pray gló 
Wnych Wlotach i miasta (Szosa Pablanldka 
szosa Rzgowska, szos* Zgierska, szosa 
Aleksandrowska, szosa Brzezińska, szosa Widzewska ltp.1 na kaldy kilometr ftnji ma 
to co mnlel kandydatów, aniżeli w śródmieściu. Nie ulega nawet wątpliwości, ze na 
Hnje odleglejsze byłby 

popyt tem znaczniejszy 
im bardzie! oneby ułatwiały kontakt ze 
śródmieściem, bez potrzeby zbyt częstego 
przyjeżdżania w błahych częstokroć spra
wach. Obecny stan rzeczny, kiedy niektóre 
lin je wyprowadzone za miasto sa od szere
gu lat niewykorzystane, spowodu żądania 
wygórowanych opłat za przyłączenie i abo
nament, świadczą dosadnie o słuszności po 
glądu, że ta drożyzna odstrasza nawet za
możniejszych kandydatów. 

Wiadomo, że w Skandynawjl nawet naj 
mniejsza zagroda wiejska korzysta z telefo
nu, a opłaty są wszędzie takie same. Gdy
by , i nas zastosowano ten sam system, lódz 
ka sieć telefoniczna objęłaby już dawno cały 
ośrodek przemysłowy. 

Jak wiadomo obecnie podstawa obliczeń 
taryfowych iest koło 

o promienni 3 kilometrów, 
którego środek leży w stacll PAST-y przy 
Alejach Kościuszki Wszystko, co leży w 
obrębie te«o kola. płaci normalny abona
ment 1 normalna opłatę za założenie apa 
ratu. 

Wszyscy Inni kandydaeł na abonentów 
muszą wnieść w miarę wzrastania odległo
ści dosyć 

znaczne nadpłaty, 
które za każdy kilometr wynoszą blisko 300 
złotych, nie Ucząc stałej nadpłaty do abo
namentu. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
w Warszawie odległość normalna wynosi 8 
kilometrów, a pozatem, *e Łódź ma kształt 
wydłużonego prostokąta, doldziemy do 
wniosku, że duża cześć łodzian, mieszkała— 
eych na osi podłużnej miasta, jest pokrzyw

dzona., a mieszkający na zachód I wschód 
chociażby daleko w polu fest uprzywilefowa 
ny. Najprostszam wyjściem byłoby narazie 
zastosowanie do obliczeń taryfowych 

nie koła, ale prostokąta. 
pokrywatącego się mnieiwlecel t obecna 
konfiguracją miasta. 

To należałoby uważać tylko* za pierwszy 
etap rozszerzenia sieci, a w dalszym claeu 
trzebaby obniżyć również opłaty za założe
nie 1 abonament aż do granic sąsiednich cen 
traL 

Tylko taka demokratyzacla tego nie
odzownego w syciu dużego miasta środka 
łączności może przyczynić sie do zwycię
stwa hasła: Telefon w każdym domu. Przy 
czyni się to również do wzrostu bezpieczeń
stwa na terenach podmlelsklch (X) 

R O Z R Y W K A P O D C Z A S P R Z E R W 7 , 

Uczestniczki treningu podczas ćwiczenia zajmują się 
•przed nosa. 

zdmuchiwaniem sobie piłki 

Łódzka straż pożarna pod no wam kierownictwem. 
Odnowienie taboru i uzupełnienie sprzętu 
to program na najbliższą przyszłość 

Tajemnicze roboty w P a r k u L u d o w y m 
ŁÓDŹ 22 giudnla. Przechodzą* przez 

Park ludowy na Polesiu ze zdziwieniem zau 
ważyliśmy, iś mimo okresu zimowego wre 
tern energiczna praca. 

Stuk siekier • młotków rozlega się przy 
Olbrzymim stawie, gdzie budują duży dre
wniany pawilon o wysokiej wieżyczce. 

Z drugiej strony stawu widnieje wykoń
czony już budynek. Uderza nas szyld na bu 
tynku s napisem „Przystań wioślarska". Na 
pis ten potwierdzają leżące nad brzegiem 
stawu wywtócone dnem do góry łódki. 

Przechodzimy na drugą stronę stawu, 
gdzie przy wznoszeniu budynku spotykamy 
dwóch znajomych panów — ezłonków za
rządu jednej ze znanych na terenie miasta 
Organizacji. Jak się okazuje organizacja ta 
Wydzierżawiła staw i część przylegających 
do niego terenów parku ludowego na urzą
dzanie imprez wodnych. 

— Z nastaniem wiosny uruchamiamy 
nietylko łódki — odpowiada na nasze py
tanie jeden z panów — lecz i kajaki. Nosi 
my się z zamiarem uruchomienia motorówek 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „ E C H O 
od jutra w domu. Prenumeratę; 

zamawiać mołna poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

do czego staw, o powierzchni 25.000 mtr. 
kw. nadaje się w zupełności. 

Dla pływaków przygotowujemy kilka sko 
czni, budowa których rozpocznie się już 
wczesną wiosną. Zaznaczyć należy, że uregu 
lowany już 1 wyczyszczony staw nadawać 
się będzie do wszelkich zawodów pływac
kich 

Organizacja, dzierżawiąca staw przygo
towuje również niespodziankę dla amatorów 

Łódź, 22,12 — Łódzka Straż Ogniowa O-
chotnicza weszła w fazę normalnej pracy. 

Przed kilkunastu dniami objęty kierowni
ctwo strażą władze wybrane na ostatniem 
walnem zgromadzeniu uzyskawszy uprzed
nio zatwierdzenie władz nadzorczych. Jak 
wiadomo na czele nowych władz stanął sę 
dzia Konarzewski Henryk jako prezes Za 
rządu zaś płk. dr. Marz Mieczysław Jako 
komendant 

Nowoobrane władze natychmiast po Ich 
zatwierdzeniu tj. dn. 11 grudnia rb, objęły 
urzędowanie. 

Chcąc czytelników „Echa" sapoznać x obe 
cną sytuacją w Straży oraz z projektami no 
wych władz na przyszłość zwróciliśmy się 
do komendanta dr. Marca z prośbą o poin 
formowanie nas o rozpoczętych już pracach 

— Proszę przedewszystkiem wziąć pod u 
wagę — mówi dr. Marz że Zarząd Straży 
I ja urzędujemy zaledwie 10 dni. Jesteśmy; 
więc w tej chwili w fazie szczegółowego 
zapoznawania się z tą wielką mlcjatywą 
społeczną, którą mamy kierować. Aby o 
pracować racjonalny plan pracy musimy 
przecież zapoznać się z najdrobniejszemi 

nlem jasnem jest że chwilowo może być mo 
wa jedynie o projektach na najbliższą metę. 

— Czy projekty te są już opracowane? 
— Oczywista. Największą naszą troską w 

chwili obecnej jest 
kwestja taboru 

I wszelkiego sprzętu strażackiego. Jak bo
wiem wszystkim wiadomo stan naszego ta
boru Jest opłakany. Każdy samochód po jed 
norazowym wyjeździe do pożaru wymaga 
natychmiastowego remontu. Sprzętu zaś po 
siadamy tyle, że wystarczy on zaledwie dla 
„kadry zawodowej" Nasze więc usiłowania 
w pierwszym rzędzie będą szły w kierunku 
usunięcia tego właśnie stanu. Jakiemi droga 
roi te nasze usiłowania pójdą trudno mi 
Jest w tej chwili przewidzieć. 

— A sprawy wewnętrznej organrzacji? 
— Co się tyczy tych spraw to obecnie je

steśmy w stadjum opracowywania całego 
, szOreyu regulaminów . r i 

z których wymienię np: regulamin o opiece 
lekarskiej. Oto praca na najbliższą metę. 
Jeżeli chodzi o plany dalsze to jak Już po 
wiedziałem obecnie przedwcześnie jest o 

Święta Bożego Narodzenia 
m a urzędy, biura i sklepy. HB 

korespondencja adresa

tem mówić. 
sportu wędkarskiego. Staw został zarybiony | p „ e j a w a ł n | t y c i a straży. To tełMnoim zdał - Jeszcze Jedno panie komendancie. Za-
1 łowienie rybek rozpocznie się na wiosnę. ' 

Obok stawu urządzona zostanie obszer
na plaża, przy której ustawionych będzie 
kilkadziesiąt 

eJeganckich kabin, 
Da to łodzianom możność korzystania z 

kąpieli słonecznych przy wodzie bez potrze 
by wyjazdu poza miasta 

Całości tych imprez dopełni budowany 
obecnie pawilon. Urządzona w nim zosta
nie elegancka cukiernia 1 kawiarnia, oraz 
klub towarzyski. 

Dach budynku zamieniony będzie na ta 
ras. Jak więc widać z przygotowywanych 
prac, Łódź w lecie posiadać będzie zakrojo 
ne na skalę europejską kąpielisko, a w z i 
mie piękne lodowisko. 

W roku bieżącym lodowisko to, do któ
rego dojechać można tramwajem miejskim 
Ilnjl nr. 15 uruchomione zostaje Jeszcze 
przed nadchodząceml świętami-

Pierwsi uitiiiu 
w Davos> 

W srynnem uzdrowisku 
zimowe* n w Dayos 
(Szwajcarja) narcia

rze odbywają już nor 
malny trening. 

ŁÓDŹ, dnia 22.12. 
W związku ze bliżająceml się świętami 

Bożego Narodzenia poszczególne Instytucje 
1 urzędy ustaliły już tok urzędowania w o-
kresie przedświątecznym l świątecznym. 

Wszystkie Instytucje państwowe wojsko 
we 1 samorządowe przerwą urzędowanie 
we wtorek dnia 24 bm. o godzinie 12 w po 
łudnie 1 nieczynne będą przez cały okres 
świąt. Również banki państwowe 1 prywat
ne przerwą urzędowanie we wtorek o god*. 
12-ej w poi. 

Sklepy, które w ciągu całego okresu 
przedświątecznego otwarte były o dwie go 
dżiny dłużej każdego dnia a dziś otwarte 
będą w godzinach od 1 do 8 po poł. w 
dzień wigilijny zamknięte zostaną o godz. 
fl popołudniu. 

Ruch tramwajowy w dzień wigilijny od
bywać się będsie tylko do godz. 8-ej wiecz 
Od godziny 8-«J wszystkie tramwaje zjadą 
do remiz z wyjątkiem tramwajów nocnych 
które kursować będą do godz. 10-ej. W 
pierwszym dniu świąt ruch tramwajów 
wstrzymany jest tylko do godz. 1 popoł. 
Po tym czasie tramwaje wyjadą na miasto 

Ruch kolejowy pasażerski odbywać się 
będzie w czasie świąt zupełnie normalnie — 
Wszystkie pociągi odchodzić będą i przy
chodzić według obowiązującego rozkładu ja 
zdy. Tylko ruch towarowy kolejowy zosta
nie wstrzymany na dwa dni świąt, z wyjąt 
kiom przesyłania towarów łatwo ulegają
cych psuciu. 

Poczta w wlgllję Bożego Narodzenia 
czynna będzie tylko do godz. 5 popoł. W 
pierwszym dniu świąt wszystkie instytucje 
pocztowe są nieczynne. W drugim dniu — 
urzędowanie odbywać się będzie jak w nie 
dzielę od 0-eJ rano do 11-ej 1 jednora*>wo 

Czy lesteś członkiem 
Ł.O.P.P-? 

doręczona będzie 
tom. 

Biura 1 zakłady ubezpieczało! społecznej 
czynne będą w dzień wigilijny do godz. 12 
w poł. Od tej godziny 1 następnego dnia— 
w pierwszym dniu świąt czynne będzie tyl 
ko pogotowie ratunkowe dla nagłych za
chorowań 1 nagłych wypadków. W drugim 
dniu świąt ustanowione zostaną specjalne 
dyżury świąteczne. 

Szkoły przerwały zajęcia wczoraj. 

granicą istnieją organizacje które prócz po. 
mocy w razie pożaru również obejmują po
moc najróżnorodniejszą. Czołową taką orga 
nizacją jest t. zw. 

Korkus ratunkowy JFakk" 
Czy i u nas w Łodzi nie należałoby zakres 
działalności w tym kierunku rozszerzyć? 

— To nie jest u nas sprawa nowa — 
brzmi odpowiedź. — jeszcze za życia 4p. 
Komendanta dr. Grohmana, będąc człon
kiem Zarządu Straży, wysunąłem projekt by 
zakres Straży Wdzkiej rozszerzyć na wszel 
kiego rodzaju ratownictwo oraz pomoc w 
nagłych I nieprzewidzianych codziennych 
wypadkach .Nestety z przyczyn finansowych 
nie można było w owym czasie projektu 
zrealizować. Obecnie sytuacja materjalna 
Straży tembardzij uniemożliwia zrealizowa
nie tego projektu. 

— Może jednak wprowadzając Jakiekol
wiek opłaty na pomoc poprawiłyby się.Jl-
nanseł aa. 

— W obecnych warunkach sądzę, »e nie 
— odpowiada dr. Marz. Aby objąć wszelkie 
przejawy ratownictwa 1 pomocy musielibyś
my wyszkolić odpowiednią „kadrę". Jest to 

w tej chwili niemożliwe bowiem nasze wa
runki materjalne wybitnie Jak to zresztą 
już powiedziałem, utrudniają usprawnienie 
pomocy ratunkowej w razie pożaru. 

Nie znaczy to jednak, bym jako Inicjator 
wniosku takiego w swoim czasie nie miał 
go na uwadze teraz. Ale to już jest sprawa 
bodaj na najdalszą metę. 

Na tem zakończoną została nasza rozmo
wa z komendantem dr. Mantem. Żegnając 
złożyliśmy Mu w imieniu naszych* czytelni
ków serdeczne życzenia owocnej pracy na 
tak odpowiedzialnem stanowisku 1 zupełne 
go zrealizowania wszelkich projektów ma
jących za zadanie usprawnienie organizacji 
niosącej pomoc społeczeństwu łódzkiemu w 
walce z jednym z najgroźniejszych żywio
łów jakim jest gień. (f.) 

W Midi 
gdzie rozpoczęły się 

próby skoków uczę 

•buków zimowej 

ołłmpjady. 



Str. 6. c e n o 

Średniowieczni władcy 

walczyli bezskutecznie z modą. 
PRZy f̂lLigiS P A N I E N W $ Z W A f C A R | l * 

Rak parafiniarski 
Dotkliwa luka w ubezpieczeniu chorób uwi&muŁ •• 

Jedne z najstarszych przepisów, regu 
lujaoe mody. używane przez ws<vstkie 
s;'ny» pojawiły się w Bjlonil w 1-163 r. 
Z i h a n i a ł y one noszenia nHter)a.'ów. 
przetykanych zlotem lub srebrem J-k 
rćwnież futer sobolowych. Kobietom ra 
l ż ą c y m do wybitnych rodów 
ło nosić suknie sporządzone 

wydaje specjalne rozporządzenie, w któ-
rem zanaczone są nawet różnice pomię
dzy rzem' ''.nilami z miast 1 rzemieślnika 
:n z prztdflfcić. 

Jedno z os>ćtnich rozporządzeń prus-
k ch pochoJr; z r. 1706 i było skierowa-

wolno b y ! n e do mieszkanek miasta Tylży. Zabrania 
z we'nv l , ł ° 0 0 0 ni viatkom 1 pannom noszenia aksa 

ck*amitu. w karminowo-czerwoi; /m ko' mitów ! jedwabiów .złotych ozdób, drogo 
l i rze, wówczas bardzo dvstvngtw.i"v:n| cennych komnek przy nakryciach gło-
lea- trie dla wszystk. dostępnym. Damy wy, szlad:e*ni ch kamieni, złotych łańcu 
te mogły, rosić tren dług. dwóch trzecich chów, ni szyi, sobolowych czapek Itd. z 
ł rkda . nic więcej jak sześć pieśrcionklw czego można wnioskować, jak wielka była 
sznur korali oraz Jeden kamień «zlachet-, zamożn-łlc" U mtejszego mieszczaństwa, 
ny na piersi 1 Jeden na czole- Żony 1 cór i Rozporządzenie to nigdy jednak nie zo 
ki profesorów uniwersytetów mogły r.o! stało wnrGv,na;one w życie, 
sić 

tylko 4 pierścionki 
i tren długości pół łokcia. Żony rzemlcśl 
ników i artystów zadowolić sie musiały 
trenem długości Jednej trzecie! łokcia 1 
dwoma pierścionkami. Wogóle ówczes
ne pokolenie zwalczało modę trenową, 
ale wszystkie te wysiłki pozostawały 
bez skutku. 

W Modenle znajdowała sie wystawlo 
na r.a widok publiczny wykuta z kamie 
nia miara trenowa. na której mierzono 
podejrzanej długości suknie. Jeżeli dłu
gość trenu przekraczała Jeden łokieć, na 
właścicielkę sukni nakładano surowe 
kary. 

w Htszpanjl próbowała położyć kres 
luksusowej modzie królowa Izabela, któ 
ra zabroniła wyrabiania 1 sprowadza* 
nia brokatów. Skutek Jednak byt taki, te 
po kilku łatach stwierdzono, i i nigdy Je 
szcze nie zutyto tyle materii przetyka
nych złotem lub srebrem co w owym 
czasie 

W Szwajcarjl specjalneml przywfleja-1 
mi cieszyły się panny. W 1571 r. czclgod t i e — ł 0 m u d o b r ł P o t r a w « * o h , J e " - " y ' 1 

NI rada miejska Zurychu pozwoliła nosić j * e P " M *ołądek trafia się do serca. To 
pannom wszystko to, co było zabronione przysłowie nie straci nigdy na aktualno-
wdowom I mężatkom. Mogły one przyo- * c ' -
zdabiać swe suknie złotem, srebrem, per- N , t wystarczają jednakże kwalifikacje; 
łami i jedwabiem oraz nosić bogate nakry *obTel gospodyni. 
cia głowy, żadnej jednak z mieszkanek ! K a z d y mężczyzna szuka w kobiecie „po 
Zurychu nie wolno było posiadać nawet c , słgającej powierzchowności". Idealna żo 
dwu sukien w jednym kolore, Jak również 

Dr. B. Fiommer, lekarz Przychodni dla 
\ !: rJb skórnych Ubezpieczalni Społecz
nej w Drohobyczu ,opisuje w „Polskiej 
Gazecie Lekarskiej" dwa wypadki raka 
u iobot. i ikóv przemysłu naftowego, zatiii 
dnlonych pr>iy prasach parafinowych. Rai* 
ten, zwany parafiniarskim, jest chorobą 
zawodową i powstaje na skórze wskutek 
podrażnienia jej produktami 

destylacji ropy naftowej. 
Przebieg schorzenia jest bardzo ciężki. 
Następstwem jego jest trwała niezdolność 
do prcay, kończy się zaś w wielu wypad
kach śmiercią. W ten sposób zakończy
ły się oba wypadki opisane przez dr. 
Frommera i większość spostrzeżonych 
w polskim przemyśle naftowym .wypad
ków raka skóry. 

Jeśli żona męża miłuje, 
— to mu dobrą potrawę gotuje". 

Jakie cechy cer i mężczyzna najbardziej 
V. żony; 

Przedewszystkiem kobieta musi być 
doskonałą gospodynią. Gdy mężczyzna 
się ożeni, marzy o innym trybie życia, 
niż prowadził dotychczas, marzy o cichem 
ognisku domowem, gdzie znajdzie spokój 
gdzie mógłby m.»ć niedostępne w kawa
lerskich czasach —wygody. Powinna być 
także dobrą kucharką. Nie znaczy to by
najmniej, ze musi stać z warząchwią 
przy kuchni ,ale musi znać się 

na sztuce kulinarnej, 
przynajmniej na tyle, aby umieć ugoto
wać zwyczajne smaczne potrawy. Stare 
a dobre przysłowie: „jeśli żona męża miłu 

nosić bucków sznurowanych lub • dłu-
i r,'emi nosami. 

.ia będzie się starała zawsze mężowi po 
dobać się. Niewybaczalnym błędem ko
biet jest, że po zamążpójściu zaniedbują 

;szenla wchodzących właśnie w modę dwu 
kolorowych spodni oraz zbyt krótkich kur 
tek. Kara za przekroczenie tego zakazu 
wynosiła 10 szylingów. Rada miejska w 
Strassbiugu ustanowiła znów kwotę, któ 
rą kobieta m<;gła wydać na jedną suknię; 
wynosiła ona nie więcej jak 30 guldenów 
Poza tem rabionlono farbować włosy i 
przypraMiać martwe loki . 

I NiemlecWe prawa państwowe T f. 1330 
jl 1548 dokładnie zaznaczały różnicę sta
nów a w 100 łat później kurfusert saski 

baczy kobiecie niedbałości. Jeszcze go
rzej na tem żona wyjdzie, jeśli zacznie 
się porównywać z innemi kobietami. 

Z gruntu zbędne jest urządzanie w ta
kich wypadkach 

scen zazdrości . 
Jest to najprostsza droga do znudzenia 
się mężczyźnie. Bardzo często zazdrość 
żony rzuca mężczyznę w objęcia drugiej 
kobiety. Zona powinna posiadać na tyle 
wyczucia i mądrości, aby z-oi.mieć że 
jest jedyną kobietą, którą mąż naprawdę 
kochać może, I do której będzie zawsze 
wracał. 

Dalsze dwie bezcenne zalety — to hu
mor 1 wyrozumiałość. I kiedy żona na a-
wantuiy i flirty odpowiada z humorem 
I bagatelizuje je, wówczas rzecz staje się 

znacznie prosta -i nie wolno z drobno 
stek robić tragedjl. 

Mężczyzna szuka w żonie wielu zalet 
i uczuć macierzyńskich, kobiecości i przy 
jaźni. Małżeństwo jest Instytucją nlezmlcr 
nie skomplikowaną 1 wiele zależy od tego 

!czy kobieta potrafi usuwać z drogi pew
ne trudności, co musi się przyczynić do 

c7(śliwego pożycia Trudno być ideałem 
starać. Dobrą wolą można Z większa natomiast surowością Odno- j * w 6 i W V J ? M zewnętrzny. Jeśli nawet rr.ęź ale trzeba się 

szono stę do mężczyzn. Zabroniono Im na | " J ™ * baraTrJ ksch*, to Jednak rue wy-iwiele osiągnąć. 

Potrzebujesz gonu—jdzweA do nas! nami 
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Łódź. 22. 12. — 2 rodłem niezliczonych 
nieszczęść i nieporozumień w rodzinach 
Jest prawie zawsze brak pracy, brak po 

K O N F L I K T Y Ż Y C I A * 

Dlaczego kobieta (lite pracować? 
Duża nadwyżka kobiet, która obecnie po 

wojnie doznała jeszcze powiększenia, skła
nia kobietę do tego, by uniezależnić swój 
los i twą egzystencję od tego, by być na u-
trzymanki męża, które w dodatku Jest coraz 
mniej pewne. 

Fakt nadwyżki kobiet ma jeszcze Inną 
przyczynę. Jest nią nadmiar łudzi tyjących 
bez małżeństwa. 

Słusznie pisze prof. Ourllrł: „Przedewszy 
stkiem musimy wpłynąć na to, aby umożli
wić młodzieży daleko wcześniejsze zawar
cie małżeństwa. Stan obecny jest niezdrowy 
1 nieznośny. Mężczyźni warstw „lepszych" 
żenią się między 30 a 60 rokiem, połowa 

( wszystkich dziewcząt wyższych sfer towa— 
Jrzyskich pozostaje niezamężneml. 
i Mężczyzna jako małżonek nie Jest dostęp 
lny dla wielkiej liczby kobiet, ponieważ ży-
;jąc w nieuregulowanym dzikim stosunku, 
; może stronić rd małżeństwa lub dyktować 
warunki lecz 1 przez to, że kobieta wytej roz 
winieta nie chce być od takiego męża zależ 
na Daje się to zauważyć najdosadnlej wtedy 
gdy taki konflikt zahacza o realne życie. Ko 
bieta zamężna nie mając nawet samodzielne 
go środka utrzymania, i nie będąc nawet wy 

' posaźona do walki o byt przez posiadanie 
fachu, mimo to odchodzi od ogniska domo

wego, którego mąż nie chce lub nie może u-
| trzymać w czystości. Nie może ona I nie 
' chce zobowiązywać się do tego, by w imię 

utrzymania być mężowi wierną i z nim żyć, 
podczas gdy on, jest wobec niej wiarołom
ny, ugania się 73 orgiami. 

Pokolenie kobiece, kttre obecnie wśród 
sferv mieszczańskiej pracuje zawodowo, mu-

i siato staczać uoorczywą walkę z rodzicami, 
i aby zdobyć możność zarobkowania na chleb, 

przyczem w rodzinie rozgrywało się na mniej 
szą skalę to samo, co w społeczeństwie na 
większą: walka kobiet o dostęp do wszyt-
kich wyższych zawodów. Kobieta musiała pro 
wadzić tę walkę, ponieważ z żadnej strony 
nie było rękojmi, że będzie mogła mieć utrzy 
manie, t.j. że będzie mogła żyć: ani ze stro
ny rodziny, ani ze strony ubiegającego się o 
nią (lub nieubłegającego się) mężczyzny. A 
nawet gdy wychodziła zamąż, chciała i mu
siała zachować sobie niezależność, by mogła 
w każdej chwili odejść od takiego męża, 

który źle Ją traktuje, 
lub znieważa ją w jej kobiecości, nlezacho-
wiijąc się czysto w małżeństwie. Takie jest 
znaczenie ruchu kobiecego, gdy się go roz
patruje pod kątem przyczyny głównej. 

Ruch kobiecy jest keajecznośclą historycz
ną, odkąd patrjalchalny ustrój rodziny nie ma 
Jul pod sobą podstawy, t.J. odkąd rodzina nie 
z?imuje się już przemysłem domowym 1 od
kąd nie uprawia wyżywiającej gleby, a co 
za tem idzie większa Ilość kobiecych człon
ków rodziny nie może się wyżywiać wewnątrz 
domu. Obecnie Ttczne kobiety skazane są tyl
ko na siebie same, w nikim nie mają oparcia, 
w nikim nie mają towarzysza ! przyjaciela; 

są catkiem odosobnione; 
wyzute są ze wszytklch dóbr; mnajdnją sie 
jak na pustyni, gdzie mogą utrzymywać swe 
życie tylko przy pomocy własnej pracy. Po
za tem i na straży swych dóbr duchowych 
stać mogą tylko przy pomocy własnego ru
chu kobiecego. 

Wymagający wielkich" wysiłków zawód 
samodzielny nie Jest dla kobiety przyjemno
ścią, w porównaniu z życiem bez pracy we
dług własnego wyboru. 

Przykrą stroną występowania raka pa-
rafiniaiskiego w Polsce jest okoliczność, 
że robotnicy dotknięci tą ciężką chorob4 
korzystają z fomocy lekarskiej tylko przez 
26 tygodni, zgodnie z ustawą ubezpie
czeniową. Fotem pozbawieni są lekaizy 
leków i zapomogi, w okresach kiedy cho 
roba przykuwa ich do łoża i kiedy znajdt; 
ją się 

w beznadziejnej sytuacji. 
Bez zaopatrzenia pozostaje równ. ich ro
dzina, zarówno w czasie choroby, jak i 
po ich śmic-ci. 

Rak paiaiinuTski jest niewątpliwie tylko 
następstwem pracy zawodowej przy pra
sach parafinowych 1 schorzenie to powin 
no podlegać ubezpieczeniu narówni z in 
nemi chorobami zawodowemi i wypadka 
ntl przy pracy. W Polsce ubezpieczeniJ 
takiemu podlega zawodowe zatrucie rtęcią 
ołowiem i w^Mk. Daje ono prawo do reu 
ty i leczenia nieszczęsnym ofiarom pracy 
zawodowej! ich rodzinom. 

Rak zawodowy podlega ubezpieczeniu 
we wszystkich państwach kulturalnych, 
między inut;ni w Anglji, Niemczech, Fran 
cji, Holan<ijl, w Stanach Zjednoczonych I 
w Rosji. Na'p.ży 1 w Polsce rozszerzyć u-
stawę o ubcTpieczeniu 

chorób zawodowych na raka 
co wymaga tv!ko odpowiedniego rozpo
rządzenia Rtdy Ministrów na wniosek Mi 
nisterstwa Opieko Społecznej. Ubezpieczę 
nie to, woleć stosunkowej rzadkości ra
ka pararnlarskiego, obciąży nieznacznie) 
budżet n.')ezf.l':czeń Społecznych, a zape 
wnl leczenie i środki do życia robotni
kom dotkniętym tem strasznem cierpie
niem. 

Ci, którzy sjsedzą święta w*soło. 
Wogóle mi ło jest wygrać na loter i i* , 

ale specjalna przyjemność mają n iewąr 
r l iw ie c i . k t ó r y m wygrana przyniosło 
ciągnienie gwiazdkowe. 

Największa wygrana 20.000 zł. przypa 
dła numerowi 25.705. którego właściciel 
ka m. in . by ła p. Stanisława Loewy . za 
mieszkała przy ul. Żórawie j 26 w W a r 
sza wie, wdowa no inżynierze, znajdująca 
się w bardzo ciężkich warunkach Na-
tych m i as t po ciągnieniu z jawi ła dc w 
Generalne! Dyrekc i i Lo te r i i i otrzymała 
wygrana gwiadkę. Pozostałe ćwiar tk i sa 
w posiadaniu jedne! pani. również war 
szawiank) oraz panów A. G. B. 7, Puław 
i G. F., wojskowego z Ostrowi Mazowiec 
klej . 

W stol icy po 5.000 zł. wygra l i wlaścl 
ciele n-rów 180433. 108033 i 183605. ta
koż sumę otrzym.i la posiadacze n-rów 
125833 w Bydr./.szezy, 101049 w Łoćv' \ 

'56.897 w Oiechanowie. Ponadto 1610-
ma w y g r a r e m ! od 100 do 2-000 zł. po
dzielą s!e gracze, rozsiani po całei Po l 
sce. 

Fotografję Dani L o e v y i ew. itmycłt 
będziemy sie starali podać" czytelnikom 
w naibliiższych dniach. 

Każdy ze szczęśl iwców otrzymać tnn 
że wygrana zaraz za okazanie" 1 losu 
czwarte j klasy 33-ej Loter f i . (Wr . ) 

Czy jesteś członkiem 
Ł.O.P.P.? 

Gwiazdka dia naibiednśe jszych dzieci 
w komśsarjatach i urzędach P P. 

sady. którzy szlachetniejsze 1 pracowite 
jednostki więcej przygnębia I b:'i nit 
próżny żołądek. Czy umiemy pojąć o-
grom rozpaczy człowieka, który nie ma 
jąc grosza zarobku — codziennie w do 
mu słyszy lamenty członków rodziny? 

Jak więc wszystkiemu zaradzić? NaJ 
skuteczniejszym środkiem, to użyczenie 
pracy lub posady choćby najskromniej-
oplacanej. a zwłaszcza naimlodszym 
członkom społeczeństwa—młodocianym. 

Zwracamy się przeto z apelem do 
wszystkich pp.: kupców, przemysłow
ców, mistrzów, do wszystkich pań domu 
które poszukując, czy to ucznia, pomoc 
nlka, biuralistkę, służąca czy robotnika, 
?.by w każdym takim wypadku zgłaszali 
sie po nich do ..Pośrednictwa Pracy dla 
Młodocianych — oddziału Wojewódzkie 
go Biura Funduszu Pracy w Łodzi, ułfca 
•Moniuszki Nr. 8. tel. 142-84." 

Biuro to poleca chłopców: uczni. pn.k 
tykantów, terminatorów, chętnych 

do nauki wszelkich zawodów. 

oraz na posyłki (gońców), do pomocy do 
fabryki itp.. dziewczęta : do nauki kra-
wieczyzny. haftu- kwiatów, na praktykę 
do sklepów na posyłki do podawania, do 
'abryk itp. w wieku od lat 15 do 1 8. Zapo 
trzebowania przyjmuje biuro ustnie, pi
semnie i telefonicznie od 8 do godz. 15-ej. 

Mamy niezliczone rzesze wszelkiego 
rodzaju pracowników 1 służby którzy od 
Lierając ze łzami w oczach przyjmując 
wsparcie, codziennie pytała. ź. 

ŁÓDŹ 21.12. „Bole Narodzenie" — u-
święcone tradycją, znajduje uzasadnienie w 
samej religji chrześcijańskiej. Jest nietylko 
świętem rodzlnnem, slkuplającem prxy trądy 
cyjnym opłatku całe rodziny, ale jest prze
dewszystkiem „świętem dzieci". 

W każdem sercu dzleclęeem wspomnie
nie „Gwiazda" wywołuje dreszcze — przeży 
te wrażenia budzą nadzieję, oczekiwania I 
nowe pragnienia... 

'IM jednak1 jest dzieci, które smagane oknu" 
trrym losem, pozbawiane są tych radości, mi 
łych sercu każdego dziecka? 

Ogólnie ciężka sytuacja gospodarcza 
szczególnie dotkliwie doświadczyła lud
ność naszego miasta. Wiele rodzin pozba
wionych pracy, nie jest w stanie załatać na

wet najnlezbędnlejszych potrzeb codzien
nych. Tym nic wolno myśleć o gwiazdce 
dla swych dzieci! Kęs czarnego chleba 1 
trochę nędznego pożywienia Jest dla nłch 
wszystklem. 

Wprawdzie szeroko zakreślona akcja sa 
mopomocy społecznej oddaje duże usługi — 
niesie pomoc najbiedniejszym w miarę zdo
bytych z ofiar środków, ale nie wyczerpuje 
to bynajmniej tej kwestji. 

Pozostaje Jeszcze całe morze potrzeb, któ 
rc pomimo wysiłków jednostek I ofiarności 
społeczeństwa, nie mogą być zaspokojone. 
Tylko szeroko zakreślona akcja pomocy 
społecznej, obejmująca wszystkich, jest 
w stanie ulżyć doli najbiedniejszych. 

Policja w trudzie codziennym swej służ 
by, poznała biedotę naszego miasta 

czy Jest dla mnie praca? 

Niemal zawsze pada odpowiedź odmów 
na. bo żaden pracodawca, żadna oan» io 
mu się nie zgłosiła. 

W imieniu tych wszystk ich wołamy. 

„Nie chcemy Jałmu-żny tylko pracy". 

Jesteśmy przekonani, że apel ten n'e 
zostanie bez echa i nasi najmłodsi adepci 
oracy znajdą w najbliższym czesie źró
dło zarobkowania. 

miała 

możność zgięblć rozmiary nędzy i tragiczną 
Jej prawdę. 

Wiele, nawet bardzo wiele rodzin, posia
da dziatwę, której w warunkach swej egzy
stencji, nie może dać tej radości, jaką n i e 
wątpliwie sprawia choinka, a o niespodzian 
kach gwiazdkowych wogóle — mowy być 
nie może. 

W ubiegłych latach na terenie Unędów 
Policyjnych podejmowmna była akcja 
gwiazdkowa dla najblednlejezych dzieci, 
klóre w dniu wigilijnym otr/ymaly upo
minki gwiazdkowe, złożone ze słodyczy, 0-
woców I orzechów. 

Nawiązując do tych opartych do pewne
go stopnia Już o „tradycję' poczynań — Po 
licja naszego miasta, obejmująca w swym 
całym składzie: Komendę Wojewódzką, Ko
mendę miasta, Urząd 1 Wydział Śledczy, Ko 
misarjaty oraj Rezerwy — Pieszą l Konną 
— podjęła myśl zamiast składania tradycyj 
nych życzeń świątecznych i noworocznych 
dobrowolnego opodatkowania sfę do wyso
kości, umożliwiającej zapewnienie „gwiazd
ki" dla 7OO dzieci, w wieku do lat 10-ciu, 
wybranych spośród najbiedniejszych r o 
dzin. 

Wręczenie cMatwfe podarków świątecz
nych, na które złożą się: pierniki, strucle, 
jabłka, orzechy, cukierki Itp. odbędzie się 
pny zapalonych choinkach w dniu w i g i l i j 
nym o godzinie 12ei we wszystkich Krm'*-"" 
Jatach i Rezerwach PP. m Łodzi. W uroczy 
stości wezmą udział jako gospodynie tej im 
pTezy żony pp. oficerów l szeregowych PP. 

Ciekawsze audycie radiowe 
„Ksiądz Piotr'* — Tetmajera w Teatrze Wy

obraźni. 
Jednym z pierwszych sukcesów radjofo-

nji polskiej, powtarzanym kilkakrotnie, była 
rzewna i prosta nowela Kazimierza Przerwy-
Tetmajera „Ksiądz Piotr", w radjofonizacii 
Maksymiljana Weronicza. Po długim czasie 
Teatr Wyobraźni wznawia ten obrazek w for
mie niezmienione], choćby tylko dla porów
nania, jak po latach doświadczeń techniczno-
artystycznych wvglądać będzie ten prymityw 
radiofoniczny. Można być pewnym, że w każ. 

zawiedzie pod względem 
klasy literackiej I siły bezpośredniego senty
mentu. W słuchowisku wezmą udział: Antoni 
Różycki, Tadeusz Frenkiel, Helena Sokołow
ska 1 Inni. Słuchowisko nadane będzie w nie
dzielę o godz. 1830 

„Ach, ludzie, ludzie!" 
Namiętność hazardu. Ryzyko loterjl. Roz

kosz wielkiej wygrane!, a w chwili rzeczywi
stego wygrania miliona, umiejętność utrzy
mania sie na wyżynie 1 zachowania postawy: 
wobec siebie, ludzi i fortuny... Czvż to nie 
do«vć temaiu na doskonały skecz? I to nie 
nacfhigo przed Nowym Rokiem, w chwili, kie
dy każdemu człowiekowi los sie uśmiecha, 
choćby przelotnie, choćby blado. Po rvm ske
czu słuchacz nanewno wykrzyknie, albo wes
tchnie: ..Ach, ludzie, rudzie!" — ! to iest wła
śnie tvtuł skeczu A. łoansona. który opraco
wał dla radia Antoni Bohdziewicz, a którv 
nadany zostanie w poniedziałek o g. l f i i " 

„Kolenda dziecinna" — Wlerzyńsldego. 
Z wierszy Kazimierza W :erzvńsklego, ne?-

'nych zawsze jakiegoś młodego wzruszenia i 

niekłamanego sentymentu wyjmuje Polskie 
Radjo w przededniu największych świąt chrze 
ścijańskich — „Kolendę dzecinną" i kilka in
nych poezyj. które recytować będzie przed 
mkrofonem w poniedziałek o godz. 17.1r5 Mi
ra Grellchow»ka. 

„Gwiazdka" dla aziecŁ 
W poniedziałek przedświąteczny o g. 18.10 

odbędzie się transmisja tradycyjnej „gwiazd
ki" w radjo Uroczystość ta zorganizowana 
przez P. P. W. oddział 8 żeński Polskie Ra
djo. dla sierot po pocztowcach I telegrafistach 
odbędzie słę w Klubie Pracowników Radjo-
wych. Jak to bywa rok rocznie zgromadzona 
przy choince dziatwa otrzyma podarunki gwia 
zdkowe: ciepłą odzież, zabawki, srodycz*... 
ponadto znany dobrz? łeatrzyk ,.Raj" wystąp! 
z pięknem f wesofem widowiskiem kuklełko-
wem „Cztery mile za piec". 

„Czy kobieta jest sfinksem?" 
Gdy rzucimy pytanie: Jaka lest kobieta — 

usłyszymy mnóstwo odpowiedzi, często krań
cowo sprzecznych Dysktttuie sie na temat 
niższość!, czy wyższości kobiety nad męż
czyzną, mówi s!ę, że kobieta test istota Irra-
cionalna, 1-tórei motywów działania nie po
dobna Jest nrzeniknać istniela nlewatnliwle 
odrębne cechy natury kobiecej, które dobrze 
skWowane tworzą dla "-'Ołeczeńsłwa cenne 
wartości Kobieta współczesna nie pragnie 
bvć nni sfinksem, ani zapoznanym aniołem— 
pralnio bvć ncłnvm C7łow!o!;:^Ti Pogadankę 
nn temat: „Crv kobieta jest fin':sem?" wv-
głnsl Maria Niklcwiczowa w poniedziałek o 
godzinie 17-ej. 



Nr 355 ECHO Sir. 7. 

Przy stole wigilijnym. 

ILE POTRAW POMINIEMY 
tyle w nadchodzącym roku stracimy. 

Po dniach adwentu, który poświęcony 
fest zobrazowaniu stanu duszy ludzkie] 
'teranej w walce z przeciwnościami tego 
wiata i coraz silniej pożąaającej nadej-
N a Odkupienia, nadchodzi moment, gdy 
K^ció! może ogłosić radosne: „Dziś po
dacie, że przyjdzie Pan i zbawi nas, a 
fano ujrzycie chwalę Jego" (introit Mszy 
Iw. na Wigi l ję Bożego Narodzenia). 
Chwila to najodpowiedniejsza, by nowe 
•ycie pod nowemi jzczęśliwemi rozpo-
^ wróżbami .zaniechać starych waśni, 
p*»soczyć się wszyscy u boku Odkupi
ł a i Zbawcy. 

Tak pojmuje dzień Wig i l j i Bożego Na
glenia lud we wszystkich krajach 1 do 
tych 

poglądów dostosowuje swe zwycza-
F- We Włoszech w dzień wigilijny pali 
Fi na kominku 

olbrzymie polano drzewa 
r*w. „ceppo di Natale", we Francji — 

buche de Noel", w Anglji — „yule 
podobnie czyni się w Skandynawii 

teściowo i w Niemczech. „Ceppo" orna 
R właściwie pień z korzeniami pozosta 

ziemi po ścięciu drzewa, palenie za 
*•« polana wigilijnego oznacza symbclł-
**ne zerwanie z grzeszną przeszłości.) 
PfWi'ą odmianą tego zwyczaju jest niewftt 
PHwie słowiańska 1 niemiecka choinka ze 
•Mleczkami. Rozpowszechniony w Ang'ji 
* Po wojnie i w pozostałej Euiopie, m. 

1 w Polsce, zwyczaj zawieszania j« -
Jloly, która u dawnych Celtów była sym 
^fem wiecznego życia 1 (w Ich rozumie 
•lu) duszy nie mającej zewnętrznie nic 
Wspólnego z ciałem a jednak z tym cia-
*W ściśle związanej, jest znćw wyra-
F*ftl 

pożądania żywota wiecznego. 

MeliMom „Echa" bezpłatnie. 
fŁ...*H»ll a l . B.YLL«-SiKoInlk. to 

I •»»* INNJR potrafi itci*golowo 
I •»'• ł l . i lw6J CHNRUKT.r, sdolnotcl 

! D««..n.OMNL.T H/yll.r . Srkolnlk 
* « URF«U<IRMI POO.rtn.co plama 

( W M n Tajemna), .oto-
•am wl.ia prae naukowych, po> 
• , f . . i . i protokulow Towe-
{•»"'* Naukowych atelier. Jet.LL 
j br.k en.rgjl, równowagi, j*t*LL 
•arplas moralni*. potr»abuJ**a do-

I c ^ ra<tr. prsjrjei, a aocnass kim 
**"tcl, klrn by. moiesa. Dowl .n 
r t lak TYD, poatąpowas, aby twyelaako praeelwstawlt alf 
"•owi, a ponadto aa aaaadila aatrologjl 1 oblteasn kaball-
pc inych wyblara* a. St j l l . rS ikolnik ateittllwy nomar 
**«go loau Loterji PaAatwoweJ i wakat*, gd.La takowy 
•otna nabyd, 

Na lo. Nr . 111(17 wybrany pn* i«nn l * , padła wysrana 
"O.OOO AL. Na niewielką lloid wybranych p n m r n n U no-
•arAw padło mnóatwo wyzranyeh, lael i braku ml.J.ca 
|™a j * tylko NL.któr.i Wal.r ja Flątklłwlca. Kraków. B. 
*ala.kl.»o 14 na. ł 10.000 U . a rj.rtruda Polednlkowna, 
Wentk, BU Chwalowlacka 1 — 100* al. • Karol Bartol, 
Fararawa, Grochawaka l i i na. 23 — 1.000 st. * 8t . f«a 
*al«»kl. Stabda, p. Brodnica n. Drweeą — 1.800 al. • Jd» 

Cabala, Limanowa, Raflnerja 10.000 i ł . • JL Zau. inU 
•aa. Bank Riemleelnles*. Wloclan-.-k, I Maja f — 1.000 a l . 
' >*rych.L Wllh. lm, Katowic*— Brunów. Wodospady I — 
».0(IO . 1 . * Alfona Malaeh, Budtyn. Dworcowa 111. Zakład 
'otograflctar — 1.000 sl. • Piotr Słowik. Motcie, ad Tar-
J n » . elektrownia 1.400 al. • Akaluciycdwna H*L«n.. ponta 

, f ołublcie, pow. dilinuraald. woj.WIUnakla, maj. Alliberg 
••ODO al. a to.'-r.'an Łomnicki. Podhajce, (.000 t l . • Sto. 
w i j a Siarkowa. Bydfonca, OdaAaka dl — 1.000 al . • H a . 
"simowlce A. . Piotrków Tryb., Namtowlcta 11 m, I I — 

I «••>•... sl. • Konstanty Mlgura, ogrodnik, Zakład URN. Ca. 
1-000 al. • St..f« n Piechota. Katowice, Franco-

Jka 47 — 1.000 i ł . a J . n K l i l m . LAM. Młynarska » — 
J.000 sl. • Baria Pran.l. Wanaawa, Trębacka I — 1000 at. 
* Stnnlnław Krawetyk. Potna*.. Wlorlaw.k Z0 — 1.000 tU 

Antoni Parkllny, Matów kolo Cseatoahowy, Urząd Gmla-
»» Wan<-**zów, 1.000 al. • PoprawaK Bo la ła * , Grudilada. 
Letnica* Si lnia Bombardowania, 1.000 iL Poaatwa kilka 
Oadb. którym prsypadly wltkas. wygrana, poaUnowily aa-
•aowaó Incoornlto. ee aobowlątuj. aaa da nleujawnlanla 
Jeawl.k. — J*i*U ktokolwiek wątpi w •EFLSSMTFINOŁĆ po
danych adresów, m o l . d f .wrócić do powyaaeyeh osób 
Podając awój adraa 1 saląciająa .naciek pocztowy na ed-
bowi.»|<. W n.Mei kancafarjl są do przejrzenia oryginały 
•arole.zctonyeh powytoj Uatów dilekciynnyca. 

Słynna medjum M<]1. E ł l . ny odgadnie 
TwoJ* Imlą 1 naawl.ko, wytzerególnl najwas-
nleJK* fakty Tw.go tycia. Okaalel.l kuponu 
płaci inmln.t zł. I .— tylko I t l . - Jetatt 
wątpisz, nic mam eiaau. naplm natychmiast 
Imlf. rok, min ią , urodzenia, a otnymaai 
próbną anallzo-horoskop bezpłatnie. — N I . 
prsyayłaj żadnego wynagradzania, leas aa 
kosita poczt. 1 kancelaryjna załącz 1 s l , 
(snackam! pocitowoml), Oglom.nl* załączye. 

. Psycho-Grafolog Szylln-Szkolnlk. Zórawla 4T. 
(al. tullńaklega ») . « « 

KOMUNIKAT 
WASONS-UTSI CCiOK. 
Pio t rkowska 68. te ! 170-77 

Dziś ostatni dziel z?p<s5w 
na wycieczkę 

do W 1 E 9 N 1 A 

odjazd 22 grudnia 

Bilety 
d» Z A K O P A N E G O 

Ulgowe piszporti 
do Austrji, Anglji, Łotwy 

Tu i ówdzie przyjęte wręczanie sobie v/.-a 
jemnych podarków świadczy nietylko o 
chęci sprawiania sobie obopóhiej przyjem 
•lości lecz przedewszystkiem je*t wyra
zem, ogólnego dążenia do zgody i pokoju. 
W wielu okolicach naszego kraju, a także 
: w krajach innych, najwięksi wrogowie 
w dniu wigilijnym podają sobie rękę c!o 
2gody i każdy dba, by do stołu wigilijne 
go zasiąść w jaknajwiększem gronie pr;-y 
jaciół. Przesądem oczywiście, lecz przt-
sąd'.jm wzruszającym w swej chrześci
jańskiej prostocie, jest przekonacie, żc 
cokolwiek dobrego czy złego bądź innym 
wyświadczymy w dniu wigilijnym, bącf, 
sami doznamy od innych, cechować bę
dzie postępki nasze w ciągu cabgo roki; 
przyszłego. Nikomu, w myśl ludowych 
tradycyj, nie wolno nic pominąć z po
traw podawanych na stole wigilijnym, 
podawane są one bowiem z czystego ser
ca i ile potraw pominiemy, 

tyle stracimy 
w nadchodzącym roku dobrych okazyi 
do korzystania z serdecznych przysług ze 
strony bliźnich. Z bliźnimi tymi pragnie
my dzielić się nietylk© chlebem, a więc 
dobrami materjalneml, jak to czynimy z 
wigilijnym opłatkiem, ale 1 dobrem sło
wem, napawaniem otuchą I pociechą, cze 
go wyrazem są słowa życzeń przy opłatku 
Pragniemy, by z darów Bożych wszyscy 
jednako korzystali i to nietylko ludzie ży 
jacy ale 1 ci, co nas przed tronem Naj
wyższego poprzedzili, więc na stole wig! 
lijiiym zjawiają się talerze dla duchem już 
tylko towarzyszącym naszej biesiadzie 
wigilijne. Nikt nic nie mówi, zerkając <"i 
czasu do czasu na te puste dziś talerze, 
wszyscy jednak wiedzą, dla kogo były 
przeznaczone, kogo przy nich widzieć 
byśmy pragnęli... Nie pomija się również 
innych stworzeń boskich, przedewszyst
kiem tych, które w pracy nad zdobyciem 
chleba powszedniego nam pomagają, 1 w 
wielu wioskach gospodarz śpieszy skwa 
pllwie z opłatkiem do koni, krów 1 owiec, 
by podzielić się z niemi najszacowniej
szym z pokarmów t j . chlebem. 

„Podnieś rękę Boże Dziecię, błogosław 
krainę miłą!" —rozlegają się wreszcie po 
uczcie wigilijnej, do której staropolskim 
obyczajem zasiadają wszyscy domownicy 

gospodarz z gospodynią, dzieci i rłużba, a 
nawet przygodni bezdomni wędrowcy, u 
polskiego stołu wigilijnego dla nikogo bo 
wiem nie może zabraknąć miejsca. Skoro 
zaś b'agamy Nowonarodzonego o błogo
sławieństwo dla naszej krainy, prosiny 
przedewszystkiem o błogosławieństwo u-
rodzajom ziemi. Dlatego też po kątach iz 
Ly włościanin polski 

ustawia snopy zbóz, 
a pod obrus na stole kładzie siano, które 
jednocześnie przypomina pierwg/ą na /ie 
mi, według tradycji, pościel Dzieciątka Je 
zus. Z tern wigilijnem sianem na stole 
związane są często stosowane wróżby dlii 
gości oczekującego nas jeszcze życia. 
Jest to, oczywiście, obyczaj pogański, 
świadczy jednak, jak wielkie znaczenie 
przywiązuje się do dnia wigilijnego, roz
poczynającego nowy okres życia. 

Dzień wigilijny poświęcony jest, zgoi 
nie z tradycją, wspomnieniu pierwszych 
naszych rodziców Adama i Ewy. Ten dro 
bny i.apozór fakt jest jednak bardzo zna
mienny. Dzień wigilijny jest symbolicz-
nem ogniwem łańcucha łączącego czasy 
pi zeszłe z czasami nadchotizącemi. Koś
ciół walczący z Kościołem zwycięskie;, 
ludzkość „w pocie czoła zdobywającą 
chleb swój" z pełnym chwały je) trium
fem w królestwie Chrystusowem. „Jutro 
— jak mówi się w nieszporach na Boże 
Narodzenie— złagodzona będzie niepra
wość ziemi i zapanuje nad nami Zbawiciel 
ćwiata". „Podnieście głowy wasze, boć 
się przybliża odkupienie wasze..." „Uw'cl 
możniony jest Król Pokoju nnd wszyst
kich królów ziemskich". Jemu też już o 
północy hołd składa lud pobożny śpiesząc 
na Pasterkę, gdzie sTyszy wiclk'e napo
mnienie anielskie: „Chwała na wysoko
ściach Bogu a na złem! pokój ludziom do 
Irej w i l i i * 

U ludsf c i e r p i ą c y c h n a ż o ł ą d e k , 
k i s z k i i c l ą p r z e m i a n ę m a t e r j i , 
stosowanie naturalnej w o d y g ° r z k i e j 
F R A N C I S Z K A - J O Z E F A pobudza pra
widłowość funkcji narządów trawienia 
i kieruje odżywcze dla organizmu soki 
do krwiobiegu. Zalecana przez lekarzy. 

Gdynia najdroższem miastem w Polsce, 
ale traktowana jest narówni z... Baranowiczami. 

Z Gdyni donoszą: 
Dużo się o tern mówi 1 pisze, że Gdynia 

jest najdroższem miastem w Polsce. 
Referat statystyczny komisarjaru rządu 

obliczył różnice kosztów utrzymania w Gdy
ni w porównaniu z inneml najbardziej, dla 
tego porównania charakterystyczneml m ia 
stami Polski l przyszedł na podstawie obli
czeń za okres od października 1934 r. do 
końca września 1935 r. do tych rezultatów, 
że koszta utrzymania w Gdyni bez mieszka 
nia są droższe o 2,7 proc. aniżeli w Warsza 
ple o 0,5 proc. od Katowic, 6,7 proc od 
Poznania, 7.2 proc. od Bydgoszczy, 6.7 proc 
id Wejherowa, 7,2 proc. od Tczewa, 11.4 

proc. od Torunia, 11,7 proc. od Starogardu 
i 12.6 proc. od Grudziądza. 

Jeżelibyśmy wzięli — stwierdza referat 
statystyczny — nie same koszta żywności, 
lecz koszta utrzymania łącznie z płaconem 
w Gdyni komomem, to różnica procentowa 

w kosztach utrzymania byłaby jeszcze 
o wleje iaskrawsza. 

Nie wątpimy, że ten wskaźnik kosztów u 
trzymania w Gdyni prawdopodobnie zdy
stansowałby wszystkie miasta w Europie. 

Przy ustalaniu poborów urzędniczych, a 
zwłaszicza dodatków lokalnych, Odynlę za
szeregowano do klasy 4-ej, narówni z t a 
kim Płońskiem, Nakłem czy innym Drohiczy 
nem, w każdym TAZIE niżej aniżeli takiej 
światowej sławy miasto jak Baranowicze. 

Sia.CHR*.IA"M..AP. AOWALIKIŁ**0«AWA . 

W i e r z y c i e l e i ś l i z g a w k a . 
• • • Podstęp Persztajna. 

W domu, w którym mieszkam, znajduje 
się sklep galanteryjny pana Persztajna. 
Wczoraj wszedłem tam, żeby sobie kupić 
krawat. Właściciela w sklepie nie zastałem 
Był tylko syn. 

— Gdzie ojciec T — spytałem. 
— Tatunlb na ślizgawce. Się ślizga. 
— Na ślizgawce? — zdziwiłem się. — 

Na stare lata wziął się do sportu? Widocz
nie doktór mu kazał. 

— żaden doktór.. Interesy kazalyl 
~ Nie rozumiem. 

— żeby pan miał sklep, toby pan zrozu 
! miał. Do każdego sklepu przychodzi dzien-
j nie jeden klient •' pięćdziesięciu wierzycieli. 

A ponieważ tatunio jest duży kupiec, to do 
niego przychodzi stu Przed nimi się nie mo 
źna ukryć, ani w kawiarni, ani w domu. I 
tatunio wpadt na pomysł, żeby się ślizgać. 

Od rana do nocy jeździ ,-,a lodzie I " ( ie-
rzyciele nie mogą go *iapać, bo się boją 
wleźć na lód. Oni tylko stoją za barjerką i 
zgrzytają zębami. A tatunio XV** robi na 

lodzie esy - floresy i gwiżdże na interesy. 
— Ale wierzyciele — zauważyłem — też 

się mogą nauczyć ślizgać. 
— .Właśnie! Oni to już robią! Wynajęli 

sobie na ślizgawce łyżwy i zaczęli się uczyć 
— No to wkońcu złapią ojca. 
— Zanim złapią to potrwa kawał czasu. 

Się muszą wpierw dobrze nauczyć. A tatu 
nio tymczasem zaciera ręce z radości. 

— Dlaczego? 

— Bo tę ślizgawkę tatunio specjalnie wy 
dzierżawił Wierzyciele nic nie wiedzą, ale 
ślizgawka jest tatunia i te łyżwy, co oni wy 
najmują są tatunia i ten nauczyciel, co ich 
uczy, jest u tatunia na pensji. Rozumiesz 
pan? Mój tatunio teraz żyje ze swoich wie
rzycieli... Oni mu dają zarobić wcale niezły 
grosz... 

Młody Persztajn wsadził z dumą ręce w 
kieszeni*. 

— Mój tatunio ma łeb na karku, to daj 
Boi* każdemu! 

C H O 
RADIOODBIORNIKI WYSOKIEJ KLASY w NISKIEJ CENIE 

N a d o g o d n e r a t y 

i 1 3 lampów. — aa prąd zmiana*, ttały 1 bateryjna. 
Zaopatrzeń. W (waraasją — mak S. E. P. 

Sptejelne warunki sprzedaży za Patyczka, Napadową, 

Nieobowiąiulace demc-nitraela: Łó«U: Blsck-Braa, S.A, Piotrkowska 104, Borkowski ł Stmldl, 
ul Piotrkowską 125; lał, ZąboUlieki, Al. Kołeiusrki 53; Zakł. Radjeteehnieine W. Piątkowski. Zgierr, 
Stary Rynek 3, filja w Łodzi, Piotrkowska U l ; Kaliami B-eia M. i Z. Jaitrzabiey, ul. Marti . Pił
sudskiego T. Malanowski i S-k», Piłsudsklejro 14; W ł o c ł a w s k i St Oimlakowiki. PI. Wołaoigi 6, 
B la łya tek t Automotor, Sienkiewicza 20, Ksiecarala Naatzycioljka, Kilińskiego l i , Czmat Józef 
Kilińskiego 19, Grodnói Ognisko, Derainikaśska 16, B r i t i i a/B.s Nasz sklep Uraaia, S.A. 
3-go Maja 4; G d y a l a i B. Wojtwski, Stardwieitha 26. iaz. T. WlaciffiSiki, Świętojańską 39, 
Miejskie Zakłady Elektryczne, Moldicklch 41-a; W i s i a ł ; ERKA-Ridjo, Barycz 3, wszystkio 
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S3 00 
kutki cierpień wewnętrznych. 

Ogólnie wśród la ików rozpowszech
nione jest mniemanie, że, w przeć!wleń 
s tw ie do chorób wewnętrznych, przy 
k tórych cierpienie jest ukryte 1 często 
trudno uchwytne, choroby skórne s * la 
two do rozpoznania i leczenia . wszvst* 
ko bow iem jest widoczne ..ja'* na dłoni". 
Pogląd ten op iom srtc na hłedmem przy
puszczeniu że sikora jest narządem auto 
matyezmym, zupełni* n lezale inyni od 
czynności całego ustroju. 

Wiadomo, że zwierzęta, k tó rych skó 
rę pokry jemy nieprzepuszczalna substan 
cją» np. lakierem, giną po pewnym cza
sie, z powodu 

zahamowania czynności skóry. 
DaJej zapomina sde o częstych faktach 
zajścia śmiertelnego osób po c ie ik iem o-
parzeniu, zajmującem 2>3 powierzchni ca 
łego ciała. — słowem o faktach, które 
niezbicie ws k azu ja na ścisłą współzależ
ność między czynnościami skóry a po-
zostałych narządów. 

Skóra — to ochrona ctała naszego w 
postaci pancerza, broniącego nas przed 
szkodl iweml, zewnętrznerrfi czynnikami 
(atmosferycznemi. mechanicznemi, chć~ 
micznemi) i przed inwazją drobnoustro
jów, stalle na nie! pasorzytulących. 

Skóra- dzięki umieszczonym w nJej 
gruczołem ł o j o w y m i po towym, jest po 
zatem regulatorem 

ciepła dla ustroju. 

dalej jest pos i łkowym narządem wydzie l 
n ' : zym, co jest rzeczą niezmiernej w a g i 
przy pewnych cierpieniach (w choro
bach nerek). 

Skóra jest wkcńcu siedliskiem zmysłu 
dotyku. Łączy sie ona z układem 
n e r w o w y m przez zakończenia nerwo

we, w niej się znajdujące, a wywołu jące 
czucie bólu swędzenia, pieczenia U D . : la. 
czy sic również z całym układem k rw io 
nośnym i t H o n n y m drogą misterne!! siat 
k i naczyń w łosowatych. 

Już te szkicowo ujęte faktv n!e nozwa 
łaja t raktować skórę jako coś oddzielne 
go, coś samego w sobie. 
Fak ty występowania wvsvpek Tosutek) 
u pewnych osób po spoźycau niektórych 
potraw (np.mleka , poziomek, smalcu*, 
lub po spożyciu pewnych leków (np. ło
j u , b romu, antyp i ryny) , z drugiej strony 
wywołane przez wcieranie rtęci w skó 
rę zmiany w dziąsłach, oraz obecność 
rtęci w moczu — wszystko to dostatecz 
nie przekonywująco mów i o zależności, 
jaka istnieje między skóra a narządami 
wewnętrznemi. 

P r z y n ieprawid łowej przemianie ma 
ter.ii. np. przy cukrzycy, czv nadmiernej 
oty łośc i , zawsze mamy pewne zmiany 
chorobowe. 

w s t ę p u j ą c e n a skórze. 

U chorych cukrzycowych często poja
wiają sie na skórze złośl iwe czyraki . 
Gronkowce—drobnoustroje Je wywołu je 

ce a usadawiające sie w torebce włosa, 
znajdują bowiem u osób cukrzycowych 
sprzyjające warunk i rozwoju (odpowie
dnią pożywkę) , spowodu pewnej zawar 
tości cukru w solach tkankowych-

Stwierdzono, że do tych cierpień dolą 
cza się również 1 gorączka, a objawy 
skórne zaczerwienienie, mokniecie, silna 
swędzenie 1 pieczenie nasilają sie przy 
zwiększającej się zawartości cukru we 
k r w i . a słabną przy poprawie w przeraia 
nie materj i . 

Mechanizm powstawania tvch zmian 
polega na tern że pewne substancje krą
żące we k r w i w niadmiemej ilości, mogą 
odgrywać rolę czynników draiżniących 
naskórek lub specjalnie narządy gruczo-
łowo-włosowe. znajdujące się w skó
rze. 

Nie można również pominąć całego 
szeregu zmian skórnych w związku z w 
dzielaniem wewnętrzmem z czynnością 
gruczołów dOkrewnycih (jak tarczyca, 
nadnercze, gruczoły płciowe), odgrywa 
Jących dużtą rolę w przejawach życio
wych całego ustroju. 

Wreszcie p rzy różnych chorobach 
Krw i (w stanach białaczkowych) wystę 

puje cały szereg zmian, poczynaiac od 
lekkich w postaefi swędzenia i spryszcze 
nia. do najcięższych. Jak rozległe głębo
kie owrzodzenia. 

Wszystk ie te, wyże j przytoczone fak 
ty , dowodzą niezbicie, że miedzy czyn 
nościami wszystk ich narządów wewne" 
trznych a skóra zachodzi bardzo ścisły 
zwiąże* i niekiedy oko lekarza potrafi 
m skórze odcyfrować to. co sie odibywa 
wewnątrz ustroju. 

K O M U N I K A T O d d z i a ł a 

PolikiHBBiDrlFidrW „ORBIS" 
w Ł o d z i . P i o t r k o w s k a CS. 

tel. 101-01. 101-20 

Bilety ulgowe i normalne 
na polskie koleje 1 zagraniczne 

Bilety lotnicze , 
Karty okrętowe 
R e z e r w a c j a mie jsc 

w w a g o a a c e s y p i a l n y c h 

Paszporty ulgowe 
Przejazdy ulgowe 

do A m e r y k i Pó łn . , F r a n c j i 
B e l g j j , Roz i i Sow.. P a l e e t y n y 

Generalna p rzada tawic te la two 
Sowieckiego I n t u r i a f u , l lni j o k r ę t o 
wych n iemieck ich i p r z e d s t a w i c i e l 

stwo pozostałych l in i j o k r ę t . 

http://poo.rtn.co
http://Jet.ll
http://Oglom.nl*
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Nagrywanie płyt gramofonowych. 
„Skarbiec srebrnych nici promienistych". 
Skomplikowana aparatura wykończalni przebojów. 

Nagrywanie płyt gramofonowych jest w 
zsssdze baidzo proste. Fale głosowe powsta 
jące podczas produkcji muzycznej, uderzają 
o membranę mikrofonu i pobudzają ją do 
drgania odpowiadającego dokładnie drganiu 
powietrza, stanowiącego falę głosową. Drga 
nie membrany zostaje odpowiednio wzmoc
nione ; przenosi się skolei na starannie oszli 
feryjny szafir, który przylega do wirującej 
tarczy woskowej na której wosk jest przez 
stosowną temperaturę odpowiednio rozmięk
czony. Drgający szafir żłobi w obracającej 
się tarczy, która prawie żadnego nie stawia 
oporu, rowek o większych i mniejszych, 
krótszych lub dłuższych zagłębieniach, od
powiadających dokładnie ruchom drgającym 
szafiru, a temsamem fali głosowej. — ,W 
ten sposób płyta 

Jest Już nagrana. 

Ale płyta woskowa nie nadaje się jeszcze 
do użytku. Jest ona zbyt miękka, by można 
było oprzeć na niej igłę gramofonu, która 
ślizgając się po wyrytych poprzednio zagłę
bieniach zostałaby wprawiona w odpowie-
ilni .ruch drgający, który przeniesiony na 
membranę, pobudziły ją do drgania stające 
go się źródłem fali głosowej dokładnie t a 
kiej samej, jak owa fala, która podczas 
nagrywania płyty wyryła na niej owe zagłę 
bienla. Igła gramofonu nie poddawałaby się 
bie-.nie rzeźb'e płyty, lecz ciężarem w ł a 
snym ljsowaiaby ją I niszczyła subtelne nie 
równości poprzednio w miękkiej płycie wo 
skowej wyryte. A pomijając już to, mamy 
'dopiero nagraną jedną jedyną płytę, a chce 
my Ich mleć dużo. Trzeba więc przy porno 
cy płyty woskowej nagranej pierwotnie spo
rządzić matrycę z twardego I odpornego 
materjału, któraby była jej dokładną kopią 
T przy pomocy której możnaby sporządzić 
kopię. 
Jakże sporządza sTę fc matryce? Zwyczajna 

procedura sporządzania matryc jest następu metalowych żarówki i osadzają się na jej 
jąca: .Woskową płytę pokrywa się warstew} szklanych ścianach. Ten sam proces doko-

PODSŁUCHANE 
KOBIETA. 

On: — Zulo, pall sięI Ubieraj się szybko, 
bo zginiemy I 

Ona: — W jasnozieloną czy w czarną su
kienkę T 

WYSOKO. 
— Powiedziałam mu, że chciałabym na 

święta wyjechać do jakiejś wysoko położo
nej miejscowości. 

— I co on na to? 
— Kupił mi bilet na galerję w teatrze. 

PIJAK. 
Pijany zatrzymał samochód, wsiadł z je

dnej strony, 1 zaraz po drugiej wypadł na u-
licę. Powoli podniósł się, otrzepał palto ze 
śniegu i rzekł do szofera: 

— Pan bardzo szybko Jechał. Ile płacę 
za kurs? 

ką proszku grafitowego lub bronzowego, 
rozprowadzając go przy pomocy pendzla z 
największą ostrożnością, aby przy tern pły 
ty nie zarysować i aby warstewka ta była 
wszędzie jednostajnie nałożona, tak, iżby 
nie zmieniła w niczem rzeźby płyty. Czyni 
się to w tym celu, aby powierzchnię płyty 
uczynić 

dobryi.n przewodnikiem elektryczności. 

Tak spreparowaną płytę zanurza się do 
kąpieli galwanicznej, w której płyta zostaje 
sposobem galwanoplastycznym .pomledzio-
wana", w zupełnie taki sam sposób, jak się 
np. srebrzy łyżki. 

Z roztworu witrjolu wydziela się miedź 
metaliczna i zostaje przez prąd elektryczny 
przeniesiona ku katodzie, a więc ku płycie 
gramofonowej 1 osadza się stopniowo na ca 
łej jej powierzchni warstwą jednostajnej 
wszędzie grubości, która od strony zewnę
trznej, (a więc nieprzylegającej do płyty 
woskowej) otrzymuje rzeźbę dokładnie taką 
samą, jak pierwotna płyta woskowa. W a r 
stwa miedzi osiąga grubość paru milime
trów I jest już twardą matrycą, z której pó 
źniej łatwo otrzymać można sztancę z twar 
dego metalu 2 wyaifiniętyim na niej negaty
wem rzeźby miedzianej matrycy. Sztanca ta 
nadaje się obecnie do tego, bv przy Jej po 
mocy na płytach ebonitowych odbijać pozy 
tyw rzeźby pierwotnej płyty woskowej. Te 
płyty ebonitowe'Idą już w handel 

w tysiącach egzemplarzy. 

Ostatnieml czasy produkcja płyt gramo 
łonowych doznała ulepszenia właśnie w tym 
punkcie, który najwięcej nastręczał możli
wości błędu. Momentem tym jest powleka
nie płyty woskowej proszkiem grafitu, przy 
pomocy tak niedoskonałego narzędzie, jak 
pendzel. Obecnie powlekanie płyty wosko 
wej warstewką dobrego przewodnika doiko-
nywa się przy pomocy aparatu elektryczne
go pracującego z Idealną precyzją. 

Woskowa płyta idzie bezpośrednio po je 
nagraniu do aparatu noszącego szumną na 
zwe .skarbet. -.rebrnyci n fcl promienisty h' 
Jest to komora.z której przy pomocy pomp 
pneumatycznych daje się usunąć powietrze 
W środku tej komory znajdują się napięte 
włókna srebrnych drutów, a na jej ścianach 
zawieszone są nagrane płyty wo*(k'r>we, zwró 
cone stroną rzeźf ioną ku srebrnym drutom 
Przez druty te przepuszcza się prąd elek 
tryczny o napięciu, wynoszącem tysiąc zgó 
rą woltów. Pod wpływem prądu druty roz 
żarzają się do białości 1 cząsteczki srebra po 
czynają się od nich odrywać 1 osadzać się 
na powierzchni ścian oraz zawieszonych na 
nich płytach woskowych. Jest to proces, któ 
ry występuje w każdej żarówce. Zauważyli 
śmy zapewne, że Ściany długo używanych 
żarówek pokrywają się ód wewnątrz 

ciemną warstwą. 

Warstwa la powstaje z cząsteczek metalu, 
które odrywają się od rozżarzonych włókien 

nywa się w „skarbu srebrnych nici promie
nistych' tylko odbywa się on tutaj znacznie 
prędzej ponieważ przez druty płynie prąd o 
znacznie większem napięciu niż w zwykłych 
żarówkach. W ten sposób w krótikim czasie 
pokrywają się woskowe płyty warstewką 
srebra, której grubość wynosi zaledwie parę 
miljonów części milimetra i która nie znie
kształca zupełnie pierwotnej rzeźby płyty 
woskowej. Po wyjściu z komory, płyta jest 
już gotowa do dalszej procedury galwano-
plastycznej. 

Chińczyk ratuje z topieli 
•L1 tylko dobrych znajomych.fl 

Według zwyczaju chińskiego tonącego 
Wie ratuje się, a to z tej prostej przyczyny, 
że tonącym może być desperat, któremu spo 
wodu niedopałku, jaki cierpi uprzykrzyło 
się życie i postanowił go się pozbawić. Jeże 
li zaś go się natuje, to niewiadomo, czy po 
raz drugi zdobędzie się na tyle odwagi, aby 

targnąć się na życie. 
Wobec tego nieby mu innego nie pozostało, 
jak tylko cierpieć głód i biedę. 

Przytem uratowanie tonącego pociąga 

za sobą pewne konsetkwencje obowiązuje bo 
wiem ono wybawcę do utrzymania nieszczę 
śnika na swój koszt przez całe życie. Nikt 
więc nie chce przyjąć na siebie tak ciężkich 
obowiązków, choćby miał nie wiem jak lit* 
ściwe serce. 

Wobec tego Chińczyk ratuje z topieli tyl
ko członków swej rodziny i dobrych znajo
mych, z obcymi zaś nie zadaje sobie raj" 
mniejszego kłopotu. J_ 

J A K D A L E K O N A M 
nawet do malej Austrji. 
Wydatki na oświatę w budżecie państwo 

wym charakteryzują pćj;iom kultur;' dane-

PRZED ŚWIĘTAMI. 
Piszę ten wierszyk na szafie 
i mogę, runąć za chwilę, 
w domu jak w piekle, lub gorzej, 
Jestem z|y strrrasznle i tyle. 

Uciekłbym chętnie najdalej, 
hen w abisyńskie zakątki, 
skarżę się, krzyczę i wrzeszczę 
na przedświąteczne porządki. 

Siedzieć nie wolno, stać również, 
wisieć nie można — to Jasne, 
jeśli nie skończą s porządkiem, 
czuję, że kogoś w nos trzasnę. 

Od kurzu, pyłu 1 sadzy 
fizys mam niczem ras Gukaa, 

żona od rana wymyśla, 
że nie ma elcktroluxa. 

Gdy w paszczę słonia wcisnęły 
tę dawkę drżące me ręce, 
Błoń jęknął, stękrąi jak człowiek 
i skrył się czempredzej w łazience. 

Pobiegłem tedy na miasto, 
nie wiem, galopem, czy kłusem, 
znalazłem piękny odkurzacz: 
s|onta z brunatnym Hindusem. 

Gdy tylko poczuł podłogę 
ten mi|y Sambo, czy Iwan, 
to bydlę kurz pochłaniając 
z kurzem wciągnęło i... dywan. 

W strachu przed żoną kupiłem 
zaraz w aptece jak bułkę, 
nie większą, ani nie mniejszą, 
przeczyszczającą pigułkę. 

| GUY DE T E R A M O N C T 

CZŁOWIEK 
W CZARNYCH OKULARACH 
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S T R E S Z C Z E N I E : 
W pensjonacie pani Orąbczewsklej przy 

ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosił 
się do niego baron Plilck, którego ojciec zo 
stal zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie merder 
cy ojca. 

Do barona PlUcka przybył hrabia Awazo-
11 - Viscora, reprezentant maharadży indyj
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 milionów złotych za miljon. 

O klejnotach w szafie mówiła cała War
szawa. Dwai bandyci przez mieszkanie w są 
siednim domu postanowili dostać się do kasy 
Hrabia Viscoza bvł też bandytą, który chciał 
ograbić barona Pl fleka. 

Drost przybył do hrabiego Viscozy i za 
rzucił my, że iest mordercą pani Tankery. 
„Hrabia" przy pomocy służącego zamknął 
Drosta w kasie, poczem wyjechał na wieś 
pod Warszawę. Tam został zawiadomiony 

przez komisarza policji o włamaniu do kasy 
z klejnotami. 

Kasę zastał pustą. Obawiając się zdrady 
ze strony zwolnionego przez włamywaczy z 
kasy Drosta, postanowił zwabić go zapomo-
cą swej kochanki ponownie do Warszawy 
i zamknąć mu usta na zawsze. Wracającego 
z Czeladzi do Warszawy Drcsta spotkała w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, podró
żująca pod przybranem nazwiskiem Karoli
ny Młynatczykówny. Podróż zbliżyła ich do 
siebie i w Warszawie umówili rendez-vous. 

Ki lka minut później, podczas gdy hra 
bia Abazo!i-Viscosa zabawiał sic w szo„c. 
fera. Nam siedział w łazience przed lu 
strem i starannie zmieniał swoiłą f izjo 
gnomje. Po odpowiedniej metamorfozie 
wziął skrzynkę ood pachę, zeszedł spo
kojnie kuchennenii schodami i wo lnym 
krokiem skierował sie w stronę Placu 
Trzech Krzyży . Ody wszedł w Aleje 
I ' jazdowskie. zdaleka zobaczył auto. 
Hrabia w przebraniu szo'era stał obok. 
A wiec baron wyszedł z domu! 

Hindus załatwi ł swoja sprawę szvb 

ko 1 sprawnie, a gdy wychodzi ł z puste 
mi rękami z mieszkania bairona PlUcka 
i oddalał sie spokojnie, hrabia zapuścił 
motor i zawróci ł na ulice Czackiego. 

.Wkrótce obaj wspólnicy znaleźli się 
znów oko w oko w gabinecie hrabiego. 

— Sprawa załatwiana — rzekł Nam. 
przywracając swej twarzy normalny 
wygląd. — Baron ma wróc ić do domu 
o godzinie piątej. Służący obiecał mi so 
lennie, że natychmiast po lego powrocie 
wręczy mu list i skrzynkę- T y idź więc 
sobie spokojnie na partyjkę brydża, jak 
zwyk le , a ja w odpowiedniej chwi l i pój 
dc pokręcić sie ko ło domu barona, abym 
mó* ł p ierwszy us łyszę ' wybuch. Mo
żesz sobie wyobraz ić jakiego harmidru 
narobi to w całej okol icy! 

\ I X 
WYJAŚNIENIE DZIWNEGO 

ZJAWISKA. 
Równocześnie z uderzeniem godziny 

czwartej baron Pl i ick, k tó ry miał wyzna 
czoną konferencje ze swoim architek
tem, wróc i ł do domu. 

— Podczas nieobecności oana barona 
— rzekł mu służący — jakiś posłaniec 
przyniósł te paczkę i list. Nalegał, aby 
zaraz po powrocie pana barona oddf.ć 
to do własnych rąk panu ba/ronowi. 

Finansista jeszcze w hallu niedb^.e 
oupieczetowal list i rzucił nań okiem. 

Tak. jak przewidywał Nam, treść l i 
stu w y w a r ł a na nim niezwykłe wra 
żenie-

P ' raz drugi przeczytał dziwna w ia 
domość słowo po słowie. 

W łóżku też spać mi nie wolno, 
bo żona gniewa się srodze, 
aby czystości nie zbrukać, 
sypiam na twardej podłodze. 

Poco mi mają wymawiać, 
że jestem brudas, gbur i cham, 
lezę więc cicho przy Józku 
i tylko wzdycham 1 Mcham. 

Awantur w życiu nie lubię, 
nie jestem nerwus, lecz stoik, 
czasy przedślubne wspominam 
i kawalerski pokoik. 

Zwłaszcza przed świętem specjalnie 
marzą się w głowie te chwile, 
czowiek miał spokój i wolność — 
jestem zły strrrasznie i tyle!... 

go kraju. Postawienie szkolnictwa na wh 
ściwym poziomie .co decyduje o kulturze 
ogólnej społeczeństwa} wymaga bowiem 
systematycznego długoletniego wysiłku, 
który znajduje swój wyraz nietylko w o-
gromie energji oraz zapału i poświęcenia 
ludzkiego, lecz również w suchych cy
frach, świadczących jaką część dochodu 
narodowego poświęcono na stworzenie 

szkole odpowiednich warunków pracy. 

Francja w r. 19J4 wydała na oświatę 
i opiekę społeczną 10,3 miljona banków 

czyli około 3 miljardów złotych. Wy*/ 
nosi to 75 złotych na osobę. 

Francja w r. 1934 wydała na oświat? 
i opiekę społeczną 10,3 miljona franków 
czyli około trzech miljardów złotych. 

Wynosi to 75 złotych na osobę. 

Wielka Brytanja wydała w ubiegłym 
roku na oświatę 377 miljonów funtów 
szterlingów, co czyni mniejwięcej dziesięć 
miljardów złotych; wynosi to. około 220 
LIOTYIH na głowę. 1 

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
wydatkowały na ten cel 2,9 miljarda do
larów, czyli 15,25 miljarda złotych; wyno« 
si to mniejwięcej 117 zł. na osobę. 

Wydatki Szwecji na oświatę wyniósł/; 
.686 miljonów koron (około 800 miljonóW 
złotych. Wydatki Włoch —3,8 miljona l i
rów (2 miljardy złotych); czyni to na osa 
bc nu 50 złotych. Wydatki Austrji na 0-
światę wyniosły w ubiegłym roku 2°3 
miljonów zł. ( i 8 miljonów zł. na opieka, 
społeczną)'; czyni to na osobę niecałe 1*) 
złotych 1 

Jakże 'daleko nam, już nie mówiąc d 
Francji lub Anglj i , do Szwecji !ub małej 
Austrji I 
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R O Z | A i M $ z i r c i e * 
otworzysz świat analfabecie 

UCZĄC CO C Z 1 T T A Ć 

ROM. 
- : o : I Wskazówki w iprawle .Miesiąca 

walki z analfabetyzmem" — w Pol
skiej Macierzy Szkolne], Warszawa, 
— Krakowskie Przedmieście Nr. 7. — 

— To niemożl iwe! — szepnął. 
Pośpiesznie udał sie w stronę swego 

gabinetu 7. drogocenną skrzyna ood pa 
chą. pytając jeszcze służącego: 

— Czy mój sekretarz jest tutaj? 
— l a k jest, panie baronie. 
— Niech natychmiast przy jdzie do 

mnie. 
Ale służący dodał jeszcze: 
— Również od godziny czeka j u t na 

pana barona pewien młody człowiek. 
Ponieważ nalegał, aby jak najrychlej 7.0 
baczyć sie z panem baronem, twierdząc, 
że pan baron zna go. wprowadzi łem go 
do salonu. 

Finansista chciał już dać polecenie, 
aby odprawić intruza, gdy spojrzenie je 
go padło na nazwisko, wypisane na w i 
zytówce, k tórą służący podawał mu na 
srebrnej tacy-

—- Lucjan Drost ! — wykrzykną ł , co 
ra/. bardziej zdumiony. 

Przypomniawszy sobie rozmowę. Ja 
ką miał o t y m człowieku ki lka dni temu 
U sędziego Karnowskiego dodał: 

— Czegóż on może chcieć ode mnie? 
Dobrze — zwróci ł sie teraz do służące
go — rozmówię sie z n im, przechodząc 
przez sa.lor:. 

Niosąc pod pachą drogocenna skrzyń 
kc skierował sie w stronę pokoju, w któ 
r y m oczekiwał go młodzieniec. 

• . • 
Lucjan Drost jak szalony uciekł 1 

Hotelu Dworcowego, po uorzedniem uło 
żeniu trupa pana Borsuka w własnem 
łóżku i zorganizowaniu znakomitej reży 
serji. mającej wprowadzić w bład zło

czyńców, k tórzy z cała pewnością nie 
stracf ani chwi l i , by go sie pozbyć z* 
wszelka cenę. 

G d \ nazajutrz przeczytał w gazetach 
wiadomość o swojem zamordowani* 
zrozumiał, że środki ostrożności, jaktf 
przedsięwziął, nie Ly ł y zbyteczne. 

Przez tydzień uk r ywa ł sie w matyri 
hoteliku na Pradze, bojąc sie wychodzi'-
ze swego pokoju i zastanawiając sie 
miiepokojem nad swoim dalszym losen 

Oczywiście narazie mógł być spoko 
ny, skoro tamch uważal i go za zmar teg 0 

Ale ten stan rzeczy nie mógł t rwać wie 
cznie! Należało obawiać sie jakiegoś rvi* 
spodziewanego spotkania czv przV 
padku. 

Czy miał może wrócić do matk i? 
Przecież właśnie w tamtych stronach 

spotkał ową dziewczynę, która m c g ' a 

stać się jego zguba. Stad wniosek. 
zbrodniarze majaj stosunki w Zagłębiu » 
źe na newmo natychmiast dowiedzą sie o 
jego przybyc iu. 

Czy miał zawiadomić policje? 
Nazbyt dobrze pamiętał s łowa sędzi 8 

go Karnowskiego. abv narazić ste ras & 
szcze na jego kpiny, może nawet gniew* 

Jeden ty lko człowiek mógł mu P 0 ' 
móc. B y ł nim barom Pli ick. 

Wreszcie zdecydował sie na odwi* 3 ' 
dzenie barona. 

Q d y zjawił sie owego dnia przy A ! e ' 
jach Ujazdowskich, wspólników już d a * 
wno nie było przed domem. 

(d. c. n-) 
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jest nie po to 

? ^ Hasło obniżki cen i dania w ten spo 
SĆp wyrównania dotkniętym dekretami 
prafAOWjiikom jest realizowane przez 
rząd •— trzeba' przyfzmać—z d o i ' duzą 
konsek^vemaią. Cenw kartelowe już 
drgnęły.\ Wiele przedmiotów pierwszej 
Dotrzebv\stanialo. 

Du*o jeidnak rzeczy utrzymi/te słe Je 
szcze na pivprrzedniel wygórowanej sto 
Pie. I>otyczy jro przedewszystkiem artv 
kułów monopolowych 1 niektórych opłat 
państwowych, które bardzo dotkliwie 
dają się we zma\ci szerokim masom. 

A więc napnzykład szkoła. Op ła ty 
szkolne stolą na ^poziomie, który nawet 
rodzicom średnio* sytuowanym utrudnia 
kształcenie dzieci-\Ksztalfcenle. które we 
<i?uc brzmienia ustwwr konstytucyjnej 
tria być bezpłatne.-! 

Istnieją pogłoska te TKAYY mmlster 
oświaty ma poddać \rewizfj onfatr 

na wyższych*uczelniach 

1 choć w ten sposób ,przyjść z pomocą 
Walczące! z ciezkieml warunkami bv tu 
młodzieży ak.łdemlcklr*1' Oby to sie sta 
fn Jak rajpredzie!. bo inaczel nolskie uni 
wersytety beda dostępne Jedynie dla za 

> możnielszego ! IeDłeł zBopatrzonegc 
Drzcz swoje SDOłeczoństwo młodegp tv~ 

& dostwa. 11 '' 
Rewizj i musza ulec nfetvlko opłaty w 
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fcioła sa z n a k . 

Wrt t - fcaU mm- S. 

Zawartość pudełka znacznie zwiększona 
«- bez zmiany ceny. 

szkołach wyższych, ale i w średnich za 
kładach państwowych. Obecnie opłata 
ta. wynosząca 220 zł. rocznie jest sta
nowczo 

zbyt wysoka 
1 potera poważny procent zarobkowy 
człowieka, który chce dać iakie takie 
wykształcenie kilkorgu dzieciom. -» 

Gorzej jednak, że oprócz opłaty zasad 
niczej, szkoła średnia jest ciągle jeszcze 
niezaspokojoną pompą —ssącą kieszenie 
rodziców. Dużo się już pisało o tych 
wszystkich niczem nieuzasadnionych o-
platach na różne wątpliwe cele, które w 
gimn-I7JJ.cn utrudniają życie młodzieży, 
a pośrednio i rodzicom. Były nawet spe
cjalne okólniki ministeijalne, zabraniają
ce karotowania rodziców 1 naciągania mlo 
dzieży. Ale cóż? Okólniki swoją drogą, a 
rzeczywistość swoją. 

S k r ż ą się nam rodzice: nie dość, i e 
Ppłaty 220 złotowe trzeba uiszczać pod 
surowe/iii rygioraml, ale 1 te same rygo-
ly stołuje się wobec innych opłat postr >n 
nych, kióre według autorytatywnych wy
jaśnień mogą być jedynie składkami do-
brow.ilnemi. A więc grozi się wysłaniem 
dzieci do domu po pieniądze w czasie K-k 
cyj, się niewydaniem świadectw o-
bec;iie na półrocze. A opłaty ie nie są wca 
le małe, bo wynoszą: 10 zł. na komitet 
rodzick-lskl, 2 złote na Tow. Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych, 6 zł. na r o i 
ne składku — 

razem 18 złotych 
najmniej rocznie od dziecka, nie llctac 
jeszec składek do orginizacyj szkolnych 
i ró/:iych okolicznościowych. 

Z tein trzeba jaknajprędzej skończyć. 
Szkoła jest nie poto, aby robić w rodzi
cielskich kieszeniach dziury, przez ktć.-i 
ciężko zarobione pieniądze uciekają I 
przedewszystkiem trzeba ostatecznie wy
jaśnia, czy te niezwykłe „po ła tk i " są na 
prawdę nałożone przez władze, czy też są 
or.e wynikiem nadmiernej gorliwości pe
dagogów, chcących w ten sposób zdoby' 
wal sobie cudzym kosztem dowody u-
znania przełożonych I odznaczenia.,. 
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Przed wystawi) sklepową. 
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1 widocznie mu sie soodo-
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•Miibls*. ayat. .Sporiowy". aapawa" 
talk twlta bai pi.caadatiro oaoblst... 
Automat taa atanowl i>rawdal«rą ra m/e-. 
Jacie w dal.rtalnl. fabrykacji broal 
Wyr,uca i i m ajllar pa kaidym wy 
•triala I antomatycanla alf rarpatujj, 
Ipain ryaun.k). Wykonany [aal luk; 
•« •»» o praeyiylnej konitruke)l. k le . 
taclna al«, ala piuja I mota t ł u t y ć l 

d luf l t lata. Huk Ofluaiaiący. 1 

" ida |a alf do obrony aalcsikat, dla 
?p. autnmoblllitdw, lakaaantdar I u d. 
Cena tylko i t 7.3*. 1 aat. U al. Satka 
*Ul .Plobarf i t . 3 .M. Saaaotkf d* 
' •y jzc ien a lufy dodalemy i t i rn> 

«J yprłT T om'"»! Adraa dia ' i i t tow: Jon. Przedst. „ M O N T R E " Warszawa, PL Napoleona ikr. 827c 

Ruch przedświąteczny objawia sie 
na razie w ten sposób, że w sklepach jest 
pusto.a t łoczno jedynie przed wys ta 
wami . 

~ Co to za głupia publiczność! — 
narzekają kupcy. — Zamiast wejść do 
ciepłego sklepu, stoi na mrozie l gapi 
sie na w y s t a w ę ! 

1 rzeczywiście zamiast się zastanowić 
co kupić na gwiazdkę, ludzie zastanawia 
jią sie. coby kupi l i , gdyby miel i pienią
dze. 

Na manztenie można sobie pozwol ić 
przy najbardziej obciętej pensji, stola 
więc ludzie przed sklepami i marzą-

— Ładna suknia — wzdycha Jakaś pa 
ni . oglądając wys taw iony model. 

— Podoba ci się? — bierze te czule 
pod rękęi małżonek. — No. to świetnie* 
Zamkni j na chwi lę oczy i wyobraź sobie 
że c" te suknie kupiłem... Piekr.ie ci w 
niej... L e t y doskonale.,. Idziesz w niej 
w święta do Cvmba1sklch-

U Cymbalskich Jak zwyk le , sąsiad 
Klapkiewicz sie urżnie... 'Jak i rwyklc 
chce wyp ić za twoje zdrowie l zalewa 
ci suknie wiśniówką.. . 

Cymbalsk i z r ywa sie oburzony... Błe 
gnie. żeby cle przeorosić. a ponieważ 

'zapomniał, że t rzyma w rece sos tatar 
ski, zalewa ci suknię sosem. Jesteś wście 
k ła. Wracamy do domu... Z rozpacza O" 
glądasz plamy... A że stoisz akurat przed 
choinką v/iec na suknię kapie stearyna 
ze świeczek... 

Cała suknia na nici Tych plam sie luz 
nie wywab i . . . Kładziesz sie ze zmartwię 
nia do łóżka i przez tydzień leżysz cho 
ra... Ty le zgryzot ta suknia przyniosła. 

Pomyśl teraz. Jak to dobrze, że cl tej 
sukni nie kuple... 

P rzy sąsiedniej wys taw ie zabawek 
stoi ojciec z synkiem. Słyszał rozmowo 

małżonków 
bała. 

— Widzisz synuś — m ó w i . gdybym 
ci kup i ! tę kolejkę, toby ci te twód brat 

w a c u ś popsuł... 
— Nie szkodzi, tatusiu, te sobie te na 

prawie-

•— Sprężyna c! pęknie. . . ' 
—- Bardzo lubię. Jak pęka! Tak i huk. 

Przewrócisz się p r zv niej i kolano 
sobie potłuczesz... 

— Nie szkodzi... Ja bardzo lubię.-. 
Ojciec w idz i , że perswazje nie osiąg 

na skutku Wzdycha. 
— Trudno synuś... Jak lubisz t łuc so 

bie kolano, to sobie będziesz musLał oo-
tłuc bez kołejkŁ 

LStr. 9 
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NIEMA lepszych zarobków ani oprocer.«o. 
wania! Wytwórnia: „Nowości Praktycz-

\ ne", Warszawa, Złota 37. 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie, urzędnikom 
na wyp ła tę konfekcja- obuwie, b ie l izna 
manufaktura, f i ranki . Char i , P i o t r k o w 
yka 37 w podwórzu . ' 

N I K L O W A N I E , srebrzenie, z łocenie po 
wlekanie miedzią wykonu je p ie rwszo" 
rzędnie f i rma Famak, właść. E. i E- Kum 
r rer Łódź- W i g u r y 7 (Pusta). T e l . 
150-72. 

NA R A T Y pal ta męskie, damskie, ubra 
nia męskie 1 dziecinne i futra kożuszk i . 
P r z y j m u j e obstalunki. M a r k o w i c z P I . 
Wo lnośc i 7. i 

• I 

Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
•krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące itopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa!!! 

Na przepukliny (ruptury) nawet najwtększa 
I najzastarzalsze wszelkiego rodzaju a mężczyzn 
kobiet i dzieci — specjalne rumowe ortopedyci-
ne bandaże wtrzymujace radykalni* pod gwa
rancją ksżda przepuklina. 

Na obniżania żołądka I trzewi specjalne. Indy 
wtdualnle dopasowane bandaże brzuszne. 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prosto-
trzymacze i gorsety ortopedyczne 

Na gruźlice kości aparaty ortopedyczne wszel 
kich systemów. 

Na płaskie bolące stopy (platthiss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty glnp-
nastyczne do gimnastyki ortopedyczne] etc. 

Sztuczne rece I nogL 

Specjalny zakład dla leczniczej ortopedjl 

sP.c . r top.d. O. PETRYKIEWICZ 
Łódź, ul . P i ramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. 
U W A G A : Osobiste ujawienie się chorych konieczne 

Tel . 177-09. 
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K L I N G E R 
•pe r . chor. aa)kaualnych wenerycsnyck 

i skórnych (wtoków) 
A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 
przyjmuje »d ( - U i »d 8 - I wlcei. 

•e ras 
t gnie^'-
mu vcr 

odwie' 

zy A! e ' 
Już d»* 

c. n-) 

awskl-

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

i r c y j m . coda. od 10—12 i ad 5—S pa pał. 

MARKOWICZOWA 
Choroby skórne i weneryczne 

p o w r ó c i ł a 
Z a w a d z k a 14, te l . 1 6 6 - 3 5 . 
PRZYJMUJ* ad 1—11 r a n * i de 3—-S w i a c ł . 

Dr. F E L D M A N 
akuszer ja i choroby kobiece 

przyjmuje od 11 do 1-ej 
ul . Zg ie rska 2 4 , 

mieszk. pry w. K i l i ń s k i e g o 113, 
t d . 1*5-77. 

Dr. med. Łucja Makower 
CHOROBY AKÓRAO i WONORYOSNO 

(Kobiety i dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wóladaska 117, tei . 1 4 9 . 3 9 
priyjBittjc od 8 — U 1 o4 6 — A wieczorem 

w niedziele I Iw lc t t «4 H — 1 w pot 

L E K A R Z - D E N T Y 5 T A 
S. W A T N I C K A 

ttl. NaDiórkowskiego 65. tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej), front I piętro, 

przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 

D r . m a d . 

G U S T A W K O H N 
Specja l is ta a k u s z e r - g i n e k o l o g 

diatoranja 
ul. Pi łsudskiego 51, tel. 170-03 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

D R , M E D . 

N I E W I A ± $ K I 
SB* <* ehar. w*a*ry*(ayck, ikórnyck i eaksaalayck 
A N D R Z E J A 3 , telefon 139-40 

priyimiil* od S—U rano i od 5—9 wieoi. 
w oicdi. i <wi,ta od 9—13 pp. 

D r . m a d . 

ULA M A R K O W I C Z 
A k n a z o r j a I choroby kob ioca 

nicaaka ob.ani. S ienk iewicza 52 (róf Nawrot) 
t . l . : 02-42 

friyjmuja ad g. S - l wi«ai. 

D r . m e d . 

Edward R E I C H E R 
powróc i ł 

Specja l is ta chorób • k o r n y c h , W O B O -
r y c i n y c h i acksualnyck 

P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201 -93 
przyjmują od 8—11 rano i od 5—8 wieea. 

w niedziela ' lwięta od 9—1 popoi 

Dr. MiKoła) B0RNSTEIN 
Choroby kobiece i akuszer ja 

przeprowadził się na 
ul. Piotrkowską 292 

( P l a c R a y m o n t a ) ! 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n a i w e n e r y c z n e 

( k o b i e t y i dii*«i) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 

arzjrlnmu od 11—l i od 3—( 

Kazimierz BRZOZOWSKI 
C h o r o b y k o b i e c a , p o ł o ż n i c t w a 

mieszka obecnie 
Kil ińskiego 78 (róg Przejazd) 

tel. 220-44. 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby akórao wenoryeano 

i anoczoplciowo: 
N A W R O T 32, front, I piętro — Tel 213-18 
Prz j r jmaje od 8—9.30 r. i a d S.SO—9 w 
w a lcdalo lo l ą w l ą t a od 9 do H w p a l 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

P n y j m u i ą lekarze w* wazyatkleh tpeejalneóelaeh 
G a b i n a t Dontyitrycany 

Aaal iay loknrak lo , aaa t rzyk i Raat f raa 
lazapa k w a r c o w a , d j a t o r m j a 1 Ł. d. 

P O S A D A 3 a l . 

H. K R A U * S K O P F 
Akuszer ja I choroby kobieca 
Zgierska 15, T e i . 1 1 3 - 4 7 

Przyjmuje 8^0—10 rano, 4—8 wiecz. 

D r . M a d . 

M, K L A C Z K O 
Chor. u i i u , nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

P i o t r k o w s k a 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i o d 5 — 8 po pol. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
• AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, Te i . 246-09 
Przyjmuje od 8—1Q I. i 4—1 w. 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
Spacja l ia ta chorób woaerycanyoh , 

a k ó r a y c k I aakaaa layeh 

przeprowadził aie na ul. TRAUGUTTA 9, 
f r a n t I p i e t r a , t a l . 262-98. 

• 4 • - 11 l «-) ł - » wi**a., w m l . d a l c U I tr i* . ta •a » — 1 S M 9»pL 

B R R ^ c d T R E P M A N 
specjaJista chorób weneryczny ok, 

skórnych, moczoptciewych. 
Z A W A D Z K A O , 

teł. 284-12- Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

W O Ł Kb"w Y S K I 
Spec ckor. wanerycanyCh, mocaopłclo 

w y eh i a k ó r a y c k 

Cegielniana 11, tel. 238-02 
'•RAYTAAAL * • * G*AU. (—11 , AD *—» W. ALAIAIAL. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
* • « . * h * r ó b w a a a r y c a a y a a , ..KOA.LNYCH I AK*rayca 

tOaklawt RMATTAAA-t *WL.U.L. .»NLC.yl 
P i o t r k o w a k a 70 , t a l . 181-83. 

n r l a a j a : od 3,30 do 10.30 raaa, od 1 de ?J0 pa. t od b d 0 

S.30 a ia ta . W AL.DAL.L. i t«- l , ta o4 10 r. AA 1 PA. 

D r . mad. M A R J A 

L E W I N $ O K O V A 
chor. W C O C R Y C E D A t akórne . 

Pio t rkowska 8 8 , tel. 143-63, 
Koamatyka lekarska Plelęgo, cery i włoaów 

Godziny pnyjee od 10 rano do 8 wieea. 

L e k a r a d a a t y a t a 

D; TONDOWSKA 
U l . G ł ó w n a 3 1 , (rój Kilińskiego) 

t a l . 1 7 4 - 9 3 . 

Pnyjmaje odgodi. 9 — 2 i * d S — 8 wioet. 
Pracownia zębów sztucznych. 

Dr . mad. 

Wacław KOKORZECKI 
Choroby w e w n t j t r i a o i a a r w a w a 

M A G I S T R A C K A 8 
ta la f . 211-20. 

PrsyjmaJo od 2 — 5 pp. w niedziela i lwięta 
od 10 — 2 pp. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Czesław IWANOWSKI 
Nawrot 35. p. I I 

Przyjmuje od 6—8 wiecz. 
Dr . mad. 

H. H A M M E R 
A k a a aer -Ginekoloa; 
^naprowadził aią na al. 

11 L i s t o p a d a 32 (róg G D A Ń S K I E J ) 

Tal. 121-39 
przyjmuje od 3 — 7 W L E C Z . 

G a b i n e t Kosmetyczny 
C. B U R Z Y Ń S K A 

Piotrkowska 132, tel. 136-55, 
front I piętro. 

Ceny przystępne. Parady bezpłatne. 

CHRZEŚCIJAŃSKA sprzedaż szkła 
okiennego. Poleca szyby okienne mato
we, ornamentowe 1 wys tawowe oraz 
wszelkiego rodzaju oszklenia po cenach 
niskich. PI . Reymonta, uL Rzgowska 2 
w podwórzu. 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (od zł. 
500 za kompletne urządzenie pokoju). 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. Ber. 
nacki, Piotrkowska 275, tel 262-05. 

file:///Ksztalfcenle
file:///rewizfj
http://gimn-i7jj.cn


WYJAZD NA WIEŚ- • • • 

Zamienione walizki 
Panna Krys tyna z uśmiechem czyta 

ia hst przyjaciółki Jei matki-
„Kochana Krysiu! Najwyższy czas. 

żebyś już wyszła zamaż. Mój siostrze
niec, Adaś jest w sam raz dla ciebie- Ma 
lat 35,zdrowy. wysportowany, eleganc
ki... Przyjedź, żeby zo poznać. Powóz 
będzie na stacji". 

W tym samym czasie pan Adam rów 
nież czytał list ciotki: 

„Kochany Adasiu! Najwytszy czas. 
żebyś sie ożenił. Mam dla ciebie świetną 
part je. Córka mojjei przyjaciółki. Krysia 
w sam raz będzie dla ciebie. Zdrowa, 
wysportowana, zgrabna, do tego iatn.r 
Ina... Przyjedź, żeby Ją poznać. Powóz 
będzie na stacji". 

Nazajutrz pan Adam siedział w wa* 
gonie kolejowym l obserwował bardzo 
przystojną towarzyszkę podróży. 

— Co za nrV*kl! — zachwycał sie w 
myślach. — I Jak rustownie ubrana 1 

A panna Krystyna fnlą bowiem była 
own przystojna dama) obserwowała u-
kradkiem pana Adama. 

— Bardzo przystojny I interesujący 
mężczyzna — myślała. 

— Kozfa Wólka! — zawołał kon
duktor. 

I r o n I o l o s u 

Mąż wraca z posiedzenia „Ligi orąw ciło 
wleka", 

Przygan la ł kocioł g a r n k ó w 

Z w i e r z e n i a 

Wyszli na peron i Jednocześnie pode 
szli do oczekującego powozu 

— Aha! — domyślił sie uradowany 
pon Adam. — Więc to pani jest panna 
Krysia? 

— w i ę c to pan Jest siostrzeńcem pani 
AugustyńskieJ? 

Zadowolenie było obopólne. Jechali 
wesoło gawędząc. 

— Mamy jednakowy gust — zauwa 
żył pan Adam. — Niech pani spojrzy. Na 
sze walizki są zupełnie takie same 

— Rzeczywiście. 
Ciotka przywitała ich radośnie. Rozę 

szli sk do swoich pokojów. .tebv sie o~ 
porządzić po podróży. 

— Wcale miła ta Krysia — rozmyśla! 
pan Adam, otwierając walizkę. — Co 
to?... 

W walizce na wierzchu leżała damska 
ielizna! Widocznie zamienili walizki... 

«— Hm... — przeglądał pan Adam. — 
Zapasowe włosy... Zapasowy garnitur 
ębów... Proszki przeczyszczające. 

Maść na liszaje... 
W tym samym czasie panna Krysia 

robiła przegląd walizki pana Adama. 
— Proszki na reumatyzm... Hm... 

Zioła na katar kiszek... To coś na chorą 
wątrobę... A to?... Krople dla osłabio
nych. 

Spotkali się przy obiedzie. 
— No — oświadczyła ciotka — teraz 

trzeba żebyście sie dobrze poznali. 
O... — powiedzieli nie patrząc so

bie w oczy. — PoznaUiśmy si« bardzo do 
Icładnie. 

Odjechali wieczorem tym samym po 
ciągiem, ale w dwóch różnych prsedzia 

:ch. 

Trzy pytania kobiet. 
W e s o ł y w i n e g r e c i k . 

— Anna, daj złotym rybkom Jeszcze tro 
chc tarte] bułeczki, w dzień moich Imienin 
chcę widzieć naokoło siebie uśmiechnięte 
twarze. 

Z mowy obrońcy: 
— Poszkodowany twierdzi, ie otrzymał 

MUca ciężkich uderzeń. 
Skądże może o tem wiedzieć — pytam 

— skoro zaraz po pierwszem uderzeniu stra 
d l przytomność? 

Walki atletów: 
— Jeśli się natychmiast nie poddasz wy 

kręcę d nogę. 
— Wal śmialol To nie moja noga, tylko 

t woj al 
Dwudziestoletnia kobieta zapytuje: — 

Kto to JestT 
Trzydziestoletnia: — Czem on Jest? 
Czterdziestoletnia: — Gdzie on jest? 

4 

— Diiecifć lat ml wsadzili xa obrabowa 
nie banku Plajta 1 Ska. 

— A mnie 5 lat za założenie tego banku 

N i e w y t r z y m a . . . 
Eksperyment bogatej wdówki 

Szkoci w górach. 
• D r o g i s z n u r . — 
Dwaj Szkód Jim i Johny udali się na wy 

cleczkę w góry. 
W pewnej chwili pod Johnym skruszyła 

•ię skata. Na szczęście Johny zdążył schwy 
dć rękami występ skalny i zawisł nad prze 
pascią. 

— Jim — wołał przerażony, — biegnij 
do wsi i przywieś sznur, tylko prędko 
długo się tak nie utrzymam. 

Jim pobiegł co tchu do wsi. Po godzinie 
wraca zdyszany 1 nachyla się nad przepa
ścią. 

— Johny — krzyczy do towarzysza, któ 
ry trzymał *tę resztkami sił, nic nie da się 
zrobić, oni nie chcą oddać sznura taniej, niż 
za 2 pensy. 

Nieporozumien ia 

Czterech panów starało się o rękę i ser 
ce młodej i bogatej wdowy, pani Tadelskiej 
właścitielki wędliniarni. Zawzięcie walczyli 
o jej względy i pulchna wdówka nie mogła 
się zdecydować na wybór. .Wreszcie o-
świadczyia im: 

— Muszę poddać was próbie. Próba mi 
wskaże, który z was jest na męża najlep
szy. 

— Jaka to będzie próba? — zaintereso
wali się panowie. 

— Moja rzeczI Nie wasz interes. 
Panowie pokornie czekali na decyzję 

swego ideału. Aż pewnej niedzieli pani Ta 
delska naznaczyła każdemu ze swych kon
kurentów 

randkę na ulicy. 
Z każdym umówiła się oddzielnie o tej sa
mej godzinie, na czterech różnych rogach 
ulicy. 

Każdy z panów, nie wiedząc o pozosta 
łych, stawił kię punktualnie. Ale mijały kwa 
dranse 1 godziny, a wdówka nie zjawiała 
się... 

Panowie tupali nogami 1 mruczeli wście
kle: 

Niema interesu kochać się zimą. Przez tę 
wdowę nabawię się kataru. 

Dopiero po dłuższym czasie, każdy z 
osobna spostrzegł, że na trzech pozostałych 
rogach, marznie 

trzech Jego rywali. 
— Aha — domyślili się prawie jednoczę 

śnie. — To Jest ta próba. Chce się baba 
przekonać kto dłużej na nią czekał. Kto mo 
cnie] z miłości marznie. 

Pokolei zaczęli się schodzić do wdówki. 
— Patrz pani — powiedział pierwszy, 

ściągając trzewik 1 skarpetkę, — jak panią 
kocham. Całe nogi z czekania odmrożone. 

— Uszy widzę też — zauważyła wdo--
wa. 

— Uszy frajer. Dopiero na nogach pani 
moją miłość zebaczy. Całe popuchnięte. 

Drugi, jako dowód miłości prócz odmro 
żonych nóg i uszu przyniósł jeszcze odmro
żony nos. Trzeci I czwarty ręce. 

Wówczas wdowa westchnęła ciężko ł z 
polltowan^m pokiwała głową. 

— żac'#n t was dla \nie na męża nie
zdolny. Specjalnie chciałam, żebyście na 

mrozie postali. Dla próby. Bo u mnie w 
sklepie zimno i mąż jak skłonny do odmro 
zeń — nic nie wart-
Nie wytrzyma. Jak mój pierwszy. 

Na podwórku 

— Co pan tu robi? 
— Jestem kapelmistrzem bez posady. 

Z b i ó r k a 

— Zbieram na dom starych kobiet. Czy 
mogłabym co otrzymać? 

Z miłą chęcią. Może pani zabierze moją 
teściową. 

KURACJA W MIEŚCIE 
a a SPACER WŚRÓD CHOINEK* • 

— Pański pies był bez kagańca. Za to o-
trzyma pan 5 złotych kary albo Jeden dzień 
aresztu. 

— Niech pan zamknie psa, ja nie myślę 
za niego płacić, 

Do lasku choinek na jednym z placó»v 
starego miasta wszedł jakiś jegomość i 
zaczął oglądać wystawione na sprzedaii 
drzewka. 

— Dla pana szanownego choineczkę? 
—zakrzątnął się sprzedawca. 

- Może tę dużą? Cały sklep czekolaJy 

ku, pa'ę malowanek, trzy karmelki i juz 
choinka gotowa. Z tem maleństwem ma
fio kłopotu. 

Milczący jegomość znów potrząsał 
przecząco głową. 

—To jakiej pan chcesz choinki? — 
| stracił cierpliwość sprzedawca. — Żeby 

• T I j r j \ 1 — -

możesz pan na niej powiesić razem z wła się na pudełku od zapałek zmieściła? 
ściciclem. Każden ciężar wytrzyma. Milczący dotychczas jegomość wzi 

Naucz czytać analfabetę! 

To mmi być niepoprawny pijak, spo 
tykam go dzisiaj już w 8 barze. 

Pod tem hasłem zrzeszenia społeczne organizują drugi 

Miesiąc walki z analfabetyzmem. - Wskazówki w Polskiej 

Macierzy Szkolnej, Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr 7 

Jegomość popatrzał na wybujałą choin 
kę i potrząsnął przecząco głową. 

— To może tę średnią? — proponował 
sprzedawca. — Też pakowne drzewki 

Jegomość zaprzeczył ruchem głowy. 
— Aha— domyślił się sprzedawca. — 

jRoznmiem. Pan chcesz, żeby pana usiro-
I jenie mało kosztowało.. To kup pan to 
'maleństwo. Powiesisz pan anioła na czub 

Gwiaździsty zjazd pijaków. 
- A R I B * a w m Tego ieszcze nie było, ale to musi być. 

Pijak jest to stworzenie dwunożne, nalei wystrzegać tego rodzaju poniżających ko 
żace bezsprzecznie do rodziny ssaków. Wy | medyj 
różnią się jednak tem, że zamiast mleka ssie 
wódkę a nogi służą mu nietylko do chodzę 
nia ale również do zataczania się w różnych 
kierunkach. 

iBtoty te zamieszkują wszystkie centra 
t. zw. cywilizacji a poznać je łatwo po za
pachu trunku, anyżu lub poprostu mięty. 

Ssaki te dzielą się zgrubsza na: lekko 
podchmielone, zalane na wesoło, urżnięte 
na ponuro, pijusów, alkoholików, deliryków 
1 moczymerdów. Wśród tych gatunków gra 
suje pewien szkodliwy pasożyt zalewający 
pałę „na smutno" spowodu przeważnie 

zawiedzionej miiosci. 
Jest to obłudny imitator pijący bez ża 

dnej wprawv ' powołania. 
W gruncie rzeczy tak: typ nie znosi wód 

ki 1 pije jedynie „na złość" jakiejś kobiecie 
Zwierza się wszystkim iookola, że to ona 
wpędziła go w ten wstrętny nałóg i marzy 
o tem, by uwielbiona przez niego istota 
znalazła go kiedy rankiem pijanego w ryn
sztoku. Obłudnik liczy na to, że ją tem wzru 
szy, że zdjęta zgrozą nachyli się nad nim i 
zduszonym szeptem wykrztusi te słowa: — 
Kochany, błagam cię, nie pij więcej! daj 
słowo, że nie będziesz pił! 

Jest to zwyczajny szantaż, który na szczę 
śde zawodzi. Rasowi pijacy powinni się, 

Inny gatunek niepewnych pijaków, to 
słomiani wdowcy. 

Ci traktują rzecz sezonowo, dopóki żo
na z dziećmi przebywa na letnisku. Nie na
leży im zbytnio ufać Z końcem sierpnia przy 
jemny miły kompan okazuje się nagle zdraj 
cą. Znika z zamroczonego pola widzenia, 
zaszywa się gezieś w norze i zapada w dłu 
gi zimowy sen, pod czujnem okiem swojej 
połowicy. 

Największym wrogiem „czystej wyboro
wej" bywa zwykle kobieta. Butelka i kobie 
ta choć tak podobne do siebie z kształtu, 
zwalczają się wzajemnie 1 rywalizują pod 
każdym względem właściwośd oszałamiają 
cych. Jeśli już przyjdzie do zawziętej walki, 
najczęściej 

zwycil/a buterka. 
Wiedzą o tem aż nadto zony 1 tetciowe, 

toteż wróciwszy z letniska przeszukują 
skrzętnie spiżarnię i dolną połać kredensu, 
w obawie, że tam znajdą śmiertelnego wro 
ga — pustą butelkę. 

Niebaczne i zaślepione w swojej zawzię 
tości często nie doceniają zalet „czystej wy 
borowej". 

Nie wiedzą o magiczne] sfle „bruderszaf 

fem na „ ty " a ty ze swoim nie jesteś na; spotkania pijaków, 
„ty"? — zapytuje prohibicyjna żona swego I 
męża. 

— Dlatego duszko — odpowie jej mał
żonek — że Koiasiński chodzi ze swoim sze 
fem na wódkę, a ty mi przecież zabraniasz 
pić. Ażeby „tykać" swego szefa musiałbym 
z film przedtem wypić „bruderszaft". Tak, 
tak kochanie jest to jedyny sposób innego 
dotąd ludzie 

nie wymyśWL 
Wódka posiada jeszcze Inne zalety, któ

rych nie doceniają panie wyjeżdżające na 
letnisko. Wyklucza ona wszelką myśl o 
zdradzie. 

Jestem zazdrosna o mego meta, dawno 
nie miałam od niego listu — zwierza ml się 
na letnisku małżonka pewnego pana. 

— Próżne obawy, kochana pani — uspo 
koiłem ją w tym względzie. Mąż siedzi w 
•knajpie w gronie miłych kompanów. Otacza 
ją go wprawdzie urocze kobiety, ale on 
na nie nie zwraca najmniejszej uwagi. Roz 
taczają się bowiem przed nim większe mo
żliwości: ma do wypicia całą butelkę konia 
ku. 

A gdy Ją wysączy do dna, kochana pan 
to każe podać drugą, potem trzecią., aż bla 
dy świt zacznie się sączyć przez szyby. 

Wówczas małżonek łaskawej pani nie bę 
dzie Już w stanie odróżnić kobiety od kel
nera a< przyjaciół od konia dorożkarskiego 
— a zatem zdrada wykluczona. Może więc 
droga pani zażywać na letnisku błogich a 
nawet wcale Interesujących przeżyć. 

Ody byłem małem dziecięciem 1 zdarzyło 
się że miałem późnym wieczorem wracać 

szył ramionami. 
— ja nie chcę żadnej choinki. . 
— Nie? 

— Jestem starozakonny 1 choinka mi 
niepotrzebna. 

— To poco pan mnie czas zabiera?— 
oburzył się sprzedawca. 

— Pan sain sobie zabierał Pan do 
mnie gada, a nie ja do panal 

— Ale poco pan tu wlazł i 
— Poco?.. Dla zdrowia. 
Jegomość westchnął ciężko i zamyślił 

0zfc sprawa ma się inaczej. Gdy wracani — Widzisz pan— wyjaśnił— mnie dok 
późno do domu, rozglądam się tęsknie doo t ( J r j u ż t r 2 y l a t a t e m u |fowfcd7iał, żebym 
koła w. nadziel, te spotkam wyjecłrd do jakiejś suchej miejscowo.,:.!, 

znajomych pijaków. żebym spaceiował po lesie, oddychał ży 
Na szczęście nie brak ich. Nieraz «ię za- ' 

•rtanawiam nad ilością tych stworzeń, nieste — . . . . , CSSSlii* jest bardzo trudne. Mógłby . Ale interes mnie nigdy nil pozwala wy 
L o dokazać monopol na zasadzie statysty'jechać... Ja mam tu bliziutko sklep... 

ki sprzedaży swoich wyrobów l podać cy-j I cały rok czekam, aż przywiozą na 
ire głów" pijących w państwie. Cały sęk sprzedaż choinki... I jak tylko ustawią cao 
w tem że głowa głowie nie równa. Jedne Stlzę sobie tu jak po lesie i wdychani zy-

- Dlaczego Koiasiński Jest ze swoim sze1 tam W^LŚSi^* b 8 ł e f ^1 <* ,<«5 ł* 

są słabe inne znów bardzo mocne, stąd tru
dność w ustalen;u średniej arytmetycznej. 

Powinno się właściwie urządzić gwiaź
dzisty zjazd pijaków z całego kraju. Tyle 
Już było tych zjazdów. Niechby przemasze
rowali sobie ulicami z ochrypłą pieśnią na 
ustach 1 pokazali swoją 

wldomiljonową liczebność. 
Uważam, że inicjatywa powinna wyjść z 

grona jaroszów. Pijacy bowiem zaliczają 
się do nich bezsprzecznie, jako, że wódka 
Jest pędzona wyłącznie z substancyj roślin
nych. Pod względem jarskim jest znacznie 
szlachetniejszym trunkiem od mleka. 

Zjazd taki miałby znaczenie społeczne. 
Miljony zawartych „bruderszaftów* wpłynę 
łyby łagodząco na wszelkie nieporozumienia 
i partyjne zacietrzewienie. Warto się nad 
tem zastanowić. Kto wie czy przyszłość 
nie należy do pijaków i czy zbratania naro 
dów, jeżeli kiedyś takie nastąpi, nie będzie 
my zawdzięczać umiejętnemu zmieszaniu 
włoskiego chianti, angielskiej whisky, fran
cuskiego szampana, sowieckiego samogon*] 
1 niemieckiego piwa z naszą rodzinną czy 
«*§ ^boro.^f 

wicę 
I wiesz pan co? Rzeczywiście odraza 

czuj? się troszkę lepiej. 

Arc eiyttański humor 

— Ślepy niedorajdo. Dzisiejsze] nocy na 
fcadUs n* mnie Jul po raz drugi 

Babe Risco 
^Icgorji Meo 

Wej \v ' . ; vr 
brodziłem : 
Syracuse. : 
fe? Ze vs t 
wiele nu v 
tyźnie i iu 
Polski poc 
Mego roicu 
feaczy, mi! 
Od dzieci 

skie krainy 
"efn jako 
zostałem pi 
arki wojr.n 
-aczęło się 
-krotnie •"> 
proszę mi v 
'rynarzem. ; 
ffówe. Kaci 

jPWięcalem ] 
"•j^się moim 

Stoczyłem u 
'Wesz mnie 
Nętał baty, 
Y morskich 
zszedł d/iei' 
ty 1931 r. i 

N . 60.000 
rjcmu zwyc 
puł ten zyrl 
!a wodach oc 
'"'ej, że ciur 

fl 
Ukońc }ler 

"ano m-iio ii 
"atami. P > vi 

i byki;, i 
l i e słyszał o 
"eh. żaden ; 
laWef słyszeć 
*inzać kontia 
•Wiemy, źc 
Prawej i ła ! 

f°Ri panie, r 
irvm bokseiej 

Byłem zp;e< 
wyr/cc 

tadyś jednak 
"y roprawiać 
fł się wleli-h 
ak się stało 

<pbo ogolony 
Peszeni. Golił 
p ł się mena; 
[*> mój d/bie 
I Kontrakt ?. < 
Nc: wszystl 
fane na miej: 
f e chciał wyr 
Fresn fryzjer? 
rdocznie nie 
nść sięgała j 
[Walczy-em 
W ciszy 1 nlł 

omunil 
O D Z F A B I 

7.: 

Odjazd 
0.20 do 

1-48 do 
i 

6.05 do 
s 

8,00 do 
8,10 do 
10,30 do 

k 
12,30 d( 

13.20 do 
14,15 d 
15-13 c> 

w 
I A SI 

16-20 do 
17.25 do 
18.00 do 

K; 
18.40 dc 
19.25 d( 
20,45 d 
21.14 d 
23,00 d 
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l a z y w a m się Henryk Pyłkowski... — • 

1ISTRZ MARYNARZY 0 SOBIE 
Szczęśliwa decyzja fryzjera, N I 

abe Riaco Pyłkowski mistrz Ameryki 
gorji breo' ej opowiada w ten SPOSÓB 
ej W«.;vr'aiej kaijerze: 

rodziłem rię w Ameryce w miastecz-
yraeuse. Skąu i kiedy przybyli moi r* 
je? Ze wstydem MUSZĘ SIĘ przyznać, ŻE 
Wiele mt wiadomo O' mojej pierwszej 
zyźnie i nawet nie W IEM z jakiej czę-
Polski pocTiodzl n-.oja rodzina. Od su 
'tego roku życia stałem SIĘ dorosłym, 
fcaczy, musiałem sam pomyśleć o so-

Od dziecka pociągało mnie morze i 
-kie krainy. Zawarłem znajomość z o-
nern jako „morski skaut", ale wk ió t -
Wstaiem przyjęty jako ochotnik do ma 
arki wojennej. 
-aczęło się DLA MNIE ZYCLE pełne uroku, 
-krotnie objechałem kulę ziemską. 
Proszę M I wierzyć, ŻE w Ameryce być 

1rynarzem, a nie by? bokserem, TO nie 
Piliwe. Kavdą WOLNĄ chwilę OD służby 
jwięcalem pięściarstwu. Boks wkrótce 

^jM-SIĘ M O I M żywiołem. 
1 Stoczyłem WICIE walk NA lądzie 1 morzu 
TOESZ' mnie BITO! Do końca życia będę 
MĘTAŁ BATY, jakie otrzymywałem OD wi l 
T morskich Me przejmowałem się 1 
flszcdł D/ień zapłatyl 

1931 r. ZDOBYŁEM tutaj mistrza mary 
MD. 60.000 marynarzy przyglądało ilę 
fiemu ZWYCIĘSTWU nad Bob Shawem. 
Wuł ten zyrkał, ml wielką popularność 
i Wodadi oceanu, ale nie myślcie bynaj 
""EJ, ie o luorzył M I drogę ku ringom 

na stałym lądzie. 
Ukońc \ łem .'luźbę w marynarce, f*-

"ano rmiic na » olm statku muzyką 1 w!-
pUini . Po yrcr^cni DO rodzinnego S y n 
fise i byłom ni«<o zdziwiony, że tam nikt 
f e słyszał o moich pięściarskich sukce-
f c h . Żaden z miejscowych menażerów 
pwef słyszeć nie chciał, aby się ze mn^ 
P'ĄZAĆ kontraktem. 
1 ..Wiemy, ŻC pan ma djabelnle silny cios 
IPRAWEJ 1 la LNE, kręcone włosy, ale to 
w>g\ panie, mało aby zostać zawode-
fVm bokseiern':. 

PYLENI zriechęcony J miałem się Jul 
wyr/cc karjery bokserskiej. 

FEDYŚ jednak' będąc u fryzjera zaczcllś-
ff roprawiać o boksie. Mój cyrulik oka
p i się wielkim znawcą 1 zapaleńcom. 
*k się stało, ŻE wyszedłem od fryzjera 

# b o OGOLONY, ALE ZA TO z kontraktem w 
PESZENI. Golibroda zmienił swój fach I 
t«ł się menażerem. Był TO Oabe Oenove 
> mój d/lsteiszy opiekun. 
Kontrakt ?. óenovese posiadał jedną kia 

Jhilę: wszystkie walki mają być rozgry-
fane NA miejscu w Syracuse. Mój patron 
fe chciał wypuszczać spod oka swego In 

fesu fryzjerskiego, a z drugiej strony 
fdocznie nie wierzył, aby moja popular-
Wć sięgała poza rodzinne miasteczko. 

WaIczyVn więc NA prowincji w zupeł-
ciszy 1 nikt nie słyszał o Babe Risko. 

Gdyby Jarosz nie zawadził przypadkiem o 
Syracuse to ftewątplrsde od dziś dnia nikt 
by o mnii* nie słyszał. 

Miałem jednak szczęście, Jarosz przyje 
chał do mnie, a moja prawa zdołała go do 
sięgnąć. Moja pozycja pięściarska uległa 
w jednej chwili zmianie. Setki depesz i 

dziesiątki listów! 
Muszę jeszcze dodać, że walczyłem z Ja
roszem „hri.'Oiowo", to znaczy, że mój u 
dział w zyskach był minimalny. Walka je 
dnak przyniosła nadspodziewanie wysoki 
„przyszły" procent. 

Jak wiar!or.'o 20 września walczyłem 
drugi raz z Teddym i odebrałem mu tytuł. 

Muszę jeszcze wyjaśnić dlaczego przy
brałem sobie pseudonim. Moje prawdziwe 
nazwisko bizmi Henryk Pyłkowski. 

W maryraioe jest jednak modne i przy 
jęte, że wszyscy obmyślają sobie pseudo
nimy. Pomykałem sobie wówczas o mym 
wielkim rodaku Henryku Pułaskim— tak 
popularnym w Ameryce. 

Nazwisko to było jednak za trudne dla 
Amerykan, więc nazwałem się „Risco", 
bo bokser oo tern nazwisku był moim ide 
ałem. Dla odróżnienia dodałem sobie przy 
domek „Babe". Jeśli się ma suchy cios z 
prawej 1 dużo odwagi, to można wiele 
zdziałać na ringu. Przyznaję, że należę 
do typu tak ianych „zabijaków". Walka 
podnieca mnie; często tracę niepotrzebnie | 

głowę, 1 
panowanie nad nerwami. 

Co się t y t / j moich najbliżsych planó"', 
to 13 grudnia miałem walczyć w Madison 
Square Ga.dt i i z Seeligiem. Do walki nie 
doszło, gdyż emigrant niemiecki jest pr.e 
r,adny i na .vvt słyszeć nie chciał o starcie 
,,13-go" i to w dodatku w piątek! 

Wobec tego, i-- ja nie lubię próżnować 
trzeba było s/.ukać innego przeciwnika 
Wybór pani ua Fianka Battaglie, który 
znokautował niedawno Paula Pirone. Ja 
się tam jedi.ak Battagli nie boję, zobaczy 
my, kto nu. cios silniejszy! (Przyp, red.: 
Jak domowy telegramy, Pyłkowski wy-, 
grał z Bafł.agiją w 10 rundach na punkty) 

W tej chwil i mój menażer prowadź' 
pertraktacje* odnośnie walki o mistrzo
stwo z FreJóifc Sleelem. Mecz miałby się 
odbyć w rcJ.rinnem mieście Stela —Seat 
te. Genovese żąda za tę walkę 35,000 dc: 
larów! T y t ' l u tak darmo się nie ryzykuje! 

Z Innej strony proponują nam waikę o 
tytuł z JINSMY Mac Larnlnem, który za
awansował I 'o kategorji średniej. Me;-.: 
ten odbyłby się w Miami w ciągu marca. 

Jednem s ł o w n i ,roboty nie zbyw-: I 
nie uskarlh.n się na kryzys. 

Na zak^ńc.-enie, muszę jeszcze dodać, 
że do EufTCpy nie projektuję wyprawy w 
najbliższy.^ ;zasie. 

lwięta pod znakiem skromności 
Ale choinka musi 

N i e d z i e l a s p o r t o w c ó w . 
Wykaz imprez. 

Dziś odbędą się w Warszawie tylko dwi« 
imprezy bokserskie, a mianowicie: 

O godz. 11-ej w sali Teatru „Nowości" 
tirójmecz bokserski Polonia — Legja — Ma-
kabl. 

O godz. 12-ej w Cyrku towarzyski mecz 
bokserski Warszawianka — IKP Łódź. 

W kraju przewidziane są imprezy nastę
pujące: 

W Poznaniu mecz hokejowy AZS — War 
szawianka. 

w Krakowie mecz bokserski CWS War 
szawa —Wawel, oraz trójmecz bokserski 
Wisła — Garbarnia — Makabl. 

We Lwowie lokalny mecz bokserski. 
W Łodzi wystąpią łyżwiarze warszawscy 

ZAGRANICA: 
W Dusseldorfie 

Fortuna. 
mecz piłkarski Warta-

Z PAŃSTWOWEJ CENTRALNEJ B1BLJO 
TEKI PEDAGOGICZNEJ. 

Dyrekcja zawiadamia PT. Członków, ie 
w czasie feryj zimowych od dnia 24 grudnia 
do 2 stycznia 1936 r. Bibljoteka l Czytelnia 
będą nieczynne. Od dnia 2 stycznia do dnia 
9 stycznia 1936 r. Wypożyczalnia czynna 
będzie codziennie od godz. 17—18. 

W Hamburgu rozegra mecz polska druży 
na hokejowa. 

WKS. — PKS. MECZ SZERMIERCZY. 
W dniu 22 grudnia rb. o godz. 12ej w 'o 

kalu przy ul. Żeromskiego Nr. 88 odbędzie 
się mecz szermierczy o drużynowe mistrzo
stwo okręgu łódzkiego w szpadzie l sabli 
między WKS-em Łódź - PKS-em Łódi . 

rWejście bezpłatne. 

Dawne to już bardzo dawne czasy, bo 
jeszcze sprzed wojny światowej, gdy świę
ta doroczne a szczególnie święta Bożego Na 
rodzenia stanowiły prawdziwy wstrząs dla 
gospodyni domu. Był to okres gdy kobieta 
zamykała wielkie zapasy różności na okres 
zimowy i przednówka. Już te czasy nie wró 
cą: to jest rzecz nie ulegająca wątpliwości. 

Nie wiem, czy mamy tak bardzo rozpa
czać za okresem dosytu i przesytu, za świę 
tami, które dawały folgę wszelkiego rodza
ju snobizmom. Kłopot też był wielki, co 
zrobić z pozostałościami świątecznemi, któ
re wystarczyły na tydzień i dwa a 

nawet się marnowały. 
Dziś mimo wielkiej rywalizacji o kawałek 

chleba i mimo okropności wielkiej wojny, 
człowiek człowiekowi jest bliższy, bardziej 
rozumie biedę i upośledzenie innych. Nie ma 
też tych wielkich 1 krzywdzących różnic spo 
łecznych, bo stepa życiowa obniżyła się dla 
wszystkich, a szeregi sfer posiadających 
skurczyły się. 

Tegoroczne święta będą jednak szczegól
ne nad wyraz osobliwe. Wiemy co nam do
lega — brak gotówki. To też nie będziemy 
miały wielkiego kłopotu ze świętami, bo u-
rządzić je każda z nas musi bardzo skrom
nie. Może właśnie i tej przyczyny trapić 
się będzie niejedna pani domu ponad mia 
rę. 

„Kobieta jest bardzo wytrzymała, mrów 
Czo zapobiegliwa I zawsze potrafi poradzić 
sobie, gdy np. mężczyzna w podobnych sy
tuacjach traci głowę ale panuje nad sobą I 
ręce opuszcza. 

A więc zrobimy święta. Będzie też I choin 
ka Tradycji wigilijnej też stać słę musi sa 

dość. Właśnie o zachowanie tradycji chodzi 
której piecza zawsze była oddana kobiecie. 
Na całe życie pozostają człowiekowi wspom 
nienia z wieczorów wigilijnych, spędzonych 
w gronie rodzinnym i ze świąt przygotowa 
nych przez zapobiegliwe ręce matki i z cho 
inki jarzącej światłem i ze śpiewów koleń 
dowych i z t>ch prezentów — drobiazgów 
gwiazkowych, które zawsze odkrywaliśmy 
czy to pod choinką, czy pod siankiem na 
stole wigilijnym 

po spożytej wieczerzy. 
Strzeżmy zazdrośnie i uporczywie tych 

przykazań tradycyj, na które wieki się skła 
daty a które właśnie w szarzyźnie dzisiej
szej są tak bardzo cenne, niezastąpione jak 
powiew najczystszej poezji. 

Wszystko w życiu przeminie, a wspom
nienie dorosłego człowieka o chwilach naj
radośniejszych świąt jakiem jest Boże Na
rodzenie spędzonych u boku ojca, matki 1 
rodzeństwa pozostanie na zawsze. 

Chciejmy tylko mocno, a znajdzie się i 
drobny prezent dla dzieci i choinka. 

Nie pierwszy to raz przypuszczany Jest 
atak do tych Bożych drzewek, a właściwie 
obrona przed niszczeniem lasu. Najsilniej
szy wyraz tym rygoryzmom dały Włochy, 
w formie zakazu wyrębu przedświąteczne
go młodych drzewek. 

I nam żal jest bardzo tych dorodnych 
choin, ale bez nich nie wyobrażamy sobie 
świąt Bożego Narodzenia. Stawiamy je dla 
dzieci I dla dorosłych. Światła błyszczeć bę 
dą w pałacach 1 pod strzechą. Przy choin
ce pijemy radość szczęśliwych dni świątecz 
nych I wskrsesty rój wspomnień z najszezę 
ślrwszej przeszłości. 

Nie zapominajmy o ptakach. 
Z nastaniem mrozów w okresie zimo

wym, kiedy śniegi 1 lody pokrywają bia
łym całunem ziemię, rozpoczyna się cicha 
tragedja głodowa dla naszych skrzydla
tych przyjaciół z łąk, pól 1 lasów. 

Biedne ptaszyny, którym nieubłagane 
prawo natury zamyka na dłuższy czas do 
stęp do resztek pokarmu pozostałego z 
minionych pełnych wesela 1 radości cza
sów rzucone są na pastwę beznadziejne
go losu. 

W ciągu jednej tylko zimy, tysiąc* po
żytecznych ptaków ginie z głodu 1 chłodu 

Nie wysyłajmy sob*e nawzajem 
zdawkowych życzeń świgtec znych, 

ale składajmy o f i a r y na cele 

Komitetu Oby w. Niesienia Pomocy Najbiedniejszym 

wypadki ua kolejach 
IMOwY ROZKŁAD JAZDY. 

omuniKacja motorowa. 
O D Z F A B R Y C Z N A , O D J A Z D D O 

W A R S Z A W Y 

7.20, 15.50, 19.18. 

djazd z Łodzi-Fabr. 
0.20 do Koluszek, poł. z Krakowem 

Zakopanem. Krynica i Zwar 
doniem od 22,12 do 1,3 35 r. 

1>48 do Koluszek, pol. z Warszawą 
i Lwowem, 

6.05 do Koluszek Słotwin i Toma
szowa 7,26 do Koluszek 

8,00 do Warszawy i Katowic 
8,10 do Widzewa 
10,30 do Koluszek, Wadszawy, Kra

kowa 1 Katowic 
12,30 do Koluszek, 

13.20 do Koluszek (w dni robocze). 
14,15 do Koluszek 
!S»!3 do Koluszek D O Ł Z Warsza

wą 1 Skarżyskiem 15,26 do 
' A Skarżyska. 
16>20 do Koluszek w dni rob. 
17.25 do Koluszek. Warszawy. 
18.00 do Koluszek, pol. na Kraków 

Katowice. 
18.40 do Koluszek (roboczy). 
19.25 do Koluszek. 
20,45 do Koluszek p. na Warszawę 
21.14 do Koluszek, o. nr. Warszawę 
23,00 do Zakopanego od dn. 22—12 

do 1—3. s 

Odjazd z Łodzi-Kal. 
8,07 do Koluszek, Krakowa i Kato

wic. 
21,18 bezpośr. do Lwowa. 

W kierunku na Kutno, W a r 
sziawe, Płock Włocławek, Cie 
cbocinek, Toruń. Bydgoszcz. 
Gdynię i Poznań. 

7,38 do Weyherowa bezpośredni 
9,27 do Kutna (Gdynia 1 Poznań). 
9,45 do Głowna do 9.II 36 świątecz. 
12.00 połączenie z Nord-Expressen 

w Kutnie. 
14.00 do Zgierza, Grotnik i Ozor« 

kowa (szkolny) 
15,40 bezp. do Bydgoszczy (Gdynia) 
19,35 Grotniki, Ozorków. 
22,10 bezp. do Gdyni 

W kierunku Warszawy. 
6.16 do Warszawy 
12.31 do Warszawy. 
14,15 do Głowna (szkolny) 
16-i8 do Warszawy. 
19,55 do Warszawy 

W kierunku Zduńskie] Wol i . 
0-30 poł. na Poznań 1 Ostrów. 
7,45 do Zduńskiej Woli . 
9.10 do Poznania. 
12.37 do Poznania. 
14.215 do Zd . Woli w dni roboo. 
15.30 do Poznania 
17.40 Ho Zd Woli 
19.41 do Ostrowa 
23,4u do Zduńskiej W o 

kosztowały skarb 2 i pół miliona zł. 
wzmóc wysiłki, Ministerstwo Komunikacji utworzyło przed 

kilku miesiącami specjalny referat hlgjeny 1 
bezpieczeństwa pracy, którego zadaniem jest 
ochrona zdrowia l życia pracowników P.K.P. 
w czasie służby. Ta doniosła, z punktu w i 
dzenia społecznego i gospodarczego inicjaiy-
wa, znajduje interesujące oświetlenie w arty
kule dra J. Hozera, kierownika referatu w M i 
nisterstwie Komunikacji, zamieszczonym w 
„Lekarzu Kolejowym". 

Idąc za hasłem dnia — pisze dr Hozer — 
Ministerstwo Komunikacji zamierza 

Lista złożonych ofiar 
d l a n a j b i e d n i e j s z y c h 

Dzielnica 
Dzielnica 
Dzielnica 

V zł. 698.35 
V I zł. 183.29 
VII zł. 3.177.10 

Dzielnica X zł. 643,75 
Administracja pisma „Echo" zł. 82.50 

Administracja pisma „Kurjera Łódzkiego" 
zł. 76.— 

Tow. Urzędników Skarb, z akademick. 
wykszt. zł. 30.— 

Stow. Kult. - Humanlt. fm. A. Mickiewi
cza zł. 50.— 

Razem zł. 4.940,99 

Zamiast życzeń świątecznych 1 nowo
rocznych. 

Prezydent inż W. Głazek zł. 50. 
Naczelnik T. Wisławski zł. 5.— 
Józef Kassrnan zł. 20. 
Razem zł. 

m m 
75. 

i H i m N i m n i 

Zurnale mód 
N A S E Z O N J E S I E Ń — Z I M A 

^ begatym w y b o r u są d* 
• abyela w biorca DzOnnikfw 

•gtonaA PROMIRŃ* 

2 
! Łódź, Andrzeja Nr. * 

mające na celu zapobieganie stratom, które 
powstają wskutek nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy, chorób zawodowych oraz zbyt 
szybkiego „zużywania się" ludzi, zatrudnio
nych w kolejnictwie. Straty te są bardzo wy
sokie. O rozmiarach ich może świadczyć fakt, 
że same nieszczęśliwe wypadki na P. K. P. 
kosztpwały w r. 1984 — 2.550944 zł. licząc 
w tem tylko odszkodowania i koszty leczenia 
ofiar wypadków. Kapitalizując wraz z opro
centowaniem tę pozycję, otrzymujemy sumę 

100 fnł!jonów złotych. 

A jest to tylko jedna spośród wielu pozycyj 
strat, będących następstwem wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych. Dodaćby do 
tego należało: koszt zniszczonych maszyn 1 
narzędzi, straty związane z przedweżesnem 
inwalidztwem i inne, które wymykają się spod 
bezpośredniej obserwacji, a które w sumie 
stanowią olbrzymie obciążenie finansowe za 
równo przedsiębiorstw jak społeczeństwa. 

Higjena i bezpieczeństwo pracy jest jedy 
ną drogą do opanowania 1 zmniejszenia tych 
strat. Wprowadza ona czynnik planowej go
spodarki siłami l zdrowiem ludzklem, zapo 
biega wypadkom I chorobom zawodowym. 
Utworzenie przeto przez Biuro Sanitarne Mi 
nisterstwa Komunikacji odnośnego referatu 
zasługuje na uwagę społeczeństwa oraz na 
iaknajszersze naśladownictwo ze strony 
wszystkich większych przeóaiefiłorstw parł' 
••.owych l prywatnych. 

Nie zapominajcie 
i o g ł o r J u i a c y c h p t a k a c h . 

tysiące Ich podstępnie porywa zły czło-
i?k na lep i sidła. 

Czyż możemy patrzeć Jak z każdym ro
kiem zmniejsza się liczba tych miłych i 
pożytecznych stworzeń, czy pozwolimy 
Im ginąć z głodu I wpadać w zdradziec
kie pułapki złego człowieka.? 

W każdym domu nie braknie okruszyny 
chleba lub resztek jadła, jest to tak mało 
dla dobrego człowieka, a tak wiele dla gi 
nących śmiercią głodową ptaków; rzućmy 
Im codziennie te drobne okruchy z nasze 
go stołu: 

Ratujmy głodujące ptaszyny w ciężkiej 
zimowej potrzebie, będąc przeświadczeni, 
żc wypełniamy przecież cichy obowiązek 
za Ich bezinteresowną służbę w naszych 
ogrodach, sadach 1 polach a także za ich 
miły 1 melodyjny Śpiew pod naszemi ok
nami. 

Rozstawiajmy karmikl w zacisznych 
miejscach jak ogrody, balkony, gzymsy o 
kienne I wszędzie, gdziekolwiek znajdują 
się dostępne miejsca dla ptaków. 

Łódzkie Towarzystwo Opieki nad Zwie 
tzętami rozporządza dużym zapasem goto 
wych karmików po groszowej cenie i tym 
sposobem pragnie ułatwić humanitarną ak 
cję odżywiania ptaków w okresie zimo
wym, jak również chętnie udziela wszel
kich wskazówek w tym zakresie obywa
telskiej działalności. 

Przypominamy również, że biuro Łódz 
kiego Towarzystwa Opieki nad Zwierzę
tami mieści się przy ul. Piotrkowskiej nr. 
109, 1 czynne jest codzienne od godziny 
1 1 — R 1 od godziny 17—19, w soboty od 
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Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4 popoł.: Krzykj 

wiecz. 830: Szkoła podatników 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

Urwis 
Adria — Cztery i pół muszkieterów 
Casino —- Papryka 
Corso — Dwie Joasie 

Czary — Wilhelm Tell 
Dom Lodowy — Pan bez mieszkania 
Europa — Burza nad światem 
Grand-Kłno — Kochaj tylko mnie 
JAR — na scenie: Coś dla żonatych; NA 

ekranie: Tajemnica domu Habsburgów 
Metro — Cztery i pół muszkieterów 
Miraż — Walczę o życie 
Przedwiośnie — Dziewczę z obłoków 
Pałace — Nie miała baba kłopotu... 
Rakieta — Epizod 
Rialto — Księżniczka czardasza 
Sztuka — Toreador 1 kobiety 
Zachęta — 1) śluby ułańside: 2V Czv 

Lucyna to dziewczyna? 

Co zgotować jutro na obiad? 
Barsz-*'. na k.cłbasle, klops z kasrą, 

budyń. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Wiktorji 
Wschód słońca 7,34 
Zachód słońca 15,2f 
Długość dnia 7,43 
Ubyło dnia 9 ,U 
Tydzień 51 



Wicek i Wacek na szerokim świecie. 

Kró l Bongo: — Przeklęty ból w nodze nie pozwala mi 
zagrać w golfa! Co za straszliwa nuda! Nic s i j tu nie dzieje! 
Kto tam przyszedł? 

Lcikaj: —i Minister dworu, naiiaśptekzy qani<» prosi c 
audjencje* 

Minister dworu : — Najjaśniejszy panie, minister wojny 
schwytał trzech więźniów. Oni uratowal i mnie od przegra 

nia w golfa dziesięciu tysięcy orzechów kokosowych- Proszę 
dla nich o łaskę, najjaśniejszy panie! 

Kró l Bongo: — Wprowadzić ich tu ta j ! 

Minister wo jny : — Zaatakowali mnie od t y ł u i przez 
nich straciłem dziesięć tysięcy orzechów kokosowych. 

Król Bongo: — Czy mnie wzrok my l i? To przecież 
Wicek i Wacek ! Qd z ie jest kapitan? Ja na niego czekam 
z niecierpliwością! 

Minister wo jny : — Ależ najjaśniejszy panie...-
Kró l Bongo: — Natychmiast zwolnić ich z więzów 1 

przygotować kró lewski obiad! Pamiętajcie, że to są mol 
gościol . . . . . • - - - - • •• 

Wicek : — Uratowal iśmy Pigmejów od al igatorów, a 
oni w podzięce ofiarowali nam skrzynię złota i djamentów ze 
skarbu piratów- . , w „ ^ m , , ^ _ . ^ . 

Kłól-Bongo:— -PIJ* zdrowie-kapitana Toma! > 

Minister wojny (szeptem): — Dlaczego 
żyłeś w oleju? 

Kucharz: — • Król zabronią 
Kró l Bongo: — Więc pan, panłe Bela 

okrę towym? 
Wacek: — Służ! 

ich nie ustna 

Jest rozbitkiem 

Wicek : — Teraz jazda! 
Wacek : — Łap kość! Dobra, bo z mięsem! 
Kucharz: — O rety ! 

• Kró l Bongo: — A to kawał . Patrzcie uwiązal i fartuch 
kucharza do ogona pantery! Trzymajcie mnie bo pęknę! 
Ha—ha—ha—ha! 

Loka j : — Najjaśniejszy panie, jakiś okręt zbliża się do 
por tu ! 

Król Bongo: Ha—ha—ha! Zrobię z was książąt dowcipu 
na królewskim d w o r z e ! 
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JEAN LAN. 

O świcie. 
Elegancki, czarno ubrany pan oczekiwał 

*ia nadejście pociągu. Po peronie północne
go dworca uwijało się niewielu ludzi. O tej 
porze najmniej pociągów opuszcza Paryż. 

Elegancki ran w czerni niecierpliwił się 
Białą, jedwabną chusteczką ocierał zroszo
ne polem czoło. Potem kładł na głowę swój 
lśniący cylinder. 

Opodal stali nieruchomo dwaj dżentel
meni czarno ubrani. Obok nich piętrzyły się 
wielkie kufry, zawierające widocznie ważne 
rzeczy. 

Pan w czerni skinął na stojących opodal 
dżentelmenów. Podeszli usłużnie. 

Dlaczego Franeois nie jedzie? — mruknął 
pan w czerni. Jeden Erancois starczy mi za 
dziesięciu was! 

— Mistrzu, mówiłem już, odparł jeden z 
dżentelmenów, — Francois leży chory, w go 
rączce. Wykluczone, żeby mógł pojechać do 
Joinville. 

— Tam do djaska, — czarno ubrany pan 
zmarszczył wyniosłe czoło. Więc kupiłem o 
jeden bilet za dużo. Ale jeszcze mamy kilka 
minut czasu, więc zdążymy oddać bilet w 

kasie. Ty Andre , musisz ml ło załatwić. 
Andre skłonił się uprzejmie i wyciągnął 

rękę po bilet. Nagle ktoś doskoczył do pana 
uhranego czarno — jakieś drobne, małe 
rączki schwyciły za lśniący jedwab fraka. 

— Niech pan nie zwraca biletu. Słysza
łam pańską rozmowę z tymi flanami. Niech 
mi pan podaruje ten bilet. Ja muszę tam po 
jechać, a nie mam pieniędzy na podróż. 

— T ° c °ś niezwykłego, panienko, uśmie 
chnął się dostojnik w czerni, 

— Nie jeslem panienką — odparła szyb 
ko młoda kobieta. Jestem mężatką i muszę 
jechać do Joinville. Muszę! W. Joiiwille l e 
ży chory mój mąż — jutro rano umrze. Tak 
powiedzieli lekarze, a ja muszę być przy je
go śmierci. 

— Nie wiem, czy mogę to zrobić, proszę 
pani, usprawiedliwiał się dostojnik. Jadę do 
Joinville w sprawach państwowych. 

— To nic, pan może wszystko zrobić, co 
zechce — mówiła szybko kobieta i szła za 
dostojnikiem, który w tej właśnie chwili 
zamierzał wsiąść do wagonu. 

Ani się spostrzegł — a Jacąuelina, bo 
tak się nazywała owa młoda kobieta — 
siedziała naprzeciw niego w przedziale 
pierwszej klasy. Usiadła sobie l basta. Prze
cież ten wielkj człowlejt miał jej bilet przy 

sobie. 
— Nie jestem mężatką — zaczęła po 

chwili. Pierre nie był moim mężem, rozumie 
pan. Kochaliśmy się tylko. A teraz Pierre 
zachorował i jutro rano umrze napewno! 

Pan w czerni uśmiechnął się ze smutkiem. 
— Umrze jutro rano? 
— Tak, jutro rano o piątej! 
— Skąd ta dokładność? Pan w czerni 

żachnął się. Czyżby pani mówiła o Piotrze 
Chantall? T a k ' .Więc to on Chory na gar 
dło, nieprawdaż? 

— Tak, właśnie na gardło — Jacąuelina 
uśmiechnęła się smutno i przysiadła się bli 
żej eleganckiego pana, na którego zaczęła 
działać jej niezwykła uroda. 

— Zazdroszczę temu Piotrowi Chantall 
— powiedział po chwili dostojnik w czerni 

— Ale gdzież pańscy przyjaciele? — 
Jacąuelina aż podskoczyła na miękiem sie
dzeniu. 

— Moi przyjaciele? Cl panowie nie są 
moimi przyjaciółmi! 

— .Więc słudzy? 
—Nie, raczej pomocnicy — pan w czer 

ni uśmiechnął się — raczej pomocnicy. Ja
dą drugą klasą. Nie mogę się tak pospolito 
wać i jechać z nimi w jednym przedziale. 

Pan ffi czerni urósł w oczach Jącąueliny 

na bohatera. Przysunęła się jeszcze bliżej. 
— Takiego mleć przyjaciela i protektora! 
To nic to co biedny Pierre, chory na gardło 
który umrze jutro o czwartej! 

Pociąg do JoinvilIe pędził coraz prędzej 
a 'Jacąuelina siedziała coraz bliżej dostojni 
ka ubranego na czarno. Już przed Joinville 
złączyły się ich usta, niby mimowoli — w 
długim pocałunku. 

Na dworcu w Joinville odnaleźli się 
dwaj czarno ubrani dżentelmeni. Przywoła 
ny szofer ładował kufry w samochód. Czar 
no ubrany pan szedł wraz z Jac"ueliną do 
miasta. Rozmawiali ze sobą jak dobrzy zna 
jomi. .Wsiedli w pierwszą lepszą taksówkę 
i pojechali do hotelu. 

— Tylko proszę mnie zbudzić bardzo ra 
no upommał czarno ubrany dżentelmen słu 
żącego. 

.— Tylko proszę mnie obudzić jeszcze 
wcześniej — prosiła Jacąuelina. Muszę być 
w szpitalu o świcie! 

Nazajutrz Jacąuelina wstała jeszcze w 
nocy i pobiegła na plac miejski. Stały tam 
już tłumy ludu żywo rozprawiającego o ma 
jącem się odbyć widowisku Jacąuelina prze 
pychała się nerwowo przez ciżbę Ale dobić 
się do rusztowania stojącego pośrodku pla
cu nie było tak łatwo, Tu i owdzie wybu

chła sprzeczka, a nawet bójka o lepsze miej 
sce. 

Jacąuelina walczyła zawzięcie o miejsce. 
Przesuwała się pod ramionami widzów 
odpychała gwałtownie kobiety, a blade jej 
usta szeptały w trwodze 

— Spóźnię się, spóźnię się i nic nie zoba 
czę? Pierrę mój, Pierre, poczekaj. 

Na placu tymczasem zabrzmiał warkot 
bębna. Jacąuelina była coraz bliżej Jeszcze 
chwilę a stanie twarzą w twarz z ukocha-* 
nym. 

Wśród widzów tymczasem wybuch' 
gwar a potem nastąpiła grobowa cisza. 

Nagle Jacąuelina, która nareszcie wyd" 
stała się na czoło tłumu, dojrzała na wy.se 
kiem rusztowaniu czarno ubranego pan*» 
który trzymał w rękach strojnych w biai* 
rękawiczki — głowę Piotra Chantall. 

To był jej nowy przyjaciel — kat... 
— Piotrze, Piotrze, krzyczała histeryk' 

nie Jacąuelina wśród milczącego tłumu ' 
krzyczała tak długo, dopóki karetka pogot° 
wia nie przewiozła jej do szpitala dla sza' 
leńców. A nawet jeszcze w szpitalu gryzł* 
palce do krwi i wołała nieszczęsnego ko
chanka, którego głowę wciąż jeszcze trzy> 
mał — w jej oczach — ten ubrany na c^C 
no — jego następca Tłum ER. 
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